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K ursy i Z jazd y: K ursy robót ręcznych w pow iecie kam ioneckim  str. 248.
W ychow anie fizyczne : P lan w yszk olen ia  żeńsk ich  hufców  szkolnych  P. W. 
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sceniczne w teatrzyku  kukiełkow ym  str. 256.
P szczeln ictw o, ogrodnictw o, jed w a b n ictw o : O gród szkolny  str. 257. T o w a ­

rzystw o  popierania jedw abnictw a w pow iecie podhajeckiin  str. 259 
H odow la m orw y białej str. 260. Św ięto sadzen ia  drzew  str. 260.

Spraw y radjow e: W yk ład y  radjow e, „O w yborze szkoły akadem ick iej11 dla 
abiturjentów  szk ó ł średnich ogó ln okszta łcących  str. 261. Szkolne p o ­
rank i radjow e str. 262.

K siążki, czasop ism a : Szara brać : str. 262. Jednodniów ka zakładów  nauko­
w ych im . Zofji S trzałkow skiej str. 263. Zbiór polsk ich  p ieśn i ludo­
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C z ę ś ć  p i e r w s z a .

T.

Tydzień Ligi Obrony Powietrznej i Przeciw gazow ej.

O kó ln ik  K u ra to riu m  O. S . L \\ \  z  dn ia  13 k w ie tn ia  1932 r. N r. O. 517/32.

Liga O brony  Pow ietrznej i P rzec iw gazow ej urządza w ‘bieżącym 
roku zw ycza jem  lat poprzednich „IX Tydzień O brony Lotniczej i P rz e c iw ­
gazow ej" w  dniach od 5-go do 12-go czerw ca  b. r. włącznie.

Ze względu na pożądaną i doniosłą ze stanowiska państw ow ego 
działalność Ligi zalecam udzielenie Lidze poparcia w  jej poczynaniach, 
zw iązanych  z urządzeniem „Tygodnia".

D yrekcjom  szkół średnich — ogólnokształcących, zaw odow ych, za­
k ładów  kształcenia nauczycieli, oraz p. Inspektorom szkolnym i Nauczy­
cielstwu zalecam, ażeby podobnie jak w  latach ubiegłych, zorganizowane 
zosta ły  w  okresie „Tygodnia" pogadanki i odczy ty  o wielkiem znaczeniu 
dla P a ń s tw a  lotnictwa i obrony przeciwgazowej, oraz o „Lidze Obrony  
Powietrznej i P rzeciw gazow ej" .

Akcja L. O. P. P. winna być gorąco popierana w śró d  m łodzieży 
szkolnej i dlatego zachęcam do organizowania szkolnych Kół L. O. P .  P.

P . D yrek to rów  szkół, Inspektorów szkolnych i Nauczycieli zachę­
cam  gorąco do udziału w  pracach Ligi, a zw łaszcza  w  komitetach pow ia­
tow ych  i miejskich L. O. P . P.

O powstaniu  koła szkolnego L. O. P  .P. i liczbie jego członków należy 
powiadomić P o w ia to w y  Komitet L. O. P . P„  k tó ry  będzie nadsy ła ł  wszelkie 
potrzebne druki, legitymacje i t p.

Kurator Okręgu Szkolnego: p. o. St. Św iderski. \vr.
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Biuro personalne.

O kó ln ik  M in is te rs tw a  W . R . i O. P . N r. 31 z  dn ia  7 m arca  1932 r. (I. O rg. 120014)
0 tymczasowym statucie organizacyjnym Biura Personalnego iv kuratoriach okrę­

g ó w  szk o ln y c h .

§ 1. U stanaw ia się w  każdem  z kura to rjów  Biuro Personalne.
§ 2. Na czele Biura Personalnego stoi naczelnik Biura Personalnego, 

k tóry  Jpodlega bezpośrednio kuratorowi.
§ 3. Biuro Personalne  (znak B. P.):
opracowuje w  uzgodnieniu '*? w łaśc iw em i w ydzia łam i (oddziałami) 

projekty  zarządzeń naturyl-ogólnej w  sp raw ach  osobdwych oraz^zasady^szko- 
lenia personelu urzędniczego;

zała tw ia  w  uzgodnieniu z właściwem i w ydziałam i (oddziałami) Sprawy 
osobowe nauczycieli wszelkich kategoryj szkół oraz  urzędników i niższych 
funKcjonarmszów kuratorjum  i podległych mu władz, urzędów  i instytucyj;

za ła tw ia  w  uzgodnieniu z w łaśc iw em i wydziałam i (oddziałami), o ile 
uzgodnienia tego w ym agają , sp ra w y  uposażeniowe, dyscyplinarne, em ery i 
talne i sp ra w y  związane z zaopatrzeniem, opartem na specjalnych tytułach 
p ra w n y c h ;

p rzedstaw ia  po uzgodnieniu z w łaściw em i w ydziałam i (oddziałami) 
wnioski w  sp raw ach  odznaczeń;

prow adzi sp ra w y  ewidencyjno - kwalifikacyjne i s ta tys tykę  pe rso ­
nalną nauczycieli o ra t  urzędników i niższych funkcionarjuszów.

§ 4. Szczegółow y zakres czynnośSi Biura Personalnego oraz-sposób 
za ła tw ian ia  sp raw  personalnych określą instrukcje Ministra W. R. i O. P.

Minister W  R. i O. P .:  (—) J. Jedrzejew icz.

O kó ln ik  M in is te rs tw a  W . R . i O. P . N r. 32* z  dn ia  7 m arca  1932 r. (N r. I. Org. 
120011) o za k re s ie  c zy n n o śc i B iu ra  P erso n a ln eg o  iv ku ra to ria ch  o k rę g ó w  szk o ln y c h .

Zakres czynności Biura P e rso n a ln eg o 'w  kuratorjum  okręgu sźkolnego 
obejmuje

A W  z a k r e s i e  r u c h u  s ł u ż b o w e g o :

1. O pracow yw anie  zarządzeń na tu ry  ogólnej w  zakresie ruchu s łuż­
bowego oraz zasad szkolenia personelu' urzędniczego.

2. Opiniowanie opracow anych  p rż fe  w ydz ia ły  (oddzjały) wniosków  
w  sprawie ilości i zasad podziału e ta tów  osobowych.

3. S p ra w y  nadaw ania  stanowisk urzędników i niższych funkcjo- 
narjuszów oficerom o raz  w ysłużonym  podoficerom zaw odow ym .

4. P rzyjm ow anie , mianowanie, awanse, um ow y służbowe, za tw ier­
dzanie um ów imiennych tego rodzaju aktów, przeniesienia, delegacje i iprzy- 
działy, zw olnienia^wnioski te- przeniesienia w  stan niecżynny, przeniesienia 
w  stan spo tzynku  i pozasłużbowyPoraz powołanie ze stanu spoczynku, nie­
czynnego i- (pozasłużbowego do służby czynnej nauczycieli, urzędników
1 niższych funkc-jonarjuszów w  ram ach obowiązujących przepisów.

2.
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5. S p raw y  z lzw óleń  na w ykonyw anie  zjtjęć ubocznych.
6. W ydalanie  ze służby na zasadzie prawom ocnego w yroku  sądu 

karnego, orzeczeń dyscyplinarnych o ra S  'unieważnianie nominacji i w y d a ­
lanie ze służby ml podstawie art. 73 u s taw y  o  stosunkach s łużbowych nau­
czycieli, unieważnianie nominacji w  przypadku niezgłoszenia się d o * łu ż b y  
w  określonym  terminie.

7 Udzielanie urlopów dla poratow ania  zdrowia, dla celów osobistych, 
m ajątkow ych i familijnych, dla celów publicznych i naukowych, płatnych 
i bezpłatnych, oraz 'sprawy nieobecności na służbie.

8. P rzyznaw an ie  nauczycielom tytułu profesora.
9. Zwalnianie urzędników od przepisanęgó poziomu, wykształcenia .
10. Zaliczanie urzędnikom i funkcjonariuszom niższym poprzedniej 

służby i ipracy do w ysługi lat.
11. Organizacja komisyj egzaminacyjnych dla urzędników oraz k w a ­

lifikacyjnych dla urzędników i nauczycieli.
12. Zatwierdzanie na stanowiska dyrek to rów  szkół niepaństw-owych.
T3) Prow adzen ie  ksiąg ewidencyjnych w edług  ustalonych przez Mi­

nisterstwo w z o r o w i
14. S p raw y  osobowo - wojskowe.
15. S p raw y  odznaczeń krajow ych i zagranicznych.

B. W  z a k r e s i e  s p r a w  u p o s a ż e n i o . w y c h :

16. Opracowywanie* ' zarządzeń na tu ry  \ ogólnej w  zakresie spraw  
uposażeniowych.

17. Uposażenia oraz dodatki ekonomiczne i inne.
18. P rzyznaw an ie  i umarzanie zw rotnych  zaliczek na uposażenie.
19* P rzyznaw anie  kosztów  przesiedlenia.
20. P rzyznaw anie  urzędnikom i funkcjonarjuszom niższym w y n a ­

grodzenia za godziny nadliczbowe oraz zasiłków (zapomóg).
21. P rzyznaw anie  odpraw, pośmiertnego, kosztów  leczenia i po­

grzebu.
LIfo. Zw rot 'opłat szkolnych.

23. Pom oc lekarska dla funkcjonarjuszów.
24. Zaliczanie służby cVojsk§wej i innej orąz -pracy do w ym iaru  

uposąfejiia.
25. P rzyznaw anie  p raw  nabytych  poprzednią służbą.
26. S p rąw y  mieszkań s łużbowych i nTSsłuŹbowych.

W 27. S p raw y  umundurowania.

'  W  z a k r e s i e  s p r a w  e m e r y t a l n y c h :

28. O pracow yw anie  'Zarządzeń na tu ry  ogólnej w  zakresie sp raw  
emerytalnych.

29. S p raw y  zaliczania, lat służby względnie p racy  do em erytury .
yfdO. W ym iar  em ery tu ry  nauczycielom i funkcjonarjuszom.

31. Załatwianie pensyj wdowich i aerocych .
P rzedstaw ianie  wijiosków o zaopatrzenia po-zasłużbowe z .ąrt. 

8-go us taw y  emerytalnej i z us taw y z dnia 11 grudnia ,1924 r. (Dz. U. R. P. 
Nr. 2/25, poz. 12).



197

33. Komisje lekarskie.
34. Umieszczanie em ery tów  w  zakładach dla umysłowo chorych.
35. . Spożyw anie  pensji emerytalnej zagranicą.
36. P rzyznaw an ie  dodatków  ekonomicznych emerytom, odprawy, 

w dow om  po nauczycielach i funkcjonariuszach, p rzyznaw anie  pośmiertnego 
względnie zw rotu  kosztów  leczenia i pogrzebu.

D. W  z a k r e s i e  s p r a w  d y s c y p l i n  ą ^ r n y c h :

.'37. O pracow yw anie  zarządzeń  natury  ogólnej w zakresie spraw  
dyscyplinarnych.

38. Organizacja komisyj dyscyplinarnych i sp raw y  rzeczników d y ­
scyplinarnych.

_39. Załatwianie sp raw  naruszeń obow iązków  służbowych.
40. W drażanie  dochodzenia wstępnego i dyscyplinarnego ’oraz za­

wieszanie ,w służbie.
41. S p ra w y  związane z istnieniem komisyj dyscyplinarnych.
42. S p raw y  zezwolenia na ogłoszenie w  jprasie orzeczeń komisyj 

dyscyplinarnych.
43. Ewidencja funkcjonarjuszqw państw ow ych, k tó rzy  nie mogą 

być przyjęci do służby państw ow ej w-ogóle.
44. Ewidencja funkcjonarjuszów państw ow ych, którzy, nie mogą być 

przyjęci do służby w  urzędach, zakładach i szkołach, podległych Minister­
stwu W. R. i O. P. w edług  ustalonego wzoru.

E. W  z a k r e s i e  s p r a w  e w i d e n c y j n o - k w a l i f i k a c y j n y c h :

45. Opracojwy-wanie zarządzeń  na tu ry  ogólnej w  zakresie ewiden- 
cyjno-kwalifikacyjnym.

46. P row adzenie  kart  ewidencyjnych i zbiorów dokumentów.
47 P row adzenie  ka r t  kwalifikacyjnych.
48. Listy s ta rszeństw a  służbowego urzędników i niższych funkcjo­

narjuszów kuratorjum o raz -szkó ł,  władz, u rzędów  i instytucyj mu pod­
ległych.

Minister W . R. i O. P. (—) J. Jądrzelew icz.

O kó ln ik  K u ra to riu m  O. S. Lw . Nr. 107 z  dnia 31 m arca 1932 r. (B . P . 2337132) o u tw o ­
rzen iu  i za k re s ie  d zia ła n ia  B iura  P ersona lnego  iv K u ra to riu m  O kręg u  S z k o l­

nego  L w o w skieg o .

Podaję do wiadomości tretlc okólników M inisterstwa W. R. i O. P. 
z dnia 7 m arca 1932 r. dotyczących a) tym czasow ego statutu organizacyj­
nego Biura Personalnego w  kuratorjum okręgu szkolnego (Nr. ł. Org. 1200/4), 
b) zakresu ćzynnoŚGf tego Biura (Nr. 1. Org. 1200/1).

Ogłaszając równocześnie instrukcję o udzielaniu informacyj w  spra­
wach personalnych, zała tw ianych  w  Kuratorjum O. ^S.- Lw., zarządzam  
co następuje:

1. W szelką korespondencję w  spraw ach  należących do kompetencji 
Biura Personalengo należy na przyszłość adresow ać: Kuratorjum Okręgu 
Szkolnego Lwowskiego — Biuro Personalne.
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2. W szelkie sp ra w y  personalne za łatw iać należy bez niepotrzebnej 
zwłoki, a najdalej do dni 14-tu, p rzyczem  sp raw y  pilne, ze względu na  ;swót 
charakter, mają być załatw iane natychmiast. 'Terminowe załatwianie tych  
sp raw  będę, sp raw dza ł  bądz osobiście w  czasie mych objazdów służbowych, 
bądź  też za pośrednictw em  Naczelnika Biura Personalnego, względnie in­
nych delegow anych przeze mnie urzędników.

3. Interwencje osobiste ze s trony  nauczycieli względnie urzędników  
i funkcjonariuszy niższych w  spraw ach  personalnych za ła tw ianych  w  Ku 
ratorjum  O. S. Lw. zasadniczo w yklucza  się zupełnie. Mogą one mieć miejsce 
ty lko w  w yp ad k ach  usprawiedliwionych w yją tkow em i okolicznościami 
i tylko w ó w c z a s  gdy  a) odnośna sp raw a  znajduje I się już w  danej chwili 
w  Kuratorium; b) zachodzi konieczność dodatkowego przedstaw ienia  tego 
rodzaju okoliczności, które  dla załatw ienia  danej sp raw y  mają znaczenie 
istotne, a nie zostały  uwzględnione w  odnośnem sprawozdaniu w ła d z y  I-ej 
instancji i w ym aga ją  ustnego omówienia. Koniegzność tego rodzaju winna 
być każdorazow o stw ierdzona pisemnie przez odnośną w ładzę  przełożoną 
funkcjonariusza (inspektora szkolnego, względnie dyrekcję  danego zakładu).

4. In terw eniow ać mogą w yłączn ie  te osoby, k tórych dana sp raw a 
dotyczy, z wykluczeniem  wszelkiego rodzaju pośrednictwa 35ób po­
stronnych.

P on iew aż  zdarza ły  się wypadki, że odnośni funkcjonariusze, pełniący 
służbę na prowincji, przyjeżdżali w  sp raw ach  osobistych do Kuratorium 
bez uprzedniego uzyskania i b  s trony  sw ych  w ładz  przełożonych odpowied­
niego na ten cel urlopu, przeto zaznaczam, że w  razie ujawnienia na p rz y ­
szłość tego rodzaju n iewłaściwości będę w  stosunku do w innych w yciąga ł  
jak najdalej idące konsekwencje służbowe.

O pow yższem  pouczyć należy bezzwłocznie  podległy personel, z tem 
że osoby, zgłaszające się do Kuratorium w  sp raw ach  personalnych z pomi­
nięciem w yłuszczonych  powyżej zasad, nie będą wogóle przyjmowane, nie­
zależnie od ewentualnych nas tęps tw  służbowych.

W  końcu przypom inam  ponownie obow iązek przestrzegania w* sp ra ­
w ach  personalnych, zw łaszcza  ze s trony personelu pomocniczego, bez­
względnej tajemnicy urzędowej.

Kurator Okręgu Szkolnego: p. o. St. Św iderski, wr.

In s tru k c ja  o u d zie lan iu  in fo rm a c y j  w  sp ra w a ch  p erso n a ln ych .

W  związku z utworzeniem Biura Personalnego w  Kuratorium Okręgu 
Szkolnego Lw. zarządzam  co następuje:

1. Informacyj w  spraw ach personalnych udzielać może, poza mną, 
zasadniczo tylko naczelnik Biura Personalnego, względnie ci urzędnicy 
Biura, k tó rych  naczelnik każdorazow o w  tym  względzie upoważni.

2. Zgodnie z pow yższem  przyjmowanie stron w  spraw ach osobo­
w y c h  należy, obok mnie, do w yłącznej kompetencji naczelnika Biura P e r ­
sonalnego, k tóry  może w  pew nych w ypadkach, zależnie od swego uznania, 
zlecić tę  funkcję podległym urzędnikom Biura.

3. W  w ypadkach , w , k tó rych  z daną spraw ą personalną łączy  się 
spraw a, leżąca w  kompetencji odnośnego w ydziału  fachowego, przyjmuje 
s trony  oraz udziela potrzebnych informacyi w  p ie rw szym  rzędzie naczelnik
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Biura Personalnego. U ile sp raw a  tego koniecznie w ym aga, skierowuje n a ­
stępnie odnośną osobę do naczelnika biura fachowego, w  przeciw nym  zaś 
razie uzgadnia 'jedynie [Sposób załatwienia danej sp ra w y  z uaczelniKiem do­
tyczącego wydziału, biorąc p rzy tem  pod uwagę okoliczności, w yłuszczone 
ustnie przez stronę.

4. Naczelnik Biura Personalnego może nadto sk ierow yw ać strony 
do odnośnych naczelników wydziałó-w fachowych w  tych w szystkich  
spraw ach ściśle personalnych, w  k tórych  osobiste zetknięcie się s trony  z na­
czelnikiem w ydziału  fachowego będzie kofzystnem  dla załatwienia danej 
sprawy.

To samo uprawnienie przysługuje w  stosunku do naczelnika Biura 
Personalnego  maczelnikom w ydzia łów  fachowych, o ile, ich zdaniem, zajdzie 
z pewnych względów  konieczność bezpośredniego porozumienia się stron, 
interweniujących w  sp raw ach  rzeczowych, z naczelnikiem Biura P e r ­
sonalnego.

5. Naczelnicy w ydzia łów  fachow ych oraz inni urzędnicy Kuratorjum 
komunikują się w  sp raw ach  personalnych tylko z naczelnikiem Biura P e r ­
sonalnego.

Bezpośrednie porozumiewanie się wfctych spraw ach  z innymi urzędni­
kami Biura Personalnego może mieć miejsce jedynie za zgodą naczelnika 
tegoż Biura i tylko w  odniesieniu do pewnych kategoryj sp ra w  przez  niego 
oznaczonych.

C. Zasięganie inforinacyj, względnie-.' in terweniowanie  ze strony 
urzędników Kuratorjum w  sprawach personalnych osób postronnych (o ile 
nie pozostajję to w  związku :z załatw,iąncmi przez nich sprawam i urzędo- 
wemi), jest bezw arunkow o wżbronfóne.

Kurator Okręgu" Szkolnego: p. o. Si. Św iderski, wr.

3.

Zaliczki na uposażenie, zapomogi.

O kó ln ik  K u ra to riu m  O. S . L w . N r. 97 z  dn ia  29 m arca  1932 r. (N r. B . P . 2076/32 do  
d y r e k c y ]  p a ń s tw o w y c h  s z k ó l  śred n ich  o g ó ln o ksz ta łc ą c yc h , za k ła d ó w  k sz ta łce n ia  
n a u czyc ie li, s z k ó ł  za w o d o w y c h  i ra d  s z k o ln y c h  p o w ia to w y c h  (m ie js k ie j  w e  L w o w ie ).

W szystk ie  wniesione w  ciągu miesiąca, odpowiednio udokumentowane 
(św iadectw em  lekarskiemu poświadczeniem zaciągniętych długów  i t. p.), 
podania o udzielenie bezprocentow ych zaliczek na uposażenie służbowe 
należy na przyszłość zbierać razem, sporządzić zbiorowy w y k az  i przed­
kładać co miesiąc najdalej do dnia 5-go.

W y k a z  winien zawierać następujące rubryki:
1. Imię i nazwisko petenta, podać czy  żona (mąż) pobiera uposaże­

nie z funduszów państwowych, sam orządow ych lub p ryw atnych  instytucyj 
i w  jakiej wysokości;

2. Grupa i szczebel uposażenia petenta;
3. Stanowisko i miejsce służbowe, ostatnia poczta, w  miastach także 

ulica i numer domu;
4. Ilość dodatków ekonomicznych;
5. P o w ó d  prośby-o  zaliczkę;
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6. P roponow ana w ysokość zaliczki (jedno, dwu, trzy  miesift/zna);
7. W niosek dyrektora , kierdwnika, inspektora,, w k tórym  obok od­

powiednich spostrzeżeń o p racy  petenta należy uwzględnił: tego rodzaju oko- 
liczndśei, jak toczące się przeciw zainteresowanem u docho-dzema Wstępne, 
dyscyplinarne, wymierzióne już1'* ewentualnie przedtem  kary  porządkowe, 
względnie dyscyplinarne i t. p.

^ P rzypom ina się pp. Inspektorom ustęp 3-ci, punkt 7, zarządzenia  z dnia 
14-go stycznia 1928' N r .^ G -  273^(27 (Hz. IJrz. Kur. O. S. Lw. Nr. 1 ex 
192§1 str. 7).

W arunki uzyskania zaliczek zastają niezmienione.
Podania  b. pilne, wniesione z powodu w yją tkow ych  okoliczności, 

można osobno przedkładać.
Petenci winni podaw ać w  prośbach o zapomogi swoje dokł^gne 

adresy.

Kurator Okręgu Szkolnego: p. o. Sr. Św iderski, wr.

4.

W yższe pobory za stud.ia.

Nr. II. 10353/31. Ministerstwo W. R. i O. P. rozporządzeniem z dnia 
18-go maja 1931 r. Nr. II. 8858/31 wyjaśniło w  konkretnym  wypadku, że 
studja na dwuletnich kursach, o k tórych m ow a w  art. 31 us taw y  upo­
sażeniowej z dnia 9-go października 19123 U. R. P. Nr. 116, poz. 924), 
w  odniesieniu do nauczycieli rysunku, pracy  ręcznej, śpiewu, muzyki 
i gimnastyki są to studja ciągLę^trwające przez dw a lata i s tanowiące całość; 
dw a oddzielne’ niezależne od siebie, kursy  roczne nie mogą być uważane 
za dwuletni kurs, przewidziany w  art. 31 powołanej ustawy.

P. o. Naczelnika W ydziału : L. Jus.

5.

Podpisywanie czeków  i zgłoszenia do obrotu czekow ego.

O kó ln ik  M in is te rs tw a  W . R . i O. P. Nr. , Ł r |  dnia 9 m a rca . I w ?  r. (7. R 1291^3?).

W j&lu ujednostajnienia trybu postępowania w  sprawach, do tyczą­
cych ko-nt czekowych państw ow ych sżirół ogólnokształcących w  Pocztowej 
KasiewQ9zczędności, Ministerstwo W. R. i O. P. w  porozumieniu z Dfe1 
partam entem  Technicznym Poczltóyżej Kasy OszCźędiKiśei zftrządza, co 
następuje:

1, Kuratoria okręgów  szkdlnych prow adzą ewidencję numerów^ kont 
czekow ych poszczególnych państw ow ych szkół średnich ogólnokształcą­
cych z uwzględnieniem imion i tiazwfsk dyrek to rów  (kierowników), up raw ­
nionych do podpisywania czeków/.':4

2. W  razie zmiany na stanmyisku dyrek to ra  (kierownika) państw o­
wej Szkoły średniej ogólnokształcącej kuratorium zav mdamia o tern od-
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nośny oddział P. K-t O., podając-jednocześnie imię i nazwisko i stanowisko 
służbowe osoby, upoważnionej przez kuratorjum do dysponowania fundu­
szami szkoły. -

3. K rótkotrw ające zastępstwa, pow sta łe  z powodu urlopu, służbo­
wego wyjazdu, czy też choroby dyrek to ra  (kierownika), w inny  być zgła­
szane przez dyr.ekcję szkoły bezpośrednio do odnośnego oddziału P. K. O. 
z podaniem imienia, nazwiska i stanowiska" ' służbowego chwilowego za­
stępcy o raz  w zoru  jego podpisu na przepisowych formularzach.

4. Po powrocie z urlopu, ze służbowego (yyjazdu lub choroby dy ­
rektor (kierdwnik) państw ow ej szkoły średniej ogólnokształcącej zaw ia­
dam ia  o tern bezpośrednio odnośny* oddział P. K. O., odwołująę ważność pod­
pisu zastępcy  z podaniem dokładnej daty, od której w zór  podpisu prze’sfaJe 
obowiązywać.

5. O zmianach w  podpisywaniu czeków, podanych Wyżej w  punktach 
3 i ł, dyrekcje (kierownictwa) państw ow ych szkół średnich ogólnokształ‘ 
cących zawiadamiają., równocześnie kuratorjum okręgu-ńzkolne^ó.*’-

6. Sprostow ań w  imionach, nazwiskach lub stanowiskach służbo­
w ych d y re k to re k  (kierowników) państw ow ych  szkó ł^ redn ich  ogólnokształ­
cących w  wykazie  o tw artych  kont czekow ych dokonyw uje odnośny oddział 
P. K. O. na podstawie zawiadomienia kuratorjum okręgu' 'Szkolnego.

7. Sprostowania w  brzmieniu nażWy urzędóWej państw ow ej szkoły 
średniej dijjplnokształcącej, podanej w w ykazie  o tw artych  kont czeko­
wych, dokonywuje odiRśśńy oddział P. K. O. na podsf/iwi&wu.wiadomiehia 
kuratorjum okręgu szkolnego.’ które jest obowiązai-fe podać ten fakt dó 
wiadomości M inisterstwa W . R i O. P .

8. Kuratorjum okręgu szkolnego upoważnione jest do składania bez­
pośrednio odnośnemu oddziałowi P . K. O. dodatkowych zgłdfzeń p rzy s tą ­
pienia państw ow ej szkoły średniej ogolnokształcą&ej (nowopowstałej lub 
filji,-" samodzielnej pod w zględem gospodarczym) do obrotu czekowego P. 
K. O., podając w edług  pieczęci urzędowej nazw ę tego zakładu, dokładny 
adres, imię., nazwisko i Kstanowisko służbowe dyrektora  (kierownika). 
O otwarciu konta czekowego* w  P. K. O. kuratorjum niezwłocznie zaw ia­
damia M inisterstwo W. R. i O. P., podając dokładnie 'oddział P. K. O., 
w którym  konto zostało uruchomione.

Podsek re ta rz  Stanu. (MS /(. Pieracki.

Z a rzą d zen ie  K u ra to rju m  S. I t r  z  dnia 2Sr m arca  1932 i t N r .  O. 490/32.

Udzielam do wiadomośfik i Stosowania -z tern, ze zawiadomienia 
o zmianach wymienionych w punkcie 3 i 4 okólnika Ministerstwa należy 
sk ie row yw ać  do P. K. O. wi .-Warszawie, B iuro  ZgłdszeTi,' ponieważ oddział 
lwowski P. K. O. w y  posiada jeszcze ■pełnych ’r agend i nie prowadzi 
kont wypłat.

*P. o. Naczelnika W ydzia łu . R. Koestlich, wr.
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Tryb wnoszenia odwołań i zażaleń przeciwko orzeczeniom  i uchwałom  
okręgow ych komisyj dyscyplinarnych.

O kó ln ik  M in is te rs tw a  W . R  i O. P . N r. 46 z  dnia 25 lu tego  1932 r. (B . P . 1349[32. 
i D z . U rz. M in. W . R . i O. P. N r. 1, p o z. 9).

W  ostatnich miesiącach Ministerialna Komisja D yscyplinarna odrzu­
ciła bez rozpoznania kilka odw ołań  obwinionych nauczycieli od  o rzeczeń  
okręgow ych  kom isy j, dyscyplinarnych z tego względu, iż odwołania te nie 
zos ta ły  wniesione zgodnie z przepisem art. 118 us taw y z dnia 1 lipca l?3 ffr .
0 stosunkach służbow ych nauczycieli w  brzmieniu rozporządzenia  z dnia 
3 lutego 1928 r. (Dz. U. R. P. Nr. 47, poz. 462) bezpośrednio na ręce p rze­
wodniczącego komisji dyscyplinarnej I-ej instancji, lecz, w- drodze słuzbąwej 
ną ręce w ład zy  przełożonej, skutkiem cyego odwołania te w p ły n ę ły  do 
rąk  przewodniczącego komisji dyscyplinarnej I-ej instancji po 14-dmowym 
terminie, p rzew idzianym  ^  art. 118 tejże ustaw y. W  pew nym  w ypadku  
inspektor szkolny, przesy ła jąc  obwinionemu nauczycielowi odpis orzecze­
nia okręgowej komisji dyscyplinarnej, pouczył obwinionego n a u c z y c ie la ,ż e  
odwołanie powinno być wniesione w  drodze służbowej.

W obec tego M inisterstwo ,^wraca uwagę w ładzom  szkolnym i nau­
czycielstwu, że przepiąyart. 30 us taw y z dnia 1 lipca 1926. r. o stosunkach 
s łużbow ych nauczycieli w  brzmieniu rozporządzenia  z dnia 3 lutego 1928 r. 
(Dz. U. R. P. Nr. 47, poz. 462), postanawiający, że pisma w  sp raw ach  służ­
bow ych lub osobistych, tyczących  się stosunku służbowego, nauczyciel po­
winien składać za pośrednictw em  swego bezpośredniego przełożonego, nie 
ma zastosowania p rzy  wnoszeniu odwołań i zażaleń przeciwko orzeczeniom
1 uchwałom komisyj dyscyplinarnych oraz, iż w  myśl art. 118 i 13S tejże 
ustaw y, odwołania i zażalenia przeciwko orzeczeniom i uchwałom komisyj 
dyscyplinarnych należy wnosić bezpośrednio na ręce przewodniczącego 
komisji dyscyplinarnej I-szej instancji ;w, przeciągu dni 14, licząc od dnia 
następnego po otrzymaniu odpisu orzeczenia względnie uchwały.

P odsek re ta rz  Stanu: (—) K■ Pieracld.

6.

7.

Koszta przesiedlenia em erytów.

Nr. I. 42199/31. W skutek  konkretnego przypadku Kuratorium O. S. 
Lw. oznajm ia^że Izba Skarbow a I. w e  Lwowie, pismem z dnia 25 stycznia 
1932 r. (L. W . VI. 10064/32)"nie zgodziła się na przyznanie’'em ery tow anem u 
nauczycielowi zw rotu  w yda tków  na bilety kolejowe z powodu przesiedle­
nia się, ponieważ w  myśl postanowień art. 21 us taw y emerytalnej- z dnia 
11 grudnia 1923 r. Dz. U. R. P. Nr. 42/31, poz. 380 i § 19 rozporządzenia 
R ad y  Ministrów z dnia 17 w rześn ia  1927 r. Dz. U. R. P. Nr. 37, poz. 291, 
em erytow anem u funkcjonariuszowi z powodu przesiedlenia należy się tylko 
zw ro t kosztów  przew ozu urządzenia domowego koleją i r s f j Ł j ł  p rzew i­
dziany na pokrycie wszystkich innych w y d a tk ó w  połączonych z przesie­
dleniem.
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*
Konkursy rolnlczo-hodowlane.

O kó ln ik  K u ra to riu m  O. S . L \v  N r. 100 z  dnia 25 m arca  1932 r. ( I  O. P . 8057/32) 
do  rad  s z k o ln y c h  p o w ia to w y c h .

Celem podniesienia w artośc i upraw y zbóż, w a rzy w  i t. p. oraz akcji 
hodowlanej są organizowane przez wojewódzkie delegatury  Małopolskiego* 
T o w arzy s tw a  Rolniczego za pośrednictwem  wojewódzkich komisyj kon- 
kurey przysposobienia rolniczego.

Jako mające na celu podniesienie kultury rolnej w y tw ó rcy ,  a co za 
tern luzie i stanu gospodarczego kraju, w inny  być  Jgymienione konkursy  
otoczone specjalną opieką i stanowić niejednokrotnie podstaw ę dalszej 
p rący  oświatowej w śród  danego zespołu konkursowego.

Biorąc więc pod uwagę nie samo gospodarcze, ale i w ychow aw czo-  
ośw iatew e znaczenie urządzanych konkursów  rolniczych, polecam Radzie 
Szkolnej Pow ia tow ej zachęcić podw ładne sobie nauczycielstwo do otocze­
nia opieką całej akcji konkursowej, a wSfszcIegolności:

1) do pouczania, ogółu o w arjośc i  p racy  konkursowej i konieczności 
Śpisłejgo przestrzegania  regulaminu konkursu,

2) do tw orzenia  odpowiednich zespołów konkursowych, zwłaszcza 
w  organizacjach młodzieży.

H Ścisłe zespolenie prac ogólnooświatowych z oświatą rolniczą i 
jemne uzupełnianie się zagadnień jest ze w sąechm iar pożądane.

Kurator Okręgu Szkolnego: p. o. St. Św iderski, wr.

8.

9.

Egzamin na nauczycieli szkół średnich.

O kó ln ik  M in is te rs tw a  W . R . i O. P. N r. 29 z  dn ia  5 m arca  1932 r. (II. S . 1137/32).
(D z. Urz. M in. W . Ii. i O. P . Nr. 1, p o z. 6).

Nr. 2940/32. W  związku z postanowieniami rozporządzenia Ministra 
z dnia  6 grudnia (Dz. Urz. Min. W . R. i O. P. Nr. 1 z roku 1928,
poz. 1), dotyczacem i zdawania egzam inów na nauczyćie_fi"śzkół średnich U 
według  rozporządzenia  z dnia J 9  stycznia 1923 r. (Dz. Urz. Min. W. R. 
i O. P . Nr. 9, poz. 6 8 )2), Ministerstwo zą,rządza i wyjaśnia, co następuje.

1) Dopuszczanie kandydatów  do egzaminu naukowego lub pedagtk 
gicz-nego w edług rozporządzenia^z dnia 29 stycznia 1923 r. może s ię .o d b y ­
wać do końca czerw ca  1032 r.

2) Zdawanie e g p m in ó w  naukowych lub pedagogicznych w edług  roz- 
porządzemia z dnia ’29 stycznia 19^3 r. p r | e z  kandydatów , dopuszczonych 
przed końcem czerw ca  1932 r., winno b'fcWzakończone najpóźniej z koń­
cem czerw ca 1933 r. „

ł ) Dz. Urz .  Kur. 0 7  S. L $ . '  z 1928 r„ s tr .  8.
2f  Dz. Urz.  Kur. O. S. L w .  z  1923 r„ s tr .  158.
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3), Osoby, 4) k tórych m ow a vĄ punkcie 1 i 2 o ile n p  zdążą zdać 
egzaminu pedagogicznego przed ko-ńcem czerw ca 1933 r. będą mogły p rz y ­
stąpić do państw ow ego egzaminu pedagogicznego w edług  rozporządzenia 
z dnia 9 października 1924 r. (Dz. U rn .  Min. W. R. i O. P. Nr. 18, poz. 
185) *).

4) Z końcem czerw ca  1933 r. przestają działać komisje egzamina­
cyjne dla 'kandydatów na nauczycieli szkół średnich zarów no dla w yżej 
wymienionych frg^aminó\Wrnaueżycielskich-'według rozporządzenia -z*.dnia 
29 stycznia 1923 r. jak i dla egzaminów uproszczonych.

Podsekre ta rz  ,§taiiu: (—) K. Pieracki.

10.
Zwalnianie uczniów szkól technicznych od praktyki zawodowej wakacyjnej.

R q.sp o rzą d ze n ie  M in is tra  W . R. i O. P . z  dniu 10 -marca 1932 r. Nr. III. T . P. 747/32. 
(D z. U rz. M in W .j R , i O. P. Nr. 1, p o s^ S ) .

Na podstawie art. 1 u s ta w y ’zadnia 4 i ^ e rw c a  1920 r. o tym czaso­
w y m  ustroju w ładz  szkolnych (Dz. U. R. P. Nr. 50, poz. 304) -zarządzam 
co następuje:

§ 1. Rady*pedagogiczne mogą w w ypadkach  w  których odbycie 
praktyki zaw odow ej wakacyjnej jes t 'czasow o niemożliwe, zwalniać uczniów 
szkół technicznych od obowfąźku odbycia tej praktyki.

§ 2. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w  życie 2 dniem ogłoszenia.

Minister W. R. i O. P. (— ) J Jądrze/ew icz.

11.
Opłaty za dyplomy nauczycieli szkól zaw odow ych.

O kó ln ik  M in is te rs tw a  W . R . i O. P. Nr. 36 z  dn ia  ') m arca  1932 r. (I. R. 2/95/32®,^ 
(Ds. U rz; M in. W . R. i O. P . Nr. 1, po z. 7).

Nr. UL 1157/33. Tytułem  zw rotu  wydatkf)V, związanych ze sporzą­
dzeniem dyplomów dla nauczycieli, k tórym  w  m jgl art. 31 Rozporządzenia 
‘P rezy d en ta  Rzeczypospolitej z ‘dnia 7 m arca 1928 r. o kwalifikacjach zaw o­
dow ych do nauczania w  szkołach zaw odow ych  (Dz. U. R. P. Ni. 29, poz. 
271) przyznane zostaną bezpośrednio przez Ministra tego rodzaju kwalifi­
kacje, Ministerstwo iĘfala opłatę? 2 zł (dwa złote)rod dyplomu.

O pła ty  pow yższe  w inny  -osoby zSfnteresowwne w płacać  na konto 
czekowy Centralnej Księgowości M inisterstwa Skarbu Nr. 30.400 w  P .  'K. 
-O., deklarując ie  na fundusz -specjalny Ministerstw a W yznań  Religijnych 
i Oświecenia Publicznego „Taksa administracyjna".

W  tym  celu, wypełniając skarbow y blankiet nadawwąy, k tóry  można 
o trzym ać 'w^ kasach P. K. O. i khżdym urzędzie pocztowym, należ/Sr # j  ru ­
bryce  ,VWłaściciel konta" wpisać: „Centralna Księgowość Ministerstwa

3) Dz. Urz. O. S. Lw. z <1925 r., str .  9.
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Skarbu '1, w  ipiejscu przeznaczonem  na nr. konta wpisać: „Nr. "30.400".
w  rubryce  'n a z w a  podatku lub należności" — B ip ł^ ta  za dyplom naucJy'- 
ciela szkół zaw odow ych", 'w  rubryce  „wpłacono na rzedz uńzędu" — „Fun- 
dusżAspęcjaln-y M inisterstwa W. R. i- O*. P. p. n . j t f jk sa  administracyjna".

Kuratorja będa doręczać': nadsyłane  przez Ministerstwo dyplomy nie 
inaczej, jak Do*-pr2edstawieniu 'przez  petenta dowodu w p ła ty  d o f l^ jK .  O. 
kw oty  2 zł.

Ępdsekre ta rz  Stanu: (—) K ■ Pieracki.

12.
W yroki N„ T. A.

Wyrok N. T. A. z dniu la grudniu 1931 r. L. Iifj, U 7j}Z9  w sprawie nu przy facia 
dzijiei do szkol ̂ ewangelickiej we Lwowie.

Nr. 1. 5041/32. B orys 1 rusz i Włodzimierz Rohatyn, obaj zamieszkali 
wc Lwowie,'-'zapisali swe, p ezos ta jąd?  w  wieku szkolnym dzieci, a to T r u ś  
ŚVna Igora, wygnania praw osław nego, a"-Rohatyn córkę Bohdanę, w yznania  
grecko-katolickiego, do 1 k lasy  P ryw atne j  Szkoły  Powszechnej Ewange- 
lickLj z niemieckim językiem nauczania i p raw em  publiczności w ę  I.\^owiei 
przyczem  na w bzw anie  kierownika tej szkoły wnieśli do R ady  Szkolnej 
Miejskiej w e Lwowfe podanie  o zezwolenie na uczęszczanie ich dzieci do 
wzm iankowanej szkoły. Pomienićna Rada, o rzeczen iam i-V 'dn ia  22 paź­
dziernika 1928 podań Trusza  i Rohatyna nie uwzględniła, oznajmiając, że 
czyni to dla braku należytego uzasadnienia. Od orzeczeń tych odwołali się 
obiM wymienieni, prz^ćźem  B orys Trusz  w  j w e m  odwołaniu podnosił, że 
m otyw em  zapisania jego syna do odnośnej ^ z k o ł y  był zamiar dania mu 
mdżnoścVtprzyśwoj’ema sobie języka niemieckiego, k tó ry  będzie mu w  p rz y ­
szłości potrzebny w  studjach wyższych. Równodłzaśhie odw oław ca  k\\i§- 
stjonOwal orzeczenie rady  szkolnej jako sprzćczne-żoKonstytućją oraz okól­
nikiem M inisterstwa W. R. i O. P." z dnia 5 stycznia .1927 roku poz. 147 Dz. 
Orz. Włodzimfdrz Rohatyn, wskazując w  swem odwołaniu na okoliczność, 
że .posiada nieruchomość w  Berlinie, a wię'c źS stosunki m ajątkow e łączą 
B y  z zagrarticą, podnosił, że uw aża za konieczne dać swej córce możność 
nauczenia sfę ‘języka niemieckiego.

Kurator Okręgu SzkolnćfP) Lwowskiego orzeczeniem z dnia 19-go 
grudnia 1928 r. L. I. 38396/28 i z dnia-2 stycznia 1929*r. L. I. '37088/28 opi­
sanych odwołań nie uwzględnił, a w  uzasadnieniu sw ych dećyzyj oznajmił, 
że po myśli roz,pó'rządzenih Ministerstwa W. R. i O. P. z dnia 27 Września 
1923 r. L. I. 9184 do Szkoły  Ewangelickiej w e ' 'L w o w ie  uczęszczać mogą 
w fa sa d z ie  jedynie dzieci narodow ości niemieckiej, względnie wyznania  
ewangelickiego, okólnik zaś wspomnianego Ministerstwa z dnia 5. stycznia 
1927 roku Nr. 1. 147/27 nie ma w  danych ^wypadkach zastosowania, albo­
wiem został on w y d a n y  w  sprawie wypełnienia "obowiązku szkolnego 
przez dzieci, uczęszczające do szkół pryw atnych . Nadto w  orzeczeniu, do- 
tyczacem  W łodzimierza Rohatyna, Kurator ; Okręgu Szkolnego zaznaczył, 
że przytoczone w  odwołaniu okoliczności nie są w  tym  stopniu w yjątkow e, 
aby na ich podstawie można-odstąpić" od wskazanej w yżej zasady.
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W edle znajdującego się w  przedłożonych Trybunałow i aktach adm i­
nistracyjnych •odpisu zarządzenia M onisters tw a W. R. i O. P . z dnia 27-go 
w rześnia  1933 roku Nr. I. 9184 Ministerstwo*! to przyznało  p ryw atne j  szkole 
ewangelickiej we*tLwowie na rok szkolny 1 $32/23 praw o publiczności z og ra ­
niczeniem do uczniów i uczennic własnego;, gak ładu . W  dalszej osnowie 
wspóm nianego zarządzenia  Ministerstwo, zaznaczając,, że p ry w atn a  .szkoła 
ewangelicka z niemieckim językiem nauczania może-zgodnie ze swem  p rze ­
znaczeniem przyjm ow ać zasadniczo tylko dz iec i ,w yznan ia  ewangielickiego 
i narodowości niemieckiej, polecVło kura torow i okręgu szkolnego zabronić 
w yraźn ie  k ierownictwu szkoły  pr-zwjinowania innych dzieci bez zezw ole­
nia kura tora  w  każdym  poszczególnym wypadku, oraz w y d ąć  zarządzenia 
co do Wydzielenia 'ix danej szkoły i skierowania do innych odpowiednich 
szkpł tych dzieci, które nie są*ani wyznain^yewangehckiego, ani niemieckiej 
narodow ości i języka. Niyrtępnie Ministerstwo poleciło, by w zm iankow a­
ł a m  ostatnio dzieciom, które przejdą dc^sźkdł z innym językiem nauczania, 
zapewniono pę?ez w prow adzenie  przejściowe odpowiedniego urządzenia 
nauki w-szielkie ułatwienia, ażeby, mogły one bez szczególnych trudności 
korzystać w  dalszym ciągu z nauki w  tej szkole, do której zostaną skiero­
w ane. O mawiane zarządzenie M inisterstwa zawierało w  końoow ^m  ustępie 
instrukcję, że p rzy  rozpatryw aniu  ewentualnych próśb rodziców d‘zieci, 
k tóre  nie są  w yznan ia  ewangelickiego ani niemieckiej narodow ości i ję­
zyka, należy p o s tępow ać-z  całą ścisłością i udzielanie zezwójen ną posy­
łanie tych dzieci do, odnośnej szkoły  .możliWijjfaPgraniczyć.

Na przedstaw ione powy/żej,or:zeczenia ku ra to ra  okręgu szkolnego z dnia 
19 grudniafil928 roku i z dnia 2 styis-znia 19&9 wnieśli Bohdan Trusz  i W ło ­
dzimierz. Rohatyn skargę rdo Trybunału, w  któjej p o d n o ^ ą  następujące z a ­
rzu ty :  1) zakomunikowanie ze strony R ad y  Szkolnej Miejskiej w e  Lw ow ie 
dyrekcji P ry w a tn e j  Sokoły Ewangelickie! Lw ow ie za jząd  zonia. Mini­
s te rs tw a  W. R. i O. z dnia 27 wrzęąnia 1923 roku L. I. 9184 przedstaw ia  
się jako wadliwe, z osnowy jego bowiem niepodobna ̂ odgadnąć, które ustępy 
obejmują komunikat decyzji MiniStęKstwa, a które  obejmują zarządzenia 
R ad y  Szkolnej Miejskiej; 2) postanowienia Konstytucji oraz trak ta ty  mię­
dzynarodow e o ochronie mniejszości narodow ych w  Połsęe pozwalają jedy­
nie na 'taką interpretację poniiemonego zarządzenia  Ministerstwa, ^ e  miało 
ono, na-celu ochronę dzieci w yznania  ewangelickiego i narodow ości niemiec­
kiej przed zalewem przeznaczonej w  p ierw szym  rzędzie dla nich szkoły 
przez ejementy obce i przed brakiem pomieszczenia dla nich w  tej, szkole — 
zaskarżone zssś o rzeczenią„w ychodzą z interpretacji odmiennej; 3) nienją 
dó tychczas żadnej u s tany .  ani też ^ o p o rz ą d z e n ia ,  ogłoszonego w  należyty 
^ o b o w ią z u ją c y  sposób g mocą ustawjc, k tóreby zabran ja ły  uczęszczania 
do odnośnej szkoły  dzieciom w yznania  nieewangelickiego i nąrodowości nie- 
niemieckiej; 4) zarżądzenie MinteterStwa z d n i a , 27 w rześn ia  1923 roku 
zniesłone zostało okólnikiem Ministerstwa, z dnia 5 stycznia 1.927 roku 
Nr. 1. 147/27, k tó rym  'przyponniianpj; że w  myśl obowiązujących przepisów 
dzi,eci w  wieku szkolnym mogą uczynić zadość obowiązkowi ..szkolnemu 
takż-e w  szkołach p ryw atnych  w*szelkięgq .typu (niezależnie od języka nau­
czania fwodaiiej«szkole), o il& szkoły  , te istnieją lęgalnie na ^aęaifeie udzieja-. 
nej1 przoz w łaśc iw e  w ładze  szkolne koncesji i zapewniają młodziężą&śzkol- 
nej regularną naukę w  -?alćresie nie niższym, niż w  publicznych szkołach
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pow szechnych; 5) fakt w ydan ia  zaskarżonych  orzeczeń już w  toku nauki 
dzieci skarżących  w  odnośnej szkole po ich przyjęciu do niej przez k ie row ­
nictwo szkoły jest naruszeniem p ra w  rodzicielskich skarżących, zag w aran ­
tow anych  w  §§ 139, 147 i 148 u s taw y  cywilnej; 6) zaskarżone orzeczenia 
nie zawierają  żadnego faktycznego uzasadnienia ocimowy.

P rzed  pr-zystąpieniem do rozw ażania  poszczególnych zarzu tów  skargi 
T rybunał  z uwagi, że w  -danej sprawie ma się do czynienia z dziećmi, po- 
zostającemi w  wieku szkolnym, oraz  z p ry w a tn ą  szkołą powszechną, po­
siadającą p raw o publiczności, uznał z a  w skazane  — w yjść  z* obow iązu ­
jących w  tym  względzie przepisów. Otóż na obszarze lwowskiegb okręgu 
szkolnego obow iązyw ały  w  danym  kierunku w  czasie w ydan ia  zaskarżo­
nych orzeczeń, p rzepisy  austrjackiej państw ow ej u s taw y  z dnia 14 mdja 
1869 roku Nr. 62, Dz. U. P . w  brzmieniu us taw y  z dnia 2 maja 1883 roku 
Nr. 53/ Dz. U. P. oraz  przepisy  us taw y galicyjskiej krajowej z dnia 23-go 
maja 1895 roku Nr. 57 Dz. U. Kr. W edle postanowień objętych § 23 cy to ­
wanej ustaw y państw ow ej o raz  art. 32 us taw y  krajowej od uczęszczania 
do publicznej szkoły  powszechnej zw olnione '^ą  między innemi dzieci, k tóre 
pobierają naukę w  domu lub w  p ry w a tn y m  zakładzie naukow ym ; w  tych 
jednakże w ypadkach  przysługuje w ładzy  Szkolnej nadzófr nad taką nauKą 
i władza' 'ta w  razie uznania, że poziom pobieranej w  tetf sposób nauki nie 
odpowiada poziomowi, przepisanemu dla publicznych szkół powszechnych, 
może ea łządz ić  umieszczenie dziecka w  szkole publicznej. Dalej postano­
wienia par. 70 powołanej u s taw y  państw ow ej określają warunki, pod jakiemi 
w ładze w inny  dozwalać na zakładanie p ry w atn y ch  szkół powszechnych, 
a w obec przepisu, objętego ustępem drugim art 1. u s t a w i  z dnia 31 lipca 
1924 poz. 766 Dz. Ust., należy postanowienia, te trak tow ać, jako Odnoszące 
się na wspom nianym  obszarze  także  do szkół p ry w atn y ch  powszechnych, 
zakładanych dla dzieci innych niepolskich narodowości w  Rzeczypospolitej. 
Wres-zcie par. 72 us taw y  z dnia 14 maja 1869 głosi, że p ry w atn e  zak łady  
mogą (konnen) o trzym ać od Ministra W. i O. praw o^w ydaw ania  św iadectw  
państw ow o w ażnych, jeżeli ich ustrój i cel nauki odpowiada ustrojowi 
i celowi szkoły  publiczne-j, k tórą  zastąpić ma zakład  p ryw atny .

Z przedstaw iónych przepisów wynika, że w ładze  szkolne, o ile s tw ier­
dzają istnienie określonych w  par. 70 powołanej us taw y  w arunków , zobo­
w iązane są do udzielenia zezwolenia na założenie p ryw atnej szkoły  po­
wszechnej. Natomiast udzielenie szkole takiej p raw a publiczności pozosta­
wione zostało swobddnemu uznaniu wymienionego Ministerstwa, a ponie­
w aż  obowiązujące przepisy nie zawierają  żadnych bliższych w skazań  w  da­
nym kierunku, przTdto przyjąć w ypada , że decydowanie  w  odnośnej kwestji 
pozostawione zo>stało całkow icid 'sw obodnej ocenie w ładży.

Rozpoznając podniesione w  skardze zarzuty na tle pow yższego stanu 
prawnego, T rybunał uznał, co następuje:

Skarżącym  nie przysługuje legitymacja do podnoszenia zarzutu wa- 
dhwego rzekomo -zawiadomienia ze s trony R ady  Szkolnej Miejscowej kie­
row nic tw a szkoły ewangelickiej o zarządzeniu Ministerstwa z1 dnia 27 
września 1923, do w ys tępow ania  bowiem  z takim zarzutem, zarów no wobec 
w ładz  szkolnych, jak i Trybunału, powołanem mogło być w  swoim cz-aste 
tylko kierow nic tw o 'w spom nianej szkoły, względnie jejJ właściciele? j
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Zarzut błędnej interpretacji poauieiiionego zarządzenia przez pozwaną 
władzę, "a, mianowicie nietraktówanie.-'przez nią ustanowionego w za rządze ­
niu tern ograniczenia, jako mającego być. stosowauem  tylko w razie braku 
miejsca w  danej szkole.rdla dzięcj. wyznania  ewangelickiego i narodowości 
niemieckiej - przedstaw ia  się jako nieuzasadnionjKUjlbowiem osnow a tegoż 
[zarządzenia nie może* pozostawiać żadnej wątpliwości |w tym kierunku, 
że praw o publiczności przyznane zostało odnośnej : szkole -z w arunkiem 
udzielania nauki zasadniczo tylko dzieciom w yznania  ewangelickiego i n a ro ­
dowości niemieckiej i uzyskania £gzw olenia w ia d z y  szkolnej w  każ-dym 
inn im  w'ypadku.

Dalszy zarzut skarżąc-^cb, że pozw-ana w ładza  nie liczyła się z tern, 
żc niema przepisów zabraniających dzieciom skarżących uczęszczania do 
odnośnej szkoły,; nie nadają 5 3  wdaściwię w  tym negatyw nem  ujęciu do 
i czpoznawania. Traktując zarzut ten, jako zarzut nielegalnej odmowny ze­
zwolenia na uczęszczanie do danej szkoły, uznać go w ypada  z a  niesłuszny, 
zaskarżone bowiem orzeczenia znajdują zasadniczą podstaw ę p raw ną  w  tych 
przepisach wymienionych poprzednio ustawą które stanowią O' obowiązku 
szkolnym dziec i, '^ raz  o powołaniu wład^, szkolnydh do czuwmnia nad p ra ­
widłowym w ykonyw aniem  tego obowiązku. Orzeczenia te opierają się 
w  szczególności na osnowje_ zarządzenia  M inisterstwa W . R. i O. P. z dnia 
27 września  .1923jjj?r. 1.“9184. w ydanego  na podstawie par. 72 cytowomej 
poprzednio u s iaw y  z dnia 14 maja 1869 i przez kompetentną wiadzę, a nadto 
w  zakresie jt j  swobodnego uznania. Kwpastja zaś dopuszczalności zaw artego  
w zarządzeniu tem ograniczenia działalności §zjkoły do nauczania-.dziepi 
wryznania ewangelickiego i narodowości niemieckiej, wobec faktu, że za­
rządzenie to wwdane było na prośbę kierownictwa szko ły  i stanowiło 
9 uprawnieniach szkoły, nie moż,e 'być ze skutkiem p raw nym  w  formie za­
rzutu p rzez  skarżących, dla braku po,ich stronie legitymacji iW.tym w zglę­
dzie,, ipodnoszoną.

Następnie nie można się zgodzić z poglądem skarżących, jakoby 
okólnik Ministerstwa W. R. i O. P. z dnia 5 stycznia 1927 Nr. 1. 147^7 zniósł 
omawiane za rządzen i^ tegoż  Ministerstwa,-Zjudnia 27 w rześnia  1923. albowńeni 
okólnik ten nie mieści w  sobie, żadnej decyzji, lec^ tylko wyjaśnienie obo­
wiązujących ,'grzepisów. Nadto okólnik ten, jak to z jego treści w y ra ln ie  
w7ynika, dotyczy  tylko szkół p ryw atnych , nie posiadających praw a publicz­
ności, także więc z tego powodu nie^ mógłby mięć żadnego w pływ-u na 
w ydane  zarządzenia w7 przedmiocie praw a publiczności.

Zarzutowi, że zaskarżone orzeczenia naruszają p raw a  skarżących 
z tego powodu, iż n ą^ ęp s tw em  ich było przerwmnie przez dzieci skarżących 
rozpoczętej już nauki w  odnośnej szkole, brak  jakiejkolwiek podstaw7y  prawr- 
nej, okolicznoąs bowiem, na-k tó re j  zarzut ten się opiera, nie ma ‘żadnego 
praw nego zna-czenia. Na w y w o d y  skarżących wr tem m iejscu-zauważyć na­
leży,. ig  w nosząc p rzy  zapisywaniu sw ych dzieci podania o zezwolenie, na 
ich uczęszczanie do danej szkoły  liczy_ć się byli powinni z możliwością 
odmownego załatwienia tych podań.

W reszcie;  jako nieuzasadniony przedstaw ia się o s ta tn i jża rzu t  skargi, 
że zaskarżone orzeczenia jąko pozbawione uzasadnienia faktycznego w ydane  
zostały  z naruszeniem form postępowania administracyjnego, albowiem 
z treści zarządzenia z dnia 27 w rześnia  1923. wydanego, jak to już poprzednio
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nadmieniono, na zasadzie swobodnej oceny, wynika, że udzielanie zezwoleń 
na przyjm owanie do.mdnośnej szkoły  dzieci w yznania  nieewangeliekiego 
i narodowości nieniemieckiej zastrzeżono  całkowięie swobodnej ocenie 
władz, de tyz je  zaś tego rodzaju n ie 'w y m ag a ją  wcale wedle przepisu, obję­
tego punktem 3 art. 75 rozporządzenia  o  postępowaniu admmistracyjnem, 
uzasadnienia faktycznego.

W  konkluzji pow yższych  w yw odów , gdy  w szystk ie  zarzu ty  skargi, 
bądź nie nadają się do rozpoznania, bądź przedstaw ia ją  się, jako nieuza­
sadn ione j  skarga podlega oddaleniu.

13.

Urlop poselski.

O rzeczen ie  M in is te rs tw a  W . R . i O. P . z  dniu 18 U stbim du 1931 r. N r. B . P . 7037131.

M inisterstwo W. R. i O. P. nie uwzględniło odwołania p. W. H„ 
pozostającego na bezpłatnym  urlopie nauczyciela 1-klasowej publicznej 
szkoły  powszechnej w  Z., obecnie joosła ną^Sejm Ri2xczypospolitej, od o rz e ­
czenia Kuratorjum O'. S. Wileńskiego z dnia 10 grudnia 1930 r. Nr. I. 39310/30, 
na podstawie którego udzielono mu urlopu bezpłatnego od dnia 9 grudnia 
1930 r. a nie od dnia 18 listopada 1936 r. i orzeczenie to u trzym ało  w  m ocy 
jako zgodne z postanowieniami art. 56 ustawyTz dnia 1 lipca 1926 c  o sto- 
sunkaclwsłużbow^ch nauczycieli w  brzmieniu rozporządzenia z dnia 3 lutego 
1928 r. (Dz. U. R. P. Nr. 47, poz. 462).

Pow ołanie  się pana H. w  odw ołaniu  na przepis, art. 16 Konstytucji 
i art. 56 us taw y  o 'św&unkach służbow ych nauczycieli nie jest dosta­
tecznie uzasadnione, bo pow yższe  przepisy mówią tylko o otrzymaniu 
urlopu „na czas trwania mandatu poselskiego-K nie przesądzająp jednak, że 
czas trwania  mandatu liczy się od dnia głosowania. fOdkąd liczyć należy 
początek czflsu trw ania  mandatu określa art. 11 Konstytucji, s tanowiący, że 
posłów wy*biera się na lat 5, licząc od dnia o tw arcia  sejmu. Za przyjęciem 
tej da ty  p rzem aw ia  także intencja powołanymh w yżej przepisów, które  z a ­
p e w n ia j  pracownikowi państw ow em u urlop ,, aby  mu umożliwić sp raw o­
wanie mandatu poselskiego, bo równocześnie nie mógłby pełnić obowiązków 
nauczycielskich i obowiązkó\v poselskich. Jednakże  pełnienie obowiązków 
poselskich rózpoczyna się dopiero z dniem o tw ąrcia  sejmu, niema zatem 
potrzdby wcześniejszego udzielania urlopu.

Naczelnik Biura Pefsonaluego: (—) Dr. J. W eryński.

Organizacja szkół.
Szkolnictwo powszechne.

, P. Kurator O. S. Lw. rozporządzeniem z dnia 11 kwietnia 1932 r. 
Nr. H 8513/32 udzielił P ry w a tn e j  Szkole Powszechnej Żydowskiej w  B ro­
dach z polskim jęz. nauczania p raw a publiczności na lata szkolne 1930/31 
i 1931/32.
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Szkolnictwo zaw odow e.

P. Kurator O. S. Lw. rozporządzeniem z dnia 11 m arca  193'2. r. Nr. III. 
1067/82 udzielił p. Gizeli W eitzm an \vd /Lwowie* (ul. Batorego ,14) zezw o­
lenia na o tw arcie  l prowadzenie  w  Lw ow ie przy  ulicy; Batorego Nr. domu 24 
p ryw atnych  kursyw  pod nazw ą: Kufsy' Języków  Obcych „Ecole Franęaise  
Gtzeli W eitzm ann w e  'L w ow iś“.

Ruch służbowy.
Kuratorium O. S. Lw.

S p e n s j o n o w  a n i: <3*ębalówna Ludmiła, kancelistka Kuratorjum
O. S Lw owskiego.

Szkolnictwo powszechne.

M i a n o w a n i :  Capi Władysławy kierownikiem 7-klasowe.i szkoły 
[P  Niżniowie (J łumacz).

hvańczuk Józfef, kierownikiem 2-kląąowrej szkoły w  Dźwiniaczu G ór­
nym (Turka).

Kaiias Franciszek, kierownikiem 7-klasowej szkoły  żeńskiej w Zba­
rażu; Koczocik Kazimier# kierownikiem 7-kląśowcj szkoły  męskiej óał Pb^S- 
worsku.

«®T)wczarz Edward, kierownikiem 3-kla5ov/ej szkoły  w Łobozwd 
(Lesko).

Pala tyński Juljan, kierownikiem 3-khisow;ej $ z k o ły  w  Burdiakowcach 
(Borszczów); Prychitkównia Emilja, kierowniczką 3-klasow'ęjiszkoły w  E ie-  
tryczach (Złdfzów).

Patajówma Stefanja, kierowniczka 2-klasTiwej szkoły w  Nowej W si 
(KolbuszSwd).

Sobie'cki Stanisław, kierownikiem 2-klasowmj szkoły  wj Nawarji (Lwów).
TenerOwicz Antoni, kierowmikiem 2-kla3owej szkoły w  W ołkowie 

(Lwów).

P rzeniesieni: Burysz Koman, nauczyciel 1 -klasowej szkoły  w  Czer- 
czyku (JaworówO, do 3-kIasowej szkoły w Załużu (Jawmrów):

......potirowmlska Marja, 'nauczycielka 1-klasowej szkoły ' w  Hałowicach
(Sokal), do 1 klasowej szkoły wv Różance (Sokal);

(iliickstern Jakób, nauczyciel 7-klasowej szkoły męskiej im. króla 
Jagiełły  w  Sanóku, do 7-klasowej szkoły żeńskiej im. kr. Jadwigi w  Sanoku:

Jiaasow a Stanisławie; nauczycielka 2-kląsow'ej szkoły w  Komarowie 
(Sokal), do 2-klasowej :szkoły w  R oturzy£y (Sokal); Hoffowii Marja, nau­
czycielka 4-klasowej szkoły w. -Suchorowie (Jar-osławS, do 7-klasowrej szkoły 
żeńskiej im. Ostrogskiej w  Jarosław iu; Hornówna Różu, nauczycielka 7-kIa- 

■ sowiej szkoły  w  Kozow-ej (Brzeżany), do 7-klasowej szkoły  męskiej w  Brze- 
ża n a c h ;

Jaksnianicka Marja, nauczycielka 6-klasowej fek o ły ^ w ^ R u d z ię^ Ż y d a ­
czo wó, do 3-klaśó(vej fzKfiły \\VŁÓXvczykach (ZydaczóW');

Kalita Franciszek, inmcMSEl 1-klasowej szkoły  w  Waniowie-Kolonji 
(Sokal), do 2-klasow'ei szkoły w  Komarowie (Sokal); Kowalski Stanisław,
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nauczyciel 1->2-klas*owej szkoły w SSkom orochach  S tarych  (Rohatyn), do 
3-klasow"ej szk-oły w  Sam kach  G órnych (Rohatyn); Kurceba Józef, nauczy­
ciel 7-klasowej szkoły  męskiej w  Horodence, do 7 -k la so y w -sz k o ły  mie­
szanej Nr 50 w e Lwo-Wie;

Moryl Bolesław, nauczyciel 4-kIasowej szkoły w  Fusowie (Horo- 
ehów). diJ 3*kIasowej, szkoły  ,w Spasowie ("Sokal);

N ow otarska Janina, nauczycielka 1-klasowej szkoły w  Sozani( S ta ry  
Sambor), do 7-klasgiwej szkoły żeńskiej w  S ta rym  Sam borze;

Piejkowa Marja, nauczycielka 1-klasowej szkoły w  Nowym Rogowcu 
(Zbaraż), do 1-klasowej szkoły  iw Dwerniku (Lesko); P uków na ■•Emilja, 
nauczycielka 1-kkrsewej szkoły  w  Zahajcach (Podhajce), do 7-klasowej 

^ z k o ły  męskiej w  Przem yślanach  ;
Sienkiewiczowa Zofja, nauczycielka 7-klasowej szkoły w  Lubdzy 

(Nowogródek), do 1-klasowej szkoły  w  H anaczów ce (p rz e m y ś la n y ) ; S zy ­
mańska W anda, nauczycielka 2-klasowej szkoły  w  Zieleniowie (Rohatyn), 
do 2-klasowej szkoły  w  ptotoczanach (Brzeżany);

T urzańska Łiongina, nauczycielka 7-klaSowej szkoły w  Czernelicy 
(Horodenkai), do 1-klasowej szkoły w  Pom iarkach  (liorodenka);

W aśkow  W łodzimiera,Jkierownik 2 klasowej sokoły w  Suszycy  W iel­
kiej (S ta ry  Sambor), do 2-klasowej szkołjjf w  S traśżew icach (S ta ry  Sam ­
bor); W ron o w sk a  Marja, nauczycielka 3-klasowej szkoły  w  Uhercach 
(Lesko), do 1-klasowej szkoły w  Łukawicy (Lesko).

Spensjonow ani: 'Rs. Bokłaszczuk Mikołaj, nauczyciel rei. 7-klasowej 
Szkoły w  Zaleszczykach; B orysiew iczów ha Agnieszka, nauczycielka 4-kla- 
sowej szkoły  w  Dublanach (Lwów); Budkowska Antonina. nauczycielka 
2-klasowej szkoły w  Gześnikach (Rohatyn).

Chruścielowa Bronisława, nauczycielka 7-klasowej’sz k o ły  im. A. Mic­
kiewicza w  R zeszowie; Clrylakówna Marja, nauczycielka [3-klasowej szkoły 
w  Czaplach (Sambor).

Denkiewicz Marja, nauczycielka 7-klasowej szkoły im. Orże§zkowej 
w  S a m b o r z e .1

Freudenberger Tekla, nauczycielka 1-klasowej szkoły w  Niemiaczu 
(Brody).

Gdula W ładys ław , kierownik 7-klafbwej Szkoły w  B lzozdow cach  
(Bobrka); Glanz Bronisława, nauczycielka 1-klasowej szkoły w  Rożubowi- 
cach (Przem yśl); G ranżanow a Marja. nauczycielka 3-klasowej szkoły  
w  W arw ary ń cach  (Trem bowla); Grtinzeug Chaje, nauczycielka 7-klasowej 
szkoły im. kr. Jadwigi w  Jarosławiu.

Hałaniowa Wiktorja, nauczycielka 6-klasowej szkoły w  Korzenicy 
(Jarosław ); Hnatiuk. p.antalemon, kierownik 2; klasowej szkoły  w  Opolsku 
(Sokal); Floffodyska Łielena, nauczycielka 6-klasowęj-szkoły, w  Mieczyszczo- 
wiie (Brzeżany); H ryćkow a Antonina, nauczycielka 5-klasowej szko ły  w P o ­
pielach (Drohobycz); FIrynkiewidzowa Julja, nauczycielka-Szkoły w  Hru- 
-szowie (Jaw orów ); Budzińska Jadwiga, nauczycielka 1-klasowej szkoły 
w  Gajach Buczackich (Buczacz).

Jamioł Piotr, nauczyciel 7-klasowej szkoły w  S ta rym  Sam borze; J e ­
zioro Sebastjan. nauczyciel 7-klasowej szkoły  męskiej w  Sokalu.

Krajemy Stanisława, nauczycielka 7-klasowej szkoły żeńskiej im. kr. 
Jadwigi w  Samborze.
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Łukaszezukow a Stanisława, nauczycielka 7-klasowej .szkoły w  Staro- 
mieściu (Rzeszów).

M arynow ska  Wiktorja, nauczycielka 7-klasowej szkoły  w  Kałuszu; 
M ondowa Helena, nauczycielka 7-klasewej szkoły im. A. Mickiewicza 
w  Samborze.

Saw icka Eudoksja, nauczycielka 7-klasowej szkoły w  Dunajowie 
(P rzem yślany); Stesłow iczow a Helena, nauczycielka szkoły  w  Zaszkowie 
(Lwów); Szm ata Andrzej, kierownik szkoły  w, Pobużauiach (Kamionka Str.).

Srodziński Jan, kierownik 4-klńspwej szkoły  w  Bodhorodcach (Skołe); 
Ś w iątkow ska Marja, nauczycielka 5-klasowej szkoły«.w (Gajach (Lwów).

W o y n a ro w sk a  Marja, nauczycielka 7-klasowej sakoły  żeńskie I 
w  Skolem.

Ziemba Ludwik, kierownik 3-klasowej szkoły w  Kopkach (Nisko).

Z rezygnow ali:  Bćlohlaykowft Marja, naucz3?cielka 2-klasowej szkoły 
•w Kosowie Starym.

iZmarli: D ragan Józef, kierownik szkoły w  Brykuli (Trembowla), 
zm arł dnia 30 stycznia 19S2- r, w  50 roku życia.

Zakłady kształcenia nauczycieli.

Przeniesieni: Chmara Józef ,  nauczycjel semińarjum naucz, żeńskiego 
w  Kołomyi, dó  semińarjum nauczycielskiego żeńskiego w  Lublinie.

Z rezygnow ali: Ks. Stek Dymitr, nauczyciel feminarjum męskiego
w Stanisławowie.

Szkoły  średnie ogólnokształcące.

M ianowani: Pan Minister W . R. i O. P. zarządzeniem z dnia 4 m arca 
1932 r. Nr. B. P . 717A32 zamianował p. Stefana Szacha, nauczyciela gimna­
zjum państw ow ego  z r. j. n. \i7e Lwowie, dyrek torem  gimnazjum państw o­
w ego z r. j. n. w Prkemyślu.

Pan  Kurator O. S. Lw. rozporządzeniem z dnia . 0̂ nifjjca 1932 r. 
Nr. B. P. 2226/32 pow ierzył p. W ładysław ow i Sołtysikow i, nauczycielowi 
gimnazjum im. J. Korzeniowskiego w  Brodach, k ierownictwo tego zakładu.

Spenśfonow ani: P . Minister W . R. i O. P . rozporządzeniem z dnia 
23 (Stycznia 1932 r. Nr. 6 .  P . '.‘8177/81 przeniósł p. Bronisława Duchowicza, 
pozostającego' w  stanie nieczynnym dyrek to ra  gimnazjum VIII. im. król. 
Kazimierza Wielkiego w e  Lwowie, w  stan spoczynku.

GefcwicZ? Oleg, profesór gimnaźjum z r. j. n. w  S tanisławowie; Elja- 
siewicz Antoni, profesor X. gimnazjum w e Lwowie; (sawański Leon, profSsor 
gimnazjum z r. j. n. w  Stanisławymvie; Dr. Hirś'dilerowa Zofja, naucz3r'oielka 
gimnazjum żeńskiego w e L w ow ie;1 Jorkaschciwa Aleksandra, profesor gim­
nazjum .żenfekiego w e Lwdwie: Dr. Pełeński Jó*żef, nauczyciel gimnaz.ium I. 
w  Jarosław iu ; S taw m czy Teodózy, profesor gimnazjum z. r. j. n. w  P r z e ­
myślu; Szmilewski Antoni, nauczyciel gimnazjum I. w  Tarnopolu; Sz3?ra- 
jew  Aleksandra^ nauczycielka gimnazjum żeńskiego-rwe LWowie; W olański 
Edmund, profesor gimnażjtml w  Złoózowie.

Zm arli: Borek W aw rzyn iec,  dyrek tor gimnazjum II. im. Mikołaja Ko­
pernika w  Samborze.



Konkursy.
Konkursy na stanowiska kierowników publ. szkół powszechnych

Sto- ’ C h a ra k te r N a­ Do użytku

Miej sco-
w ość

pień (m ęska, zwa Język kierow nika

P ow iat
orga­
niza­

żeń sk a ,
k o ed u ­

im  . w y ­
kła­

m ieszk an ie
służbow e

grunt 
o ob­

Uw aga
& cyjn y k acy jn a) . . .

dow y
z łożone  
z . . . sza ­

►4 s z k o l y
u b ik ac . rze

1 B or-
szczó w

B abince  
k. K rzyw cza 3 kl. koeduk. - po).-r. 3 ubik. 200 sąż. Konkurs 2-gi

2 11 C ygany 3 „ 11 — polsk i 1 W 2 m g Konkurs 3-ci

3 n Jurjam pol 2 11 - .. 3 11 27* mg Konkurs 3-ci

4 Tl Kapu.śeińce 2 „ 11 — pol.-r. 3 1? 2 m g

5 >1 N iw ra 3 „ 11 — 11 - 2 „ Konkurs 2-gi

6 n P iszcza-
tyńce 2 15 - 11 2 11 1 ha Konkurs 2-gi

7 15 Sapohów 2 » 11 - »i 3 11 591 sąż.

8 11
Slobódlca
M uszkat. 2 „ 1? — polsk i 2 11 87 a

• 9 11 Skow jatyn 2 „ 11 - pol.-r. 3 » 2 m g

10 Szersze- 2 „ _ _ Konkurs 3-ci
” niow ce

11 •
W ierzclm ia-

kow ce
2 11 — 11 3 11 1 m g Konkurs 2-gi

P ie rw szeń s tw o

1 Brzeża-
ny K ozowa 7 .! - polsk i 4 ii 0,121ia m a ją  kandyd . 

z W. K . N.

2 11 T aurów 7 „ — 11 3 i) 0'165 ha ii ii
Mieczy- 6 „ 11 0-30han szczów n

4 »
K uropat-

n iki 4 „ 11 — polski 3 n 1 ha 44 a

5 ii , Ł apszyn 4 „ 11 - rusk i 3 •>
1 h a  

55 a,-riflm
G i>

Sloboda
Złota 3 l 1* - pol.-r. 4 51 1536 m2

7 ii R oliaczyn
w ieś 2 » 11 — 11 3 11

1 ha
1379m-

1
Gródek
Jagiell.
Kolbu­

W roców

W ola
3 „ 11 — 11 3 11 -

1 szo w a Raniżowslca 7 « 11 — polsk i 4 11 4 m g

1 K rosno Św ierzow d
P olska 2 „ 11 - j: 3 11 2 m g Konkurs 2-gi

1 Lubaczów B rusno
Nowe 3 „ 5) - ti 2 -

2 V Cewków 4 „ » — 11 3 1) 4 m g
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Miej sco- 
w ość

Sto­
pień

C h a ra k te r
(m ęska,

N a­
zwa 
im  .

Język
D o użytku  
kierow nika

d
P ow iat

orga-
niza-
cyjny

ż eń sk a ,
koedu­

k acy jn a )

w y ­
k ła­
dow y

m ie szk an ie  
s łużbow e  

z ło żo n e  
z . . .

grunt 
o ob­
sza­

U w aga

i - 5
s z k ó ł y u b ik a c . rze

3 Lubaczów C ieszanów 7-kl. koeduk. _ polsk i 4 ubik. __
P ie rw  s zeń s tw o  

z w . lc. n .

4 57 D achnów 4 „ 55 - pol.-r. - 12 m g

5 55 L ubaczów 7 „ żeń ska - polsk i — — P ie rw szeń tw o  
z w . k . n .

6 >1
Ruda

R ożaniecka 2 „ koeduk. - 7 7 3 „ —

7 n Stare Sioło 2 „ 57 - ru sk i 3 „ 3 m g

8 » Zapałów 4 „ 5* — pol.-r. 2 „ 2 „

1

1

Łańcut

M ości­
ska

H andzlów ­
ka

T rzcieniec

5 „  

3 „

55

7 7  *

Ks. Kr. 
Kraknn-
ńifgo

polsk i

55

3 „ 

3 „

2 „

1 Nisko Rorki 2 „ 7 7 — 55 2 „ 1500 m2

2 55 Jata 2 „ n — 55 3 „ 60 a Konk. 2-gi

3 55 K łyżów 3 -jf 7 7 - 55 3 „ l 1/2 mg n 55

4 J5 Kopki 3 „ 55 - 55 3 „ 3A lng

5 n
K urzyna
Średnia 3 „ 7 7 - 55 3 „ 14270 m2 Konk. 2-gi

1

2

Pod­
hajce

)!

B ieniaw a

B obów

2 „ 

3 „

77 

_ 7 7

- 57

pol.-r.

3 „ 

3 „

2 „ 

2 „

3 55 B ożyków 2 „ n - n 3 „ 2 „

4 55 G niłow ody 2 „ 5 7 - polsk i 2 2 „

5 n
H ajw o-
ronka 2 „ 7 7 - ru sk i — -

6 55 K orżow a 2 „ 57 - polski 3 „ 2 m g

7 55 N ow osiółka 4 * 55 - ru sk i 3 „ 2 m g

8 55 Sokolniki 2 „ W - polski 3 „ -

9 n Szw ejków 3 » 55 - pol.-r. 3 „ 2 Dlg,

10 5 ł T oustob aby 3 „ 5 7 - polski 3 „ 2 m g

11 n U hrynów 2 „ <■ 57 - pol.-r. - —

12 55
W iśniow -

czyk 3 „ 7 7 55 2 „ -
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M iejsco­
w ość

Sto­
pień
orga­
n iza­
cyjn y

C h ara k te r  
(m ęska, 
ż eń sk a , 
koedu- 

k acy j na)

N a­
zw a  
im  .

Język
D o użytku  
kierow nika

d
4

P ow iat w y­
k ła­
dow y

m ieszk an ie  
służbow e 
złożone 
z . . .

grunt 
o ob­
sza­

U w aga

- s z k o 1 y nbikac . rze

l P rze­
m yśl U jkow ce 4 ki. koed. — polsk i 3 ubik. Vs ha

2 5? P ikulice 3 „ 55 — pol.-r. 3 „ Ys ha

0 57 R eczpol 2 „ 55 - polsk i 3 „ Vs ha

4 55 K rzyw cza 3 „ n - 55 2 „ —

5 55 B olestra-
szyce 4 . n •— 57 — -

6 »> Sielnica 2 „ 57 - 55 3 „ 66 a

7 55 Malko wice 2 „ 55 — pol.-r. — —

8 5? P rzem yśl A ! w
Ailamii

Uiekienion polsk i 3 „ -

9 » K rzeczkowa 2 „ 55 - ru sk i 3 „ -

10 57 Stubienko 2 „ 55 - 55 2 „ -

11 n Bachów 4 » 55 - poi.- r. 2 „ 3 mg

12 >5 B uszkow ice 3 „ » - ru sk i 3 „ 7  2 mg

1 R ohatyn Chocho-
niów 2 „ n — pol.-r. — 68 a

2 55 C zesniki 2- « n - 57 4 ubik. 1 h 15 a

3 55 F raga 3 „ 55 - 57 - 52 a

4 n Jawcze 3 n 57 — 55 — 2-28 a

5 55
Bukow iec
Ż urow ski 2 „ 55 - polski 2 „ 2 m g

6 55 Podkam ień 4 „ 55 - 57 3 „ 2 28 ha
7 55 P sary 3 „ 75 - pol.-r. - 97 a

1

2
Rudki

55

llo ro ża n k a
W ielka

Laszki-Za-
w iązane

7 „

3 B

75

55

- 55 4 „ 

3 „

s/i m g  

V3 mg

P ter w s z e ńs two 
mają z w.k. rt.

3 55 Ulierce
W ieniaw sk. 2 „ 55 — 57 3 „ - .

4

1

55

Rzeszów

K oniuszki
Siem ianow .
Ł ukaw iec

G órny

2 „

2 „

»1

55

Król.
fedntgi

polski

n

3 „ 

3 „

Konkurs 2-gi

2
5 5 W ola-Zglo-

b ieńska
3 „ 5 5 — 55 3 „ 1250 m2
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M iejsco­
w ość

Sto­
pień
orga­
n iza­
cyjn y

C harak ter
(męska,
żeńska,
koedu­

kacyjna)

N a­
zw a  
im  .

Język
Uo użytku  
kierow nika

►4

P ow iat w y­
kła­
dow y

m ieszkanie 
służbowe 
złożone 
z . . .

grunt 
o ob­
sza­

U w aga

s z k o ł y nbikac. rze

l Skałat B ogda-
nów ka 2 „ koeduk. — pol.-r. 3 ubik. 2 m g

2 » C hm ieliska 3 „ 11 - polski 2 „ V / ,  ha

3 55 G rzym ałów 6 „ żeńska — 11 —

4 11
K ałaha-
rów ka 2 „ koed. - 11 3 „ 500 m2

5 11 K rasne 3 „ ti — V 3 „ —

6 11
Skałacka

N ow osiółka 3 „ 55 - 11 3 „ -

7 11 R asztow ee 2 j y — y 3 L —

8 n
Starom iej-
szczyzna 2 „ V - pol.-r. 3 „ -

1 Śniatyn W idynów 3 „ v - pol.-r. 3 „ 28a 31 iii-

1 Turka B utla 2 .. 55 - 55 3 „ 28 a K onk. 2-gi

Podania o posady objęte pow yższym  konkursem należy w nosie 
drogą służbową w terminie do końca czerw ca 1932 r.

Ogłoszenia.
I. Kurs Państw ow ego Instytutu Robót Ręcznych.

K o m u n ika t M inisU w slw a W . R . i O. / ' .  o g ło szo n y  w D z. U rz. M in. W . R . i O. P.
N r. 1, p o z. 13.

W  roku  Szkolnym 1932/33, iąk  i w  ro k u  b ież ąc y m , będzie  ^cz ^n i iy  w  W a r ­
sz a w ie  1. K u rs  I n s ty tu tu  R o b ó t  R& cznydi.  Na ten k u r s  b ę d ą  .p rzy jm o w an i  k a n d y ­
daci  pici o bo jga  i n a j f c y  uzdolnienie  do r y s u n k ó w  i ro b ó t  ręcz n y ch ,  -Oraz p o s ia d a ­
j ą c y  / ś w i a d e c tw a  d o j rza ło śc i  ze  szkól  ś red n ich  lub s e m in a r ió w  nauczycie lsk ich .  
P i e r w s z e ń s tw o  p r z y  p rz y jm o w a n iu  b ę d ą  m ia ły  o s o l p j J ^ f w f c e  się  w y k a z a ć ,  op.r&ez 
i św ia d ec tw a  d o jrza ło śc i  sp ec ja lnem i s tud iam i a r ty s ty c z n e m i  lub tech n iczn em u  e w e n ­
tualn ie  p / a k t y k ą  p ed agog iczna .

EjpĄgnka w  In s ty tu c ie  t r w a ,  d w a  lata.
O soby ,  k o ń c zą ce  In s ty tu t  R o b ó t  R ę czn y ch ,  po odbyc iu  dwuletnjiej p rak ty k i  

p ed ag o g iczn e j  w  c h a r a k te r z e  •nauczycieli t y m c z a s o w y c h  i po- zdan iu  egz^m ipu  
z p rz ed m io tó jy  p e d ag o g iczn y ch ,  o t r z j  m ują  d y p lo m y  n auczycie l i  szkó l  ś red n ich  i s e ­
m in a r ió w  nauczycie lsk ich .
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Ś w ia d e c tw o  z uk o ń czen ia  In s ty tu tu  R o b ó t  R ę c z n y c h  u p ra w n ia  bez  ż ad n y c h  
d a ls zy c h  e g za m in ó w  do n a u cz an ia  ro b ó t  ro czn y c h  i 'ńyśunków w  publicz-nych i p r y ­
w a tn y c h  szk o łach  p o w s z e c h n y c h  w  m yśl  z a rz ą d z e n ia  M inistra  W . R. i ,Q. P. 
z  dn ia  22 c z e r w c a  1928 r. Nr. I. 7932/28 —  Dą. Urz .  Min. W . R. i O. P.  Nr. 8, 
poz. 138.

S tu d ia  W Ins ty tuc ie  R o b ó t  R ę c z n y c h  o b e jm u ją  p r z e d m io ty  n a s tę p u ją c e :  r y ­
sunki o d ręczn a ,  m a la r s tw o  a k w a re lo w e ,  z a s a d y  k om pozyc j i ,  r o b o ty  z d rz e w a ,  t e k ­
tu ry  i m e ta lu ;  w y r ó b  p o m o cy  n a u k o w y c h ;  robotyj 'k o b iece ;  k reś len ie  tephn iczne ;  
g e o m e t r ię  w y k r e ś ln ą ;  e s te ty k ę  form  p l a s ty c z n y c h ;  d y d a k ty k ę  ro b ó t  ręczn y ch .

H łB l iż sz e  sz czeg ó ły ,  d o ty c z ą c e  p ro g ra m u  In s ty tu tu ,  z n a leź ć .y m o żn a  w  r o z ­
p o rz ąd z en iu  M in i s te r s tw a  W .  R. i O. P .  z dnia  7 p aźd z ie rn ik a  1924 r. w - s p r a w i e  
s tu d ió w  i e g za m in ó w  z robót ,  jako  p rzed m io to w i,  n au cz an ia  w  s z k o ła c h  śred n ich  
o g ó ln o k sz ta łcą cy c h  i s e m in a r i a c h  n auczycie lsk ich ,  w  D zienn iku  U r z ę d o w y m  Min. 
W . R. i O. P.  Nr. 18, poz.  140 z 1924 r.

P o  n ad es ła n iu  do k an ce la r i i  In s ty tu tu  R o b ó t  R ęczn y ch ,  ul. G ó rc z e w s k a  8, 
z n a c z k ó w  p o c z to w y c h  z a  50 g r  d y r e k c j a  w y s y ł a  sz c z e g ó ło w y  p r o g r a m  n auk  
w  Ins ty tucie .

P o d a n ie  o p r z y ję c i e  do Insty tutu nal®ży sk ła d a ć  osob iśc ie  lub p r z e s y ł a ć  
po c z tą  pod a d r e s e m  In s ty tu tu  R o b ó t  R ę c z n y ch  (W arsza>va .  G ó r c z e w s k a  8), do' dnia 
1 c z e r w c a  1932 roku.

D o  pod an ia  n a le ż y  zaburzyć  n a s tę p u ją c e  d o k u m e n ty :  1) m e t r y k ę  urodzenia,-
2) t r z y  fo tog raf ie  ' .w łasnoręczn ie  podpisane,  r3) ż y c io ry s ,  4 )^ ś w ia d e c tw o  do jrza łośc i ,  
e w en tu a ln ie  z a św iad c ze n ie  d y re k c j i  szko ły ,  że k a n d y d a t  ( tk a )w  . c z e r w c u  b. r. p r z y ­
s t ę p u je  do egzam in u  do jrza łośc i ,  5) ry su n e k  z n a tu r y  i k o m p o zy c ję  o rn a m e n ta -  
c y jn ą  w  d ow olne j  techn ice  (o łówek ,  a k w a re lę  i t. p.), św ia d c zą ce  o uzdolnieniu 
k a n d y d a ta ,  .0) ś w ia d e c tw o  lekarsk ie ,  s tw ie rd z a ją c e  p o m y ś ln y  s t a n  z d ro w ia  k a n d y ­
data .  W  podan iu  n a le ży f  w y r a ź r ą e  i dok ładn ie  o z n ac zy ć  a d re s  k a n d y d a ta  (pocz ta  
i telegraf) .

P r z e d  15 c z e r w c a  b. r. k a n d v d ac i  z o s ta n ą  zaw iad o m ien i  pod w s k a z a n y m  a d r e ­
sem, c z y  zostali  d opuszczen i  do egzam inu  k o n k u rso w eg o  z ry su n k ó w .

E g zam in  ten rozpoczn ie  się dnia 21 c z e r w c a  o godz. 9-tej  w  gm ach u  In s ty tu tu  
(ul. G ó rc z e w s k a  8).

O p ła tę  z a  egzam in  w s tę p n y  w  w y so k o śc i  20 zl n a le ży  w n ie ść  do1 k ance la r i i  
In s ty tu tu  p rz ed  ro zp o częc iem  egzaminu.

Nauka  w  In s ty tu c ie  je s t  b ezp ła tn a ,  j e d n a k że  s łu ch acze  o b o w iązan i  są  z w r a c a ć  
k o sz ta  z u ż y ty c h  do p r a c y  m a te r j a f ó j /  i wnos ić  taksił  a d m in i s t r a c y jn ą ;  obie te  o p ła ty  
w y n o s z ą  około  200 zł. roczn ie  (p ła tne  w  d w ó c h  ra tach ) .

S łuchacze ,  k s z t a ł c ą c y  się w  Ins ty tucie ,  me m o g ą  liczyć na  u t r z y m a n ie  się 
w  W a r s z a w ie  ze  sw e j  p ra cy ,  g d y ż  z i i ę c i a  w  Ins ty tuc ie  "uniem ożliwiają  w sz e lk ą  
p ra c ę  d o d a tk o w ą .

II. Kurs Państw ow ego Instytutu Robót Ręcznych w 1932/33 r.

Okólnik Kuratorium O. S. L n . Nr. 109 z dnia 2 kwietnia 1932 r. (I. K- N. 142?j32).

. Na zasad z ie  u p o w ażn ien ia  M in is te r s tw a  W  R. i O. P .  z  dnia  12 m a rc a  1933 r. 
Nr. II. S. 1131/32 w  z w iąz k u  ze s p r a w ą  u r lo p o w a n ia  c z y n n y c h  .nauczycieli na  Ił-gi 
Kurs P a j j s tw o w e g o 1 In s ty tu tu  R o b ó t  R ęcz n y ch  w  W a r s z a w i e  n a  ro k  sz k o ln y  1932/33 
K u ra to r ju m  z a w ia d a m ia  ty ch  nauczycie li ,  c z y n n y c h  w  p a ń s tw o w y c h  sem ina r iach  
n au czy c ie lsk ich  i szk-ołach ś rednich ,  k tó r z y  ukończy l i  ro c z n y  w y ż s z y  k u r s  n a u c z y ­
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cielski,  g ru p a  ro b ó t  r ę cz n y ch  i ry su n k u ,  n a jpóźn ie j  w  roku  1929 o ra z  ty c h  n a u c z y ­
cieli, k tó r z y  c hociaż  nie ukończy l i  w s p o m n ia n y c h  ro c zn y c h  k u r só w ,  lecz  p r a c u j ą  
p rzy n a jm n ie j  od la t  t r z e c h  j ak o  n au cz y c ie le  ro b o t  rę c z n y c h  w  se m in a r ia c h  n a u c z y ­
c ie lskich lub w  szko łach  ś red n ich  i p o s ia d a ją  m a tu rę  g im n a z ja ln ą  ew en tu a ln ie  
se m in a r ja ln ą  u raz  św ia d e c tw o  u k o ń czen ia  p a ń s tw o w e j  sz k o ły  ś redn ie j  p r z e m y s ło w o -  
a r ty s ty ' t ż n e j  lub p rz e m y s ło w e j ,  w zg lęd n ie  co na jm nie j  dwuletniei s tu d ja  w  p a ń ­
s tw o w y c h  a k a d e m ja c h  i s z k o łac h  sz tu k  p ięknych ,  że  m o g ą  u b ieg ać  się o udzie  
lenie  im ro czn e g o  u r lopu  w  celu uzupełn ien ia  w y k s z ta łc e n ia  w  P a ń s t w o w y m  I n s ty ­
tucie R o b ó t  R ę c z n y c h  w  W a r s z a w ie  w  ro k u  1932/33*4-

W  roku  szk o ln y m  19.32/33 nie p rz e w id u je  się udzie lan ia  u r lo p ó w  p ła tn y c h  
n a u cz y c ie lo m  sz k ó l  p o w sze ch n y c h ,  p r a g n ą c y m  k s z ta łc ić  się na  II roku  w s p o m n ia ­
n ego  in s ty tu tu .  N au czy c ie le  szkó ł  p o w sze ch n y c h ,  p o s ia d a ją c y  u k o ń c z o n y  w y ż s z y  
k u r i .  n auczycie lsk i  (g ru p a  ro b ó t  rę c z n y c h  i ry su n k u )  w  W a rs z a w ie ,  K ra k o w ie  
lub L w o w ie  w  1329  r. lub w cześn ie j ,  m o g ą  u b ieg ać  się  o p rz y ję c ie  n a  11 k u rs  i n s t y ­
tu tu  na  p o d s ta w ie  u r lo p ó w  b e z p ła tn y c h  lub p ła tn y c h  za  z w r o te m  k o sz tó w  z a s tę p ­
s tw a  (bez roz łożen ia  na  sp ła ty  m ies ięczne) .

U b ie g a jąc y  się o p rz y ję c ie  n a u czy c ie le  pow inni  z ło ż y ć  w  d ro d ze  s łu żb o w e j  
podan ie  o p rz y ję c ie  do In s ty tu tu  R o b ó t  R ę c z n y c h  w r a z  z  p ro śb ą  o udz ie len ie  u r lopu.  
Dó pod an ia  należfy d o łą c z y ć :  1) ży c io ry s ,  3) m e t ry k ę  u ro d z en ia  i d o w o d y  o d b y ty c h  
s tu d ió w ,  3) p o św ia d c z o n y  p rz e z  w ła d z ę  odpis  w y k a z u  s ta n u  s łużby ,  4) w ła s n o ­
ręczn ie  p o d p isan ą  d e k la ra c ję  w e d łu g  z a łąc z o n eg o  w z o ru  (o ile k a n d y d a t  z g ła sz a  
się o  u rlop  p ła tn y ) ,  5) ry su n e k  i a k w a r e l ę 1 w y k o n a n e  z n a t u r y  i w ła sn o rę c z n ie  p o d ­
pisane. P o d a n ia  w r a z  z za łąc z n ik a m i  z dodan iem  w y k a z ó w  k w a l i f ik ac y jn y ch  n a le ży  
n a d e s ła ć  K u ra to r ju m  p rz e d  dn iem  15 m a ja  1932 r.

W  ro k u  s z k o ln y m  1932/33 na  II k u r s  in s ty tu tu  p rz y jm o w a n i  b ę d ą  m ężczy zn
i k o b ie ty .

O rg a n iza c ja  s tu d ió w  i '-egzaminu z ro b ó t  r ę cz n y ch  j a k o  'p rzed m io tu  n a u c z a ­
n ia  w  szko łach  średn ich  o g ó ln o k sz ta łcą cy c h  i s e m in a r iac h  n auczycie lsk ich ,  og ło ­
szo n a  je s t  w  N -rze  18/140 Dz. Urz .  Min. W .  R. i O -  P.  z dnia  15 l is to p ad a  1924 r.

Kurator. Okręgu Szkolupgo: p. o. St. Św iderski, wr.

DE K L A R A C JA .

P r o s z ą c  o p r z y j ę c i e ..................................................................... na  P a ń s t w o w y  In s ty tu t
R o b ó t  R ę c z n y ch  w  W a r s z a w ie ,  z o b o w iąz u ję  się w  raz ie  p rz y ję c ia  na  II k u rs :

1) p r z e s t r z e g a ć  śc iśle  regu lam inu  In s ty tu tu ,
2) n ie  o b e jm o w a ć  bez  w ie d z y  i zg o d y  D y re k c j i  In s ty tu tu  ż a d n y c h  z a ję ć

u b o czn y ch ,  lecz p o św ię c ać  c a ły  c z a s  p r a c y  na  Ins ty tucie ,
3) p r a c o w a ć  p rz y n a jm n ie j  lat  d w a  po u k o ń czen iu  In s ty tu tu  w  szko ln ic tw ie  

p a ń s tw o w e m  lub pub l icznem  na  s ta n o w isk u  w y z n a c z o n e m  mi prz'ez p a ń s tw o w e  
w ła d z e  szkolne,  n ieza leżn ie  od m y ch  z o b o w iąz ań  pod ty m  w z g lęd e m  z racji u r lopu  
na  W . K N. i t. p. G d j  b y m  z w ła s n e j  w iny ,  czego  oęenę  p o z o s taw ia m  M in is te r s tw u
W . R. i O. P.,  n ie  u k o ń c z y ł  . . . .  s tu d ió w  lub po ich ukończen iu  n ie  obj ..............
w y z n a c z o n e g o  mi s tan o w isk a ,  zo b o w iąz u ję  się z w ró c ić  do S k a r b u  P a n s t w d  P o l ­
skiego ca łą  k w o tę ,  o t r z y m a n ą  ty tu łe m  p o b o ró w  s łu ż b o w y c h  w  czas ie  s tu d jó w  
n a  Ins ty tuc ie .  *

P o d p i s ................................................................................

S ta n o w isk o  s łu żb o w e
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Kursy wakacyjne dla nauczycieli szkół powszechnych w  r. 1932.

Na zasadzie upoważnienia! Ministerstwa W. R i O. P . z dnia 18-go 
kwietnia 1932 r. Nr. II. P . 380/32 organizuję w  roku 1932 na terenie L w o w ­
skiego Okręgu Szkolnego 10 państw ow ych  kurSow w akacy jnych  dla na­
uczycielstwa szkół powszechnych, k tórych rozkład w ra z  ze w skazów kam i 
podaję poniżej. W szystk ie  kursy  odbędą się w  I. terminie, t. j. od 4—30 
lipca 1932.

W arunki przyjęcia słuchaczy na kursy, norm y w ynagrodzenia  pre ­
legentów, W ytyczne dla inspektora szkolnego, regulamin dla kierownika pe 
dagogicznesfó i administracyjnego — pozostają niezmienione' z roku ubie­
głego, a w  szczególności:

1. Zapisy odb y w ać  się będń jak dotąd przy  pomocy osobni/cli kart  
w pisowych, w y d anych  przez M inisterstwo W. R. i O. P . Karty  te można 
nabyw ać  w  księgarni Książnicy Atlasu w  W arszaw ie, lub w  księgarniach, 
m ających p raw o  sprzedaży  druków  urzędowych, ewentualnie w  P aństw o- 
w em  W ydaw nic tw ie  Książek Szkolnych w e  Lwowie, ul. Kurkowa 1. 21. 
Należycie wypełnioną kartę  w p isow ą przfiiyła nauczyciel w  przepisanej 
drodze służbowej tej radzie szkolnej, na teren ie  której kurs zorganizowano. 
Do k a r ty  należy dołączyć znaczki pocztowe na 75 gr na ewentualną od­
powiedź.

Równocześnie winien nauczyciel w y s ła ć  przekazem pocztow ym  bez­
pośrednio do inspektora szkolnego w  siedzibie kursu kw otę  20 zł ty tu łem  
wpisowego.

2. Termin .zapisów dla w szystkich  uczestników u p ływ a  zasadniczo 
z dniem 1 czerw ca. P o  upływie tego terminu tylko w yją tkow o (będą mogli 
być przyjm owani uczestnicy w  miarę wolnych miejsc. W  razie nadmiernej 
ilości zgłoszeń będą tw orzone oddziały równorzędne, Kuratorium jednak 
nie może w  tym  kierunku dać .żadnych zapewnień.

, 3. Kursy  w akacyjne  nie s tanow ią podstaw y  do odroczenia cwiczeń 
w ojskow ych zarówno dla uczestników jak i dla prelegentów.

4. Słuchacze, k tó rzy  na kurs regularnie będą uczęszczali, o trzy ­
mają z p racy  na kursie zaświadczenia, dające im pierw szeństw o przy  ubie­
ganiu się o przyjęcie na W . K. N., p rzy  egzaminach eksternów  z p rog ram u  
W. K. N. wreszcie  także — przy  rów nych innych w arunkach  — przy«łroz- 
strzyganiu konkursów  na stanowiska (posady) nauczycieli i k ierowników.

Mimo iż kursy  w akacyjne  w yrob iły  już sobie p raw o obyw ate ls tw a  
w śród  szerokich rzesz nauczycielstwa, które  przez liczne zapisywanie się 
zaznacza t rw a łą  chęć do dalszego planowego kształcenia się pod kierunkiem 
w y traw n y ch  specjalistów, polecani Panom  Inspektorom rozwinięcie zd ro ­
wej społegznie propagandy na /rzecz  kursów  wakacyjnych.

Formw, takiej p ropagandy — zależnie od w arunków  m ie jscow ych — 
mogą być rozmaite, n. p. zamieszczanie 'ar tykułów  w  prasie codziennej, 
w ygłaszanie  referatów, informacje na konferencjach rejonowych, zjazdach 
nauczycielskich, posiedzeniach rad pedagogicznych i t. p, podstaw ą jednak 
winien być  osobisty kontakt inspektora szkolnego, znającego .najlepiej po­
trzeby  podległego nauczycielstwa.

Z uznaniem podnieść muszę, iż n iektórzy Inspektorowie Szkolni, 
rozumiejąc doniosłość tej formy kształcenia nauczycieli, a nadto mając na 
uwadze trudne warunki finansowe Państw a , przystąpili do zorganizow a­



220

nia kursów w akacyjnych  kosztem w łasnym  nauczycielstwa, czyli t. zw. 
kursów  pryw atnych . Rozkład tych kursów ,’ jak i inne szczegóły informa­
cyjne będą ogłoszone w  numerze m ajowym  Dz-iennika Urzędowego Ku- 
grborjum.

Dla orientacji podaję poniżej różne szczegóły  Organizacyjne, ogło­
szone w  Dzienniku U rzędow ym  Kuratorjum O: S. Lw. a mianowicie:

Z roku 1930, str. 281 „Norm y w ynagrodzenia  prelegentów".
Z roku 1935,, str. 368 „W ytyczne  ((stosunku inspektora szkolnego do 

k u m S p p
Z roku 1930, str. 370 „Regulamin dla kierownika pedagogicznego".
Z roku 19^0, str. 371 „ R ^ u la m iu  dla kierownika administracyjnego".
Z roku 19^0, str. ,37:2 „Instrukcja dla prelegentów".
Z roku 1'930, 3,72 „(rodziny nadliczbowe dla prelegentów".
Z roku 1Q30, str. 224 „S ta tys tyka  udziału nauczyciels twa Lwowskiego 

Okręgu S^kolne-go w  kursach wakacyjnych".

Kurator Okręgu Szkolnego: p. o. St, Św iderski wr.

R o z k ł a d  p a 11 s t w  o w y c h  k u r s ó  w- w  a k a ćfy' j 11 y c h d l a  n a- 
u c z  t ę  i e 1 s t w  a s z k ó ł  p o w s z e c h n y c h  w  r. 1932.

M iejscow ość .  T erm in ,  insp.  szk. Kurs.
SiedziHa kursu. •

in fo rm a c je  o rg an iz ac y jn e . Uwagi.

B o rszc zó w  I. P ed a g o g iczn y .

K a d a  Szk. P o w .  w  m iejscu , i n te r ­ P r a k t y c z n i  Zagadnienie  o rg a n iz ac y jn e
n a t  i kuc iu , la  w sp ó ln a  dla u c z e s t ­ i a d m in i s t r a c y jn e  z p unk tu  w id zen ia  p o t rze b

ników z am ie jsco w y ch . p o c z ą tk u ją c e g o  na-uczyciela.
O rg a n iza c j t t -n a u cz a n ia  w  n iższy c h  o d d z ia ­

łach  sz k o ły  powszUehnej.

U w a g i :  N a leży  p rz y w ie ź ć  p r o g r a m y
nauki w  sz k o łac h  p o w s z e c h n y c h  i podręcz^ 
n i f i  szko lne  dó  jęz y k a  polsk iego  i r a c h u n k ó w  
d h '* o d d z .  1, 2, 3 i 4 o raz  Je leń sk ie j :  M e to ­

d y k ę  p ie rw szy c l i  la t  nauczan ia ,  inne kś iążk i  
p o ż ą d a n e :  D e v e y :  S»kota  a dz ieck o :  S te v e n -  
son:  M etoda  p ro je k tó w  w  n au czan iu :  Dr.  M 
Z ie m n o w ic £ “ P r o b le m y  w sp ó łc z esn e g o  w y ­
chow ania .' i
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Miejscowość. Termin. Insp. szk.
Siedziba kursu.

Informacje organizacyjne.

Kurs.

.Uwagi.,

Brzeżany I.

R ada  S^k. P o w  i s t a c ja  kolej,  
w  m iejscu . In te rn a t  i kuchnia  
wspólna .  P o d  m ia s te m  w z g ó rz a  

i ji?zicro. S p o r t  wodifyl -1 
W ycieczk i .

Lwów /.
Żgłoszetnii  f iależy  n a d sy ła ć  do 
P a d y  Szko lne j  M ie jskie j  w e  L w o ­
wie, p lac  Sw*Slł)ucha 3. I n te rn a ty  
p rz y g o to w a n e .  U dogodn ien ia  w  
s to łow aniu .  W y cieczk i  do m u ­
zeów , na w y s t a w y ,  do b ib lio tek  

i ,\V okolioe.

W y k ła d y  i ćw iczen ia  o d b y w a ć  sję 
b ę d ą  w  p ra co w n i  B iologicznego 
Ogniska  M e to d y c z n e g o  w  X I-tem  
państw ,  g im naz jum  p rzy l  ul. Szy -  

inonoui/iczów Nr. 1.

Pedagogiczny.

S to su n e k  dz ićck a  do ś w ia ta  rzocz.ywis te-  
go^i u ro jonego .  P s y c h o lo g icz n e  p o d s t a w y  po ­
s tę p o w a n ia  dziecka.

Lite-ratura dz iec ięca  i b ib l io te k a r s tw o  
w  z a s to so w an iu  do p o t r z e b  n a u cz y c ie la  
s z k o ły  p o w szech n e j .

U w a b  i: P o i ą d a n e  p rz y w iez ie n ie  ze  sobą 
k s ią że k :  Clapar&de: P s y c h o lo g ia  dz iecka
i p e d ag o g ik a  e k s p e ry m e n ta ln a ;  R o w id :  P s y ­
cho log ia  p edagog iczna ,  o ra z  pjąi£ u tw o r ó w  
z l i t e r a tu r y  dla dzieci i m ło d z ieży .

W a k a c y jn e  O g n isko  P rzy ro d n ic zo -  
geograSiczne W . K. N.

I. T e m a t y  b i o l o g i c z n e .

1. F iz jo log ia  roślin, o p a r ta  ma d o św ia d c z e ­
niach i o b s e r w a c ja c h  eko log icznych  na w y k  
ę ięęzkach .

i r  O rg a n iza c ja  p r a c y  w  z ak re s ie  p r z y r o ­
d y  ż y w e j  w  szko łach  p o w s ze ch n y c h  o ró ż ­
ny m  poziomie •w y p o sażen ia .  P r a k ty c z n e  z a ­
znajom  i errie się ze  sposobamji p ro w a d ze n ia  
hodowli .  O rg an izac ja^ szk o ln ąg o  m u ze u m  p r z y ­
rodniczego .  Dobóg pom ocjj  n a u k o w y ch .  W y ­
z y sk a n ie  o g rodu  szkolnego  dla c e ló w  p r z y ­
rodniczych .

U w  a g i : .P o ż ą d a n e  zaipoznanie się z b o ­
tan ik ą  A rc t  - G o lczew sk ie j  - K o ło d z ie jcz y k ó w  
(ro zd z ia ły  z fizjologii  roślin) o ra z  z P o r a d ­
nik iem  techniĆzj^o-8g(;odniczym p r o j e k to w a ­
nia, z ak ład a n ia  i p r o w a d z e n ia  o g ro d ó w  przy, 
szko łach  pod re d ak p ją  inż. W . B rom irsk iego .
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Miejscowość. Termin. Insp. szk.
Siedziba kursu.

Informacje organizacyjne.

Kurs.

'„©wagi.

W y k ła d y  i z a jęc ia  p r a k ty c z n e  
w  lokalu W y z s z e ®  Kursu  Naucz, 
(prz-yr. - geogr .)  p r z y  , ul. Zielonej 

Nr.  10.

G ru p a  A

1. F iz jo log ia  roślin.
2. O p ra c o w a n ie  p ra k ty c z n e  i p o ­

g łęb ien ie  zag a d n ie ń  g e o g r a ­
ficznych.

K  W y b r a n e  z ag ad n ien ia  z hiSitorji 
cywili  z JHW

4. D rag i  p o z n a w a n ia  dzfecka.

II. T e m a t y  g e o g r a f i c z n e .

3. O p ra c o w a n ie  p r a k ty c z n e  i pog łęb ien ie  
zag a d n ie ń  g e o g ra f icz n y ch  z morfolog®! t e r e ­
nu i a n t ro p o g e o g ra f j i  w  z ak re s ie  p r o g r a m u  
s z k o ły  p o w szech n e j .

4. Ziemia i cz łow iek .

S i .  T e m a t y  z  n a u k i  o P o l s c e  
w s p ó ł c z e s n e j !

5. W y b r a n e  zag a d n ie n ia  z h is to r i i  c y w i ­
lizacji.

6. >0 P o lsc e  w sp ó łc z esn e j  ze  szezegó lnem  
uw zg lęd n ien iem  jej s ta n u  ku l tu ra lnego .

IV. T e m a t y  p e d a g o g i c z n e .

7. Drogi  p o z n a w a n ia  dziecka.
8. O rg a n iz a c ja  ż y c ia  sp o łeczn eg o  dzieci 

w  szkole.

U w a g i :  P o ż ą d a n a  l e k tu ra :  C lap e re d e :
P s y c h o lo g ia  dz ieck a  i p e d ag o g ik a  e k s p e r y ­
m e n ta ln a ;  Dr. M. Ziemmowiez: P r o b le m y  
w y c h o w a n ia  w sp ó łczesn eg o .

Ze w z g lę d ó w  o rg a n iz a c y jn y c h  t w o r z y  się 
n a s tę p u ją c e  d w ie  g ru p y  t e m a tó w  

( ty tu ły  w  skrócen iu) .

G ru p a  B.

1 O rg a n iz a c ja  p r a c y  w a z a k re s ie  p r z y ro d y  
ż y y e j .

, 2. Z iemia i cz łowiek.
3. O P o ls c e  w s p ó łc z esn e j  ze^ sz ezeg ó ln em  

u w zg lędn ien iem  jej  s ta n u  ku ltu ra lnego .
4. O rg a n iza c ja  życ,ia sp o łeczn eg o  dzilfci 

w  SzBole.

U w a g a  o g ó l n a :  Z p o w y ż s z y c h  ośmiu 
t e m a tó w  k a ż d y  u czes tn ik  m o że  dow oln ie  w y ­
b ra ć  n a jw y że j  d w a  i to z ró ż n y c h  g rup  t e ­
m a tó w .  Na k a rc ie  z g ło szen ia  n a le ż y  w y m i e ­
nić w y b r a n e  p rz ez  siebie t e m a ty  z ró w n o -  
c ze sn e m  jw sk a z a n ie m  t e m a tó w  r e z e rw o w y c h .
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Miejscowość. Termin. Insp. szk.
Siedziba kursu.

Informacje organizacyjne.

Kurs.

Uwagi.

R u d n ik  nad S a n em  /.

R a d a  Szk. P o w .  w  Nisku. S ta c ja  
kol. R udn ik  n/S. Kurs odbędzie  
się  w  p ań s tw ,  sem. naucz .  I n t e r ­
n a t  i kuchn ia  w s p ó ln a  na  m iejscu .  

Laji' so sn o w y ,  s taw ,  San.

R u d n ik  n a d  San em  I. 

J a k  w y ż e j .

W y c h o w a n ia  f iz y c zn e g o . G rupa I.

G im n a s ty k a  w  z as to s o w a n iu  d o  nauczan ia  
dzieci w  w iek u  szk o ln y m  do lat  10 (dla 1—jjl 
oddz.) ,  g r y  i z a b a w y  ruchowe..

W ia d o m o śc i  ogólne z ana tom ji ,  fizjologii  
i h ig jeny ,  w ia d o m o śc i  t e o r e ty c z n e  z z ak re su  
w y c h o w a n ia  f izycznego .  W sk a z ó w k i  do p ro ­
w a d z e n ia  z a jęć  p ra k ty c z n y c h ,  lekc je  próbne ,  
g r y  i z a b a w y .

U w a g i :  L e k tu ra  p o ż ą d a n a :  R o zw ó j  fi­
z y c z n y  dz iecka  w  w ieku  p rz e d sz k o ln y m  
i szk o ln y m  (Hig jena  szkolna,  1921): D r  Eug. 
P ia se c k i :  Z a ry s  teo r j i  w y c h o w a n ia  f izy c z n e ­
go —  2 częśc i ;  W. S ik o rsk i :  G im n a s ty k a ,
cz. I i II.

W y m a g a n y  s t ró j  ć w ic z e b n y :  pantofle  g im ­
n as ty cz n e ,  spodenk i  k ró tk ie  c za rn e  lub g r a ­
n a to w e ,  k oszu lka  b ia ła  lub b luzka  i ko s t iu m  
kąp ie low y .

W y c h o w a n ia  f iz p ć z iw to  W . K. N. G rupa II.

G im n a s ty k a  w  z as to s o w a n iu  do n au cz an ia  
dzieci s t a r s z y c h  ponad  10 la t  (dla 5— 7 oddz.),  
g r y  i z a b a w y  ruchow e.

P o g łęb ien ie  w ia d o m o śc i  z z a k r e s u  teor j i  
i h is tor ii  w y c h o w a n ia  f izycznego .  M e to d y k a  
i s y s te m a ty k a  ćw icz eń  g im n a s ty c z n y c h  w  z a ­
s to so w an iu  do w ie k u  dziaitwy od 10 do 14 
roku  ż y f ia ,  g r y  d ru ż y n o w e ,  in s t ru o w a n ie  pi- 
w ania .

U w a g i :  Na k u rs  ten  p r z y ję te  b ę d ą  t \  lko 
osoby ,  k tó re  j p z  jp r z e r o b i ły  p ro g ra m  g ru p y  
I-ej na  j e d n y m  z k u r s ó w  w a k a c y jn y c h  lub 
w  urny sposób  z d o b y ły  o dpow iedn ie  p r z y g o ­
tow anie .

L e k tu ra  jak  w  p ro g r .  gr. I-ej o ra z  i : .  P i a ­
seck i:  D z ieje  w y c h o w a n ia  f izycznego.
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M ie jsco w o ść .  T erm in .  Insp. szk. Kurs.
S iedziba  kursu .

in fo rm ac je  o rg a n iz ac y jn e . - JTwagi.

Stanisławów I.

R a d a  S z k .  P p w .  i^S ta c ja  kolej,  
w  m iejscu . O la  z a m ie jsc o w y c h  
in te rn a ty  U ła tw ien ia  w  u t r z y m a ­
niu. N ieza leżn ie  od zw ied zan ia  
osob liw ośc i  miaista o raz  W ycie­
czek  pozarpfejskich,  p ro jek tu je  9i‘ę 
po ukończen iu  k u r su  z b io ro w ą  

w y c ie c z k ę  w  g óry .

Stanisławów I.

R a d a  kizk. P o w .  i s tac ja  kolej,  
w  m ie jscu . .  D la  z am ie jsc o w y c h  
in te rn a ty .  U ła tw ien ia  w  u t r z y m a ­
niu. Nieza leżnie  od zW;iedzania 
osobliw ośc i  m ia s ta  o raz  w w d e -  
czek  pozam iejsk ich ,  p ro jek tu je  się 
po ukończ'eniu k u rsu  z b io ro w ą  

w y c ie c z k ę  w  góry .

P o lo n is ty c z n y  W . K. N.

T e m a t y :  A. 1. N a jw a ż n ie jsz e  w i a d o m o ­
ści o is tocie  z jaw isk  jęz y k o w y c h .

B. 2. O dm iana  imion i c z J ś o w n ik ó w  i sp o ­
sób jej t r a k to w a n ia  w  ,szko le  p o ^ z e c h n e j .

A. .3. L i t e ra tu ra  W iek u  Złotego.
B. 4. L i t e r a tu r a  polska po roku  1863. O m ó ­

w ien ie  na jw ybitn ie j 'sz “̂ bh u tw o r ó w  tego  
okresu .

U w a g i :  Z w y m ien io n y c h  c z te re c h  t e m a ­
tó w  k a ż w  u c ze s tn ik  m o że  dow oln ie  w y b r a ć  
d w a  i to z ró^iiycli g ru p  A. i B. Na z g ło s z e ­
niu u a le ż y w y y m ie n ić  w y b r a n e  tem a ty .

/  L i t e r a tu r a  p o ż ą d a n a :  K lem en s iew icz -M aje -  
; w iczó w n k ,  L e h r - S p ła w iń s k i : iGramhtyłfa  pol­

sk a  w  szko le  p o w s z e c h n e j ;  S z o b e r :  P o d ­
ręczn ik  do nauki j ę z y k a  po lsk iego  w  semi- 
na r jac i i  (nauczycie lsk ich ;  C h leb o w sk i :  L i t e r a ­
tu ra  polska (1795— 1905); Szyj-kowski M.: 
W sp ó łc z e s n a  l i t e r a tu ra  p o lsk a ;  F e ld m an -  
K o la c z k o w sk i : P o l sk a  l i t e r a tu ra  w s p ó łc z e sn a ;  
Z. K lem en s iew icz :  J ę z y k  ipolski, cz. I. Z n a ­
czenie  i - iśycie  w y r a z ó w .

Języka ruskiego -(ukraińskiego).
G r a m a ty k a  o ra z  lek tu ra  w.raz z o m ó w ie ­

niem w y b r a n y c h  zagad n ień  z k u l tu r y  ruskiej.  
M e to d y k a  n au czan ia  tego  jęz y k a  w  szkole  
p o w szechne j .  ,

U w a g i :  P r z e w id z ia n e  S& dw ie  g ru p y
s łu c h a c z y :  niż.sza A i w y ż s z a  B. Do g ru p y  A 
zap isan e  b y ć  m o g ą  ,o so b y ,  p o s ia d a jąc e  z a ­
ledw ie  p o c z ą tk o w ą  zn a jo m o ść  języka ,  z a ś  do 
g ru p y  B jednostk i  biegle  w ła d a ją c e  j ęz y k iem  
ruskim . W  zg łoszen iu  m łleży  zazn ac zy ć "  w y ­
b ra n ą  grupę.

j  S łu ch acze  g ru p y  B powiffni z a o p a t r z y ć  się 
w  p o d rę cz n ik :  St.” S tn a l-S to ck y j  i F„ (jSąftner: 

I  G r a m a ty k a  ukrair iskoi m o w y t  Inne książki do 
l e k tu ry  b ę d ą  dla W szystk ich  w y p o ż y c z o n e  na 
miejscu.
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Mieijscowość. T erm in .  Iifsp. szk. Kurs.
S iedziba  ku rsu

in fo rm ac je  o rg an iz ac y jn e . Uwagi.

S ka le  I.

R ada  Szk. P o w .  w  S t ry ju ,  s tac ia  
kolej, w  m iejscu . R zeka ,  lasy ,  góry .  

Kurs w  obozie  pod namiotami.

H a rcersk i  (dla m ężczyzn) .

H a r c e r s tw o  jakó  czynnik  w y c h o w a n ia .  
M e to d y k a  p r a c y  h a rce rsk ie j  i je j  i i l s to so w a-  
nie w  szkole.

U w a g i :  P o ż ą d a n e  zap oznan ie  się i p r z y ­
w iezien ie  n a s tę p u ją c y c h  k s iążek :  E. P ia seck i :  
H a rce  m ło d z ież y  polskiej ;  Ph i l ipps :  S y s te m  
z a s tę p o w y ;  B ad en  P o w e l l :  W sk a z ó w k i  dlą 
s k a n tm is t r z ó w ;  W ł.  S z c zy g ie ł :  H a rce rsk ie
o b o z y  n a u czy c ie lsk ie :  S e d lac ze k :  H a rc e r s tw o ,  
t. I i II; Al. K am ińsk i:  A ntek  C w an iak ,  o raz  
jed n ą  z k s iążek  t r a k tu j ą c y c h  o w y c h o w a n iu  
(B oye ta ,  G re e n a ,  C la p a rę d e ‘a, K erschens te i -  
n e ra ,  B y s tro n ia ,  Znanieckiego,  J a r o s z y ń s k ie ­
go). Bliższe  sz c z e g ó ły '  w  o ddz ie lnym  k o m u ­
nikacie.

U w a g a  o g ó l n a :  U czestn icy ,  k tó rz y
p rag n ą)  s k o r z y s t a ć  z in te rn a tó w ,  z ech cą  p r z y ­
w ieźć  ze  so'bą p rześc ie rad ło ,  koc i poduszkę .

W ykaz kursów wakacyjnych w l'J32 r. 
dla nauczycielstwa szkół średnich ogólnokształcących i zakładów kształcenia

nauczycieli.

(S z c ze g ó ły  pa trz  Dz. Urz .  Min. W . R. i O. P.  Nr. 1 z 1932 ,r. z w ła s z c z a  lek tu rę
p rz y g o to w a w c z ą ) .

I. Religji  r zy m .-k a t .  w  C ieszynie ,  k ie ro w n ik  n a u k o w y jp ro f .  ks. dr. A. G ęśtm aun .  
i e tnat g ł ó w n y :  n auczan ie  religji  w szkole ś redn ie j  jako  czynn ik  w y c h o w a w c z y ;  
tem a t  u b o c zn y :  nauczan ie  h is tor ji  kośc io ła  w  szko le  średn ie j .

II. P o lo n i s ty c z n y  w  Z akopanem , k ie ro w n jk ,  doc. dr. Z. Klemensiew icz .  T e m a t  
z a sad n icz y :  Ję z y k  i l i t e r a tu ra  polska  w  św ie t le  n a jn o w sz y c h  badań .

III. Archeol.  klas. w e  L w o w ie ,  k ie ro w n ik  prof. dr. E. Bulanda .  T e m a t  z a ­
sadn iczy :  H is to r ja  sz tuki g r e c k o - r z y m s k i e j  z  uw zg lędn ien iem  ku l tu r  wschodnich ,  
an tyku  s ta ro ch rz eśc i jań sk ie g o  i b iza n ty jsk ie g o  o raz  psy ch o lo g iczn y ch  p o d s ta w  sztuki.  
Kultura mateęMlna. D y d a k ty k a .

IV. H i s to ry c z n y  w  W a rs z a w ie ,  k ie row nik  prof. dr. M. H andelsm an .  T e m a t  
z as a dn i cz y ;  Po lsk a  i jej sąsiedzi  w  czadach  n a jn o w szy ch .

V. G eo g ra f iczn y  w  N o w y m  T arg u ,  k ie row nik  prof. dr. J. S m o le ń s k u  T e m a t  
z a sad n icz y :  G eograf ja  ra fs p o d a rc ja  i po lityczna .
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VI. Biologiczny w  T ro k ac h ,  k ie ro w n ik  prof. d r .  J. P r i i f fc r  o ra z  prof. dr. S. 
Miller. T e m a t  z a s a d n ic z y :  F a u n a  jez io ra  i jego  brzegów

VII. C h e m i c z n y ,w  W a r s z a w ie ,  k ie ro w n ik  prof. dr.  L. Szperl .  T e m a t  z a s a d n i ­
c z y :  Rola  chem ji  w  śzkole  ś redn iej .

VIII. M a te m a ty c z n y  w  P u c k u ,  k e ro w n ik  prof. dr.  S. S t r a sż c w ic z .  T e m a t  z a ­
s a d n i c z y  N a u k o w e  p o d s ta w y  k u r su  n a jw y ż s z y c h  klete sz k o ły  ś redniej .

IX. R y su n k o w y  w  W a r s z a w ie ,  k i e ro w n ik  prof. W o jc iec h  J a s t r z ę b o w s k i .  T e ­
m a t  z a s a d n ic z y :  Ć w iczen ia  p ra k ty c z n e  na tle  rea l izac j i  p ro g ram ó w .

X. R o b ó t  r ę c z n y c h ^ ;  Ż yw cu ,  k ie ro w n ik  w i z y t  m inist .  A. W ó j tó w .  T e m a t  
zasad /n i j jŁ ;  T ec h n ik a  obróbk i  t e k tu ry ,  d rz e w a ,  m eta lu  (szkła) ,  o raz  krój  i szy c ie  
w  z a s to so w an iu  do  p ro g ram ó w .

XI. Miiżyki i ś p e w u  w  W e jh e ro w ie ,  k ie ro w n ik  instr .  minist .  K. H tawiczk.. .  
T e m a t  ^asadni&ży: P o g łęb ien ie  w ia d o m o ść  m u zy c zn y c h  ze sp ec ja lnem  <podkreślcncin 
p o t r z e b ' ' s z k o ły .

XII. Ć w iczeń  c ie lesn y ch  w  W a r s z a w i e  (B ielany),  k ie ro w n ik  w izy t.  \ v .  Si­
korsk i .  T o n ia t  z a s a d n ic z y :  W y c h o w a n ie  f izyczne  na  tle real izacj i  p ro g ra m u  szk o ły  
( teo r ja  i p r a k ty k a ) .

XIII. Ć w ic ze ń  crełsnych w  “W a r s z a w i e  (B ielany),  k ie ro w n ik  w izy t .  H. Ol­
sz e w sk a .  T e m a t  z a sh d n ic z y :  W y c h o w a n ie  f izyczne  na  tle  real izacj i  p ro g ra m u  szko ły  
(teorjifl  i p r a k t y k a n c i

XIV. P e d a g o g ic z n y  w  Sanoku ,  k ie ro w n ik  prof. dr.  $ .  Blacl iowski .  T e m a t  z a ­
s a d n icz y :  Z agadn ien ia  a k tu a ln e  z p S c h o W lS ł  i p ra k ty k i  pedagog iczne j .

M XV. K ul tu ry  polskiej  yv W a s sż a w ie ,  k ie ro w n ik  prof.  dr M. H andelsm an .  T e ­
m a t  ztTsaiduiczy: K u l tu ra  pełska.

K urs  111 j e s t  p r z e z n a c z o n y  dla nauczycie li  g im naz jów ,  k u r s  XIV dla n a u c z y -
ć ie lL -przedm iotów  p e d ag o g iczn y ch  i k ie ro w n ik ó w  pedagog ,  w  z ak ła d a c h  k sz ta łcen ia
nauczycie li ,  k u r s  XV dla  cudzo z iem có w ,  r e sz ta  k u r s ó w  dla n auczycie l i  g im n a z jó w  
i sem in a r ió w ,  z tein że łX l l l  je s t  p rzezunracu jy  dla n a u cz y c ie le k  tych  zak ład ó w .

Z a p isy w a ć  się  n a  k u r s y  n a le ż y  przy* p o m o c y V vydaIiycli  p rz ez  M in is te rs tw o  
k a r t  w p iso w y ch ,  k tó re  są  do n a b y c ia  w  k s ięgarn iach ,  pos iad a jący ch  p r a w o  'SJ>rzx- 
d a ż y  św ia d e c tw  i d ru k ó w  szko lnych .  Na te re n ie  K u ra to r iu m  O. S, Lw. p ra w o  
s p r z e d a ż y  p o s iad a  P a ń s t w o w e  W y d a w n i c tw o  K s iążek  S z k o ln y ch  (we L w o w ie ,  
ul. K u rk o w a  21).

W p iso w e  w y n o s i  20 zt (z w y ją tk ie m  k u r su  dla cu d zoz iem ców ,  gdż le  w p iso w e  
w ynos i  40 zl) i p rz ez n ac zo n e  jes t  do d y sp o z y c j i  r a d y  g o sp o d a rcz e j  k u rsu  na' p o k u j ­
cie części w y d a t k ó w  o rg a n iz ac y jn y ch ,  'g łównie  w y c ieczek .

K ar ty *  w p s o w e  n a le ż y  p rz e sy ła ć  bezpośrednio ,  do  k u ra to r iu m ,  na  k tó re g o  t e ­
ren ie  k u rs  m a  się odbyć ,  ‘k w o tę  z a ś  na  p o k ry c ie  w p iso w eg o  —  ró w n o c ze śn ie  pod 
ad re se m  teg o *  k u ra to r ju m ,  w zg lędn ie  k a s y  s k a rb o w e j  w  siedzib ie  k u ra to r iu m ,  po­
s łu g u jąc  się w  t y m  celu p r z e k a z e m  lub czek iem  na TL K. O. P a m ię ta ć  taa leży  
o dopisku na o d w ro c ie  czek u  lub p rzek azu .

L iczba  p r z y ję ty c h  na  k u r s  s łu c h ac zy  będzie  o g ra n ic zo n a  do 50 osób, a tam,
gd z ie ^ t fćh o d z ą  w  g rę1’ spec ja lne  zaj5? ia  l a b o ra to ry jn e  lub p r a k ty c z n e  —  n a w e t  do  40.

P i e r w s z e ń s t w o  b ę d ą  rnieli n au cz y c ie le  kw alif ikow ani (o i le  w  in fo rm acjach  
d anego  k u rsu  nie j e s t  pow ied z ian e  i n a c z j )  szkól  ś redn ich  o g ó ln o k sz ta łcą cy c h  i z a ­
k ła d ó w  k sz ta łce n ia  nauczycie li  z a ró w n o '  p a ń s tw o w y c h ,  jak  i p r y w a tn y c h ,  fal do­
p iero  w  'm ia rę  w o ln y c h  m ie jsć  b ędą  p r z y jm o w a n i  n au cz y c ie le  niekwalifikowarii  
s zkó ł  ś red n ich  o g ó ln o k sz ta łcący ch  i z a k ła d ó w  k sz ta łce n ia  nauczycie li ,  a n a w e t  
innych  szKóf. ' i

T e rm in  zap isu  u p ły w a  z dniefh 10 c z e rw c a  b. r.



Komisja egzaminacyjna dla eksternów przy W. K. N. w e Lwowie.

Nr. I. K. N. L081/32. Ministerstwo W. R. i O. P. zarządzeniem z dnia 
23-go lutego br. Nr. II. P . 1436/32 na zasadzie § 11 Statutu Państow ych  
W yższych  Kursów Nauczycielskich (Dz. Urz. Min. W. R. i O. P. z 1928 r. 
poz. 153) zaInianCfcVfciło' instruktorów  w ychow aniu  fizycznego Kuratorium
O. S. Lw. l) p. iBożydara Dąbrowskiego, nauczyciela gimnazjum w e LwowSn
2) p. Janinę B urdow ą i 3) Ludmiłę Tomkiewidzównę, nauczycielki .gimna­
zjum żeńskiego im. król. Jadwigi w g Lwowie, członkami P aństw ow ej Ko­
misji Egzaminacyjnej dla eksternów  p rzy  W y ższy m  Kursie Nauczycielskim 
w e Lwowie na przeciąg  lat szkolnych: 1931/32, 1932/33 i 1933/34 z zakresu 
w ychow ania  fizycznego.

Równocześnie Ministerstwo W. R. i O. P. zarządzeniem  z dnia 23-go 
lutego br. Nr. II. P . 1436/32 unieważniło dekre ta  nominacyjne z  dnia 23-go 
października 1931 r. Nr. II. 20507/31, mocą których  zostali mianowani człon­
kami tej komisji 1) p. Franciszek Kapałko, nauczyciel seminarium męskiego 
w e Lwowić, 2) p. Tadeusz Dręgiewicz, nauczyciel gimnazjum XI-go w e 
Lwowie, 3) p Marja Germ anówna, b. instruktorka w ychow ania  fizycznego 
w  szkołach lwowskich. (Dz. Urz. Kur. O. S. Lw. z 1931 r. str. 711).

W ycieczki m łodzieży szkolnej na teren w ojew ództw a tarnopolskiego.

Nr. O. 266/32. Kuratorjum podaje do wiadomości, że organizatorów 
w ycieczek młodzieży szkolnej zw łaszcza  liczniejszych na teren w oje­
w ódz tw a  tarnopolskiego dla ułatwienia poznania zabytków  przeszłości 'dzie­
jowej, osobliwości p rzyrody  i innych obiektów tu rystycznych  na terenie 
tego w ojew ództw a; winni wchodzić w  porozumienie z Podolskiem T o w a ­
rzys tw em  Turystyczno  - Krajoznawczem  w  Tarnopolu (Gmach Urzędu W o ­
jewódzkiego), tembardziej że T o w arzy s tw o  posiada w każdym  powiecie 
swoje placówki, przewodników, schroniska i t. p.

O przewodniku po w ojew ództw ie tarnopolskiem, w ydanym  nakładem  
Podolsk. Tow. TurysŁ Krajoznawcz., wspomina ’>^*ydawnictwo Minister­
s tw a W; R. i O. P . p. t. „Informator" V. Szkol. Schroniska Noclegowe.

Ekspozytura starostwa stryjskiego w  Skołem.

Rozporządzeniem w ojew ody  stanisławowskiego z dnia 24-go marca 
1932 r. (Stanisławowski Dziennik W ojewódzki z dnia 25-go m arca  1932 r. 
Nr. 5, poz. 26) u tw orzona została z dniem 1-go kwietnia 1932 r. Ekspozy­
tura S ta ros tw a  Stryiskiego w  Skolem. W,-wymienionym numerze Stanisła­
wowskiego Dziennika W ojew ódzk iego , został ogłoszony równocześnie s ta ­
tut organizacyjny ekspozytury  i instrukcja dla jej kierownika.

Korespondencję u rzędow ą należy k ierować pod pow yższym  adresem,

Gminy.

Rozporządzeniem Ministra Spraw  W ew nętrznych :

1) z dnia ,14-go marca 1932 r. Dz. U. R. P . Nr. 24, poz. 210, zniesiona 
została gmina Trześćs/W powiecie kolbuszowskim. województwie iw ow - 
skicm, a terytorium  jej włączono do gminy wiejskiej Niwiska w  tymże po­
wiecie i województwie;
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> 2) z dnia 15-go marca 1932 r l)z. U. P .  P. Nr. 24, poz. 211, zniesiona 
została gmina O strow y  Kołonja "v powiecie kolbuszow skini, w ojew ództw ie 
Iwowskiem, a terytorium jej włączono dó gminy wiejskiej Ostro wyj- Tuszow- 
sk-ie w  tym że Opowiecie i w ojew ództw ie;

3) z dnia l7^;o m arca  1932 r. Dz -U. R. P. Nr. 24, poz. 212, zniesiona 
została gmina Huta P rzedborska  m  powiecie kolbuszowskim w ojew ódz­
twie Iwowskiem, a terytorium jej włączono do gminy y  lejskiej P rzedbórz  
w  tym że powiecie i w ojewództwie;

4) z dnia 22-go m arca 1932 r. Dz. U. R. P. Nr. 27, poz. 258, gminy 
wiejskie O strów  i Rusiłów wyłąozoiie zostały z powiatu kamioneckiego, 
w  wojew ództw ie  tarnopolskiem, i w łączone do ppwiatu złoczowskiego 
w  tym że województwie.

C z ę ś ć  d r u g a .

W A N C Z U R A  A L O JZ Y  (L w ów ).

Zagadnienie drugoroczności w e w spółczesnej szkole powszechnej
w Polsce “).

1. Wielki p rzyros t  liczby dzieci w  wieku szkolnym 'z jednej, niedostatek 
środków  materialnych P a ń s tw a  z drugiej strony, zmuszają nashJo skrzętnego 
poszukiwania spcusobów zaradzenia złemu. Dane Ministerstwa W yznań  Re­
ligijnych i Oświecenia Publicznego wykazują, ze z początkiem roku szkol­
nego 1931/32 'nie 'przyjęto do publicznych szkół powszechnych w  Polsce 
306.000 dzieci w  wieku szkolnym,, obowiązanych do uczęszczania do szkoły. 
Dzieciom tym  P ań s tw o  'obowiązane jest zapewnić miejsce w szkole i bez­
płatną naukę. Na rok 19321*39 p rzew idziany  jęst dalszy, bardzo wysoki, 
p rzyrost liczby młodzieży w wieku szkolnym. Równocześnie budownictwo 
szkolne nietylko me rozwija się w  stopniu, odpowiadającym tym, potrzebom, 
lecz naw et kurczy się i cofa.

T o  przeludnienie w  momencie powszechnego przesilenia gospodar­
czego, wykluczającego możność* dostarczenia temu kontyngentowi m ło­
dzieży potrzebnej ilości lokali i sił nauczycielskich, a grożące w prost klęską 
analfabetyzmu, jest między innemi powodem, że z-Jigadnienie drugoroczności 
w ysunęło  się na jedno z naczelnych miejsc w śród  współczesnych prob le ­
mów szkolnych w  Polsce.

Mianowicie część młodzieży w  'szkole powszechnej w  każdej klasie 
nió uzyskuje z końcem roku szkolnego promocji cżiyli stopnia przejściowego 
do klipsy wyższej, lecż pozostaje w tej samej klasie jako drugoroczna. C za­
sem p ow tarza  uczeń parę klifs, przekracza  wiek szkolny i opuszcza szkołę 
powszechną, nie ukończyw szy jej, nosi w  życie wykształcenie  niekompletne. 
Jest  to dl(i ucznia tragedją, dla społeczeństwa szkodą, cila P ań s tw a  
obciążeniem, a dla-^zkoły dowodem, że w  stosunku do tych uczniów, zw a­
nych repetentami lub drugorocznymi, nie spełniła swego zadania.

Ł) Refera t,  wygloszoŚi-y- dnia 7 m a rć a  1932 r. na  V P a ń s t w o w y m  K urs ip  
In sp e k to ró w  S zk o ln y ch  w  W a rsz a w ie .
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Jest ted y  drugoroczność w sumie-swej zjawiskiem na wskroś! ujemnem, 
a tylko w  w ypadkach  nielicznych, o czem będzie m ow a niżej. Wyjątkowo 
może być  'dla ucznia korzystną. W yjątki te jedynie potwierdzają regułę. 
T rudno wymienić choćby jedną stronę dodatnią drugoroczności: nikomu 
nie jest ona potrzebna ani pożyteczna.

Drugoroczność, w  Polsce doniedawna prawie zupełnie nie kontrolo­
wana, w ysunę ła  się w  ostatnich latach na czoło naszych bieżących zagadnień 
szkolnych. Z łożyły  się na to różne powody, między innemi w  niemałej mie­
rze przesilenie gospodarcze z jednej, a coraz to głębsze ujmowanie różnych 
stron naszego życia szkolnego z drugiej strony.

Gdzie leży powód drugoroczności: w  uczniu, czy też w  niedomaga- 
nrach szko ły  samej, jej ustroju, programu, czy  nauczycieli?

Niesposób odmówić racji Buckinghamowi, kiedy twierdzi, że „istnieją 
nieodpowiednie p rog ram y  nauk, nieodpowiednie podręczniki, nieodpow iednie 
m etody  i nieodpowiedni nauczyciele, lecz z na tu ry  rzeczy  nie m ogą istnieć 
niezdatne dzieci. Równie dobrze m ożnaby powiedzieć, że ktoś nie nadaje 
się do swego ubrania, jak powiedzieć, że dziecko nie nadaje się do szkoły. 
Dziecko jest tą normą, do której wszelkie inne -z e c z y  muszą być dosto­
sow ane; o ile to dostosowanie jest niedoskonałe, o tyle właśnie szkoła nie 
spełnia sw ego  zadania. Jeśli zatem dziecko nie o trzym a promocji, to n k -  
powodzenie, choć zw ykle jemu przypisyw ane, w  rzeczywistości jest nie­
powodzeniem czegoś lub kogoś innego — samej szkoły".

Jeśli ted y  now oczesna  szkoła powszechna istotnie ma nadal pozostać 
czynnikiem społecznym i jeśli jako instytucja dem okratyczna  ma się różni­
cow ać w  kierunku indywidualnych właściwości w ychow anka, w  myśl hasła, 
że niema złego ucznia, a jest tylko nieodpowiednia szkoła, to stąd w y ­
p ływ a bezpośredni wniosek, ze uwzględniać ona musi w  sw ych  Sjasćzyna- 
niach narowili z normalnemi dziećmi mniej zdolne, tw orzyć  dla nich odga­
łęzienia w  postaci szkół i oddziałów specjalnych. Słusznie więc prz.ew iduje 
świeżo uchwalona ustawa o ustroju 'Szkolnictwa w  art. 13 tworzenie takich 
£kkół i oddziałów, a w  braku ich zwalnia dzieci anormalne od obowiązku 
szkolneg-o (w art. S), co będzie ziiacznem ujęciem ciężaru nowej szkoło 
powszechnej.

Z zagadnieniem drugoroczności w iąże się poniekąd zagadnienie grupy 
uczniów, umieszczonych na przeciwległym  końcu normalnych — zagadnie­
nie selekcji wybitnie uzdolnionych, dla k tórych zagranicą tu i owdzie, 
ciągle w  myśl zasady  pi zystosowania szkoły  do ucznia^ istnieją udo­
godnienia i ułatwienia, selekcji, uważanej z resz tą  dość powszechnie za nie­
dem okratyczną Selekcja ta  jednak w y m ag a  osobnych specjalnych studjów, 
które  do p rak tycznych  wniosków, do tyczących drugoroczności, nie wniosą 
nic nowego. Dlatego też w  p racy  niniejszej zagadnienie selekcji całkowicie 
Pomijam.

Zanim przejdę do omówienia p rzyczyn  i skutków drugoroczności, 
P izedstawię p a rę  dat s ta tystycznych, które nietylko zorjentują nas, jak  w y ­
siada ilościowa strona omawianego zagadnienia, lecz może dadzą coś w ię ­
cej, uw ydatnią  jego ciężar gatunkowy, doniosłość drugoroczności w  obec­
nych naszych warunkach.



230

II. Dane statystycznie niezawsze przem aw iają  do nas bezpośrednio, nie 
'zawsze m ów ią odrazu, co wnich jest najistotniejszem, najważniejszem. P rz e d ­
stawię w ięc najpierw rodzaj klucza czy słownika, p rzy  pomoc-y''którego 
po-wiedzieć: szkolnym. Jes t  to zestawienie, unaoczniające p r o g r e s j e  
w zrostu  ilości normalnych absolw entów  7-kl. szkoły  powszechnej w  po- 
powiedzieć — szkolnym. Jest  to zestawienie, unaoczniające p r o g r e s j ę  
wzrostu ilości normalnych absolw entów  7-kl szkoły  powszechnej w  po­
równaniu ze spadkiem odsetku drugorocznych. Mianowicie z zestawienia 
tego wynika, że w  szkole 7-klasowej, w  której drugoroczność w ynosi:

.........................., ,  czy li norm . 2 ‘a •
kończy na 1.000 p rzyjętych  dzieci k la sę  ,  n je '5

' f - g -  ' u  r  1 V .  VII W i c  k o t a r  Ą  g | |
o d s e t e k  o

tr> * * a

50%- 500 250 13-25 62 31 15 7 0,7%.- 99,&%
40% 600":-, 360 216 130 78 47 17 1,7% 98,3% 143%
30%; 700 490*2 343 240 168 118 83 8,3% m9 1,7% 388%
20% 800 640 512 410 -i328 210 211 | * 7 j§ ita 153%
10% 900 810 729 656 - 590 531 478 47,8% 52,2 % Ł 128%
5% 950 902 857 . 814 773 734^,*6^7 69,7% 30,3% 44%,

Co mówi uani ta tabelka?
W ynika  z niej, że obniżenie ilości drugorocznych o 90%, t. j. z 50% 

na 5%, powoduje .wzrost liczby normalnych abso lw entów  o blisko 1000%, 
bo z 0,7% na 69,7%. Oczywiście, bo różnice mniejsze, np. 10-procentowe, 
powodują już w zros t  nierównie większy, p rogresyw ny. Obniżając więc 
np. odsetek drugorocznych z 20% na 10%, 'zatem ^  10%, podnosim y no r­
malną w ydajność szkoły z 21% na 47,8 % --czyli odrazu o 128%.

Chcąc przy  poniższych przyk ładach  s ta tystycznych  uświadomić so ­
bie, jaka jest normalna wydajność szkoły  7-kl. p rzy  pew nym  odsetku dru- 
goroifznych, szukam y w łaśc iw ego odpowiednika, w ykazanego  w  procen­
to w y m  w skaźniku uczniów, kończących zakład  w  terminie norm alnym  lub 
nie osiągających tego celu.

Zaznaczam z góry, że poniższe dane sta tystyczne nie stanowią 
fmkniętej całości, ani spraw ozdania  z pewnego zaokrąglonego terenu pracy, 
lecz p rzy toczone zosta ły  z różnych odcinków miejsca i czasu jedynie dla 
zilustrowania ogólnego stanu zagadnienia; nie mam pretensyj do w y c z e r ­
pania s ta tystycznej s trony  problemu, gdyż to nie było moim fcęlem — 
.śądzę natomiast, ŻB do uwypuklenia najważniejszych stron om awianego z a ­
gadnienia dane 'te "\Y‘;'zupełnqgci wystarczać “

Zacznijmy od stolicy i jej środowiska.
W  roku 1927/28 ilość drugorocznych w  w ojew ództw ie  w arszaw sk iem  

wynosiła  w  szkołach wiejskich od 10% dcEr37%, średnio 24%, w  miastach 
zaś 11—2 4 % ,-średnio 20%.

Co tu zastanaw ia?
Rozumiemy, że odsetek drugorocznych może w  'szkołach wiejskich 

być w y ższy m  w  zasadzie z powodu lichszej z reguły  frekwencji. Jednak 
z drugiej s trony  w  szkołach niżej zorganizow anych uczeń przeskakuje, że 
tak  się w yrażę , m ostek drugoroczności nie 7 razy. jak w  szkole 7-klasoweń
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lecz mniej razy  — stąd odsetek drugorocznych powinienby tu być niższy, 
a w  najgorszym razie tylko rów ny  odsetkowi szkoły  7 klasowej. Jeśli zaś 
przyjmiemy, że wieś pracuje w  w arunkach  znacznie gorszych i musi w y ­
kazyw ać  w y ższy  procent drugorocznych z p rzyczyn  uzasadnionych, to 
już zgoła  nie. potrafimy wyjhśnić, dlaczego w  takim razie dolna granica 
drugoroczności na w si (10%) jest niższa, a  więc pomyślniejsza od tejże 
granicy w  mieącie, w yrażającej się w  11%.

W  tym że roku szkolnym  odsetek n ieprom ow anych wynosił w  W a r ­
szawie dla chrześcijan średnio 24,2%, dla żydów  18,9%; w  budynkach 
w łasnych  24,9%, w  w ynaję tych  22%; w  oddziałach rannych 21,6%, w  po­
łudniowych 20,6%, w popołudniowych 25%. Znowu uderzają pew ne rzeczy. 
M ożemy tu np. w ytłum aczyć, dlaczego żydzi w ykazują  niższy odse ttk  
drugoroczności od chrześcijan, gdyż wiemy, że jest to element żyw szy , 
lepiej reagujący na proces nauczania, nie dziwi nas fakt, że najw yższy 
odsetek drugorocznych w ykazu ją  oddziały popołudniowe, albowiem nauka 
popołudniowa w ogóle  jest anomaiją, dającą z na tu ry  rzeczy  wyniki gorsze 
aniżeli nauka ranna. Ale dlaczego procet repe tem ów  był w y ż sz y  w  klasach 
rannych aniżeli w  południowych, albo dlaczego w  budynkach wiasnych, 
zatem w  w arunkach  korzystniejszych, odseteK drugorocznych by ł w yższy  
aniżeli w  w ynajętych, a więc w  w arunkach  gorszych, na to pytanii? 'odpo 
wiedzi nie znajdujemy. Odnosi się wrażenie, że tu, podobnie jak przy  
niektórych danych s ta tys tycznych  w  w ojew ództw oe w arszaw skiem , roz­
s trzygał p rzypadek , czy poprostu dowolność nauczyciela.

Na oddziały powyżs-z^p ilość niepromowanych w  W arszaw ie  tak  się 
rozkładała:

I II III IV V VI V I
21,5%  20,4%  25,6%  28,9%  27,8%  23,4% 5 , 1 ^

Inaczej mówiąc, na 1000 dzieci, w stępu jących  do klasy I, jest ich 
w  klasie II — 785, 111 — 625, IV — 465, V — 330, VI — 238, VII — 182, 
zaś kończy szkołę po 7 latach tylko 173. I znowu niewiadomo, dlaczego 
największe nasilenie odsetku drugorocznych przypadło  na oddział IV, a nie 
na V, k tó ry  p rzeb y w a  k ry z y s  po selekcji z powodu odpływu zdolniejszych 
uczniów kl. IV do gimnazjum.

Ogółem na 71.169 uczniów nie o trzym ało  promocji do klasy następnej 
16.286 dzieci, t. j. 22,9% ogółu.

P odam  jeszcze kilka da t o drugoroczności w  w arszaw sk ich  szkołach 
Powszechnych z lat następnych. Mianowicie odsetek niepromowanych 
V  tych  szkołach w ynosił:

w  latach: w  oddziałach:
rannych południowych wieczornych 

1928/29 19,1%  20,!?% 21.4%
1920*0  17,1%  15,7% 18%

I tutaj uderza nieprawidłowość w ykresu  — o ile chodzi, o dwie ru ­
bryki końcowm za rok 1929/30.

Na poszczególne klasy ten odsetek niepromowanych za rok 1929/30 
tak się rozkładał:
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w oddziałach: I II Ul IV V VI
a) rannych 16,1% 1 5 ,3 % /, 19% 21,4% 20,3% 18,8%
b) południowych 15,9% 13,3% 19,3 Ig 2,8%
c) w ieczornych 1 4 , 8 5 15,7% 20,1% H*23,8% 20,4% 20,9%

.Dane Ministerstwa W yznań  Religijnych i Oświecenia Publicznegp 
w ykaza ły  za rok 1927/28 w  pełnych 7-klasowych szkołach powszechnych 
na obszarze całego P a ń s tw a  repeten tów : w  szkołach wiejskich 22,8%, 
w  miejskich 21,7 Interesujące jest rozmieszczenie procentu drugorocznych 
na poszczególnych terenach. Odsetek ten wynosił w  dzielnicy: centralnej 
27%, wschodniej 23,6,%, południowej 19,3%, zachodnie] 1 2 , 9 % śląskiej 12,6%.

W  znaczniejszych miastach Rzeczypospolitej odsetek drugorocznych 
w  tym  roku tak  się przedstaw ia ł:  Częstochow a 28,4%, Wilno 253% , Łódź 

?5j4% , Białystok 23,1%, W arsz a w a  22,<4-%, Lublin 22,7%, L w ów  17,1%, 
Kraków .13,3%tr Poznań 10,4,%.

Rozpiętość ogromna. W ystąp i ona tern jaskrawiej, jeśli s ta tystykę  tę 
p rze tłum aczym y na język p rak tyczny  i powiemy, że w  Częstochowie na 
1000 dzieci, zapisanych do klasy I, kończy klasę VII form alnie  97 uczniów 
(szereg: 716, 513, 367, 263, 188, 135, 97), w  Poznaniu natomiast 464, t. j. 
blisko 5 ra z y  tyle co w  Częstochowie. I znowu nasuw a się pytanfel Skąd 
pochodzi ten układ?

S ta tystyk i drugoroczności z całej Polski za lata 1929— 1931, niestety, 
nie posiadamy.

P odług  danych, p rzytoczonych na V Kursie Inspektorów Szkolnych 
w  W arszaw ie  p rzez  inspektora szkolnego powiatu grójeckiego, odsetek 
drugorocznych w  powiecie grójeckim wynosił  w  roku szkolnym 193,0/31 
w  klasach:

1 II III IV V VI V,l
37,3%  31,9%  25,7%  26%  21 ,9% - 24,3%  25,6% ;

przyczem  referent niw wyjaśnił pow odów  tego rodzaju oscylacji.

U derza tu p rzedew szystk iem  niezwykle w ysoki procent repeten tów  
w  oddziale I, a najniższy stosunkowo w  oddziale V, w  którym, V  uwaaś 
na selekcję gimnazjalną po kl. IV, należałoby właśnidToczekiwać na jw yż­
sz e g o  odsetku drugorocznych. W  porównaniu z odsetkiem drugorocznych 
w  oddz. VII z r. 1928 w  W arszaw ie  (5,1%) razi p rocent tutejszy, w y n o ­
szący  z górą 5 razy  tyle (25,6%), a w  takim sam ym  stosunku pozostaje 
ten odsetek do danych z "W arszaw y  z kl. VII za  rok 1930 (4,1^(373%). P r z y ­
k ład sta tystyki z powiatu grójeckiego w  zestawieniu z przytoczoną s ta tys tyką  
w arszaw sk ą  z roku 1927/28 nasuw a wniosek, że odsetek drugorocznych nie 
zależy ani od pomieszczenia (lepszego, własnego, czy  gorszego, w y n a ję ­
tego), ani od pory  nauczania (rano, w  południe, czy  wieczorem), ani od 
trudności p rogram ow ych  tego czy  innego oddziału, ani w reszcie  od tego, 
czy  szkoła leży w mieście, czy  na wsi.

Do jakich anomalij dochodzi na tle drugoroczności, p rzykładem  jest 
fakt, że w  roku 1927/28 było w w arszaw sk ich  szkołach powszechnych 
9,700 uczniów powyżej lat 14, a więc takich, k tó rzy  przekroczyli wiek 
szkolny i z powodu pow tarzania  klas nie ukończyli szkoły w  terminie nor-
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malnym, a równocześnie na początku tegoż roku szkolnego nie można było 
umieścić w  szkołach w arszaw skich  około 5.000 dzieci w  wieku-'szkolnym. 

Inny przykład statyshycznyi tym  razem z Lubelszczyzny.
\ \ f j f i | u  l Oftyfel odsetek uczniów niepromowanycliAy- publicznych 

7-klas-owych'szkołach powszechnych w  w ojew ództw ie lubelskiem> ^Wnosił 
w zakładach’:

\\( oddz. I 11 III IV VI VII R azem
m iejsk ich 25 % 20 W - 23% 21% 28 % 26% i|% f | 2 4 1 % *
w ie jsk ich 1 30 %  . 24% 29% 32% 31% ' ] ,25%  i 15%

Szkoła wiejska w ykazu je .i  tutaj znacznie \ w f e z y  odsetek drugoro&z- 
nycli, aniżeli miejska. U derza tez w  tern zestawieniu pewna prawidłowość 
w ykresu  niepromowanych w  obydw óch kategorjach szkół. Odsetek ten 
dPada znacznie iw oddziale II, zgodnie podnosi się w  III i w zras ta  w  IV, 
w  V utrzymuje się mniej więcej na poziomie IV, opadając następnie stop­
niowo w  VI i VII. G dyby wyniki z innych lat potw ierdzały  tę p raw idło­
wość, m ożnaby w ysnuć ciekawe wnio.ski co do stopnia trudności obow ią­
zujących p rogram ów  naukowych — p rzy  różnych poza- tem  warunkach 
p racy  w  mieście i na Wsi: w  oddz. I niedokładna selekcja 'powoduje tu 
wysoki procent repetęntóW‘3 opada1 on w  klasie II, pod względem w ym agań 
programu stosunkowo najłatwiejszej; w zras ta  w  kl. III, gdzie zaczyna się 
rozdział przedmiotów między specjalistów (historia,1 geografia, przyroda)

• i w  IV, gdzie nauczyciel bardzo często „ścina" uczniów, by przyićegzaininię 
do gimnazjum nie ..kompromitowali" szkoły, wkońcu, od oddziału V po­
cząwszy, stale opada.

Że w yk azan a  w  powyższych  przykładach drugoroczność iw polskich 
szkołach powszechnych jest nienormalnie wysoka, tego, zdaje się, do\ybdzić 
nie potrzeba, gdyż to bi.ie w  oczy.. Nie mając pod ręką danych o drugorocz^1 
ności w  szkołach powszechnych zagranicą., p rzykładow o jednak zaznaczę, 
że podczas kiedy w  polskich szkołach średnich odsetek drugorocznycli sięga 
20%, odsetek repeten tów  w  szkołach średnich w ynosi np. we W łoszech 
8%, w  Niemczech 5%, we Francji 3— a w  Danji zaledwie' pół %. 
P rzypuszczać  należy,* jjjfe podobny stosunek — o ile chodzi o porównanie 
z Polską panuje w  zakresie drug-eroćznóści również w  isżkolnictwie po- 
wszechnem. i

G d y b y śm y  5  podanych przeze mnie p rzykładów  sta tystycznych  dru- 
gorocznośei w  polskich s z k o ła c h  powszechnych peczynili w ykresy , •otrzy­
malibyśmy nieregularne zygzaki, nie w ykazu jące .żadnego  związku między 
sobą —• układ ich p rzedstaw iałby  się jako zupełnie p rzypadkow y. ' I

Fakl tep jest dla nas bardzo pouczający, stw ierdza ‘bowiem, że odse­
tek drugorocznycli u nas w  chwili obecnej zależy nie od bardziej lub miriej 
pomyślnych realnych w arunków  bytow ania  danej szkoły i sposobu naucza­
nia w  niej, lecz' raczej od niewinnego widzimisię nauczyciela niewinnego 
dlatego, że oczywiście zgóry  najzupełniej' wykluczyć musimy w  tytn w y ­
padku złą w'»lę nauczycielstwa, — ż|e raczej mo-że odegrał tu rolę brak  
w ytycznych  dla tego nauczybiela. jak winien on postępować.

I td?'jest w  zagadnieniu drugoroczności u nas objawem pocieszającym, 
o ile chodzi o widoki na przyszłość. P łynie stąd bowiem uzasadniona na­
dzieja, że dzisiejsza klęska drugoroczności, skutkiem należytegtt^uświa-



domieiiia nauczyciela, sprow adzona być może do miary właściwej, do od­
setku mniej więcej normalnego. Dowodem  tego Lw ów , gdzie — jak już 
zaznaczyłem  — odsetek repetentów  itfPrfcku 1928 wynosił 17,1%. Walkę 
z d rugoroeznośc iącw ' lwowskich szkołtrch powszechnych podjęto dopiero 
przed rokiem, a skutek jest ten, że z końcem roku szkolnego 1930/31 odse­
tek drugorocznych w ynosił  już tylko 9,6-%, mianowicie w  «zkołach m ę­
skich 9Ą% , w  żeńskich 9,3%, a w  koedukacyjnych, na które składają się 
głownie szkoły podmiejskie, w łączone do „wielkiego L w ow a" dopiero od 
dnia 1 kwietnia 1931 r„ 10,7%.

Lecz do jakich granic ma być obniżony p rzerażający  dziś°odsetek  
drugorocznych? Jaki procent uważać m am y  za norm alny?

Odpowiedź na to pytanie uw ażam  w  tej chwili za przedwczesną. 
Ścisłą odpowiedź oprzeć będziem y mogli dopiero na materjale dośw iad­
czalnym, jaki uzyskam y na p ew n y m  odcinku czasu po zastosowaniu śro d ­
ków przeciw  drugoroczności, o k tórych  będzie m ow a poniżej.

W  tej chwili w ysta rcza jącą  dla nas będzie w skazów ka  następująca. 
Pon iew aż  s ta ty s tyka  wykazuje  w śród  dzieci w  wieku szkolnym średnio 
1—2% anormalnych, k tóre  do szkoły  powszechnej nie należą, jednak dotąd 
najczęściej, skutkiem niedokładnej selekcji, do niej się dostawały , to jeśli 
dodam y do tego 2% na dzieci opóźnione pedagogicznie, a 4 --5% *na  inne 
istotne przyczyny, jak niedorozwój cielesny,. lichą frekwencję z powodu 
robót sezonowych, braku komunikacji, chorób zakaźnyoh i t. p., ustalić 
m ożem y uzasadnione maksimum odsetku drugorocznych w  najgorszych w a ­
runkach średnio na 7—9 m, okrągło 10% ogółu uczniów. Jeśli tedy  odsetek 
ten w  rzeczywistościl*.jak widzieliśmy, wynosi p rzew ażnie  ponadi.OT^wto 
dowód, z£ coś się źle dzieje, bo przeszło 10% ogółu dzieci pow tarza  u nas 
rok bez uzasadnionej p rzyczyny  — i o tyle należy procent drugorocznych 
obniżyć.

Zkolei rozpatrzym y, jakie mianowicie p rzyczyny  powodują drugo- 
rocznośe i jakie są następstw a drugoroczności, a wkońcu, jakie środki na­
leży zastosow ać celem skutecznego jej zwalczania.

III. Kierownictwa szkół powszechnych w e  Lwowie, zapytane o po­
w ody  drugoroczności, podały  konkretnie następujące jej p rzyczyny :

1) brak opieki domowej i współdziałania domu ze szkołą;
2) wogóle nieodpowiednie stosunki domowe uczniów;
3) pracę zarobkow ą uczniów;
4) absencje z powodu choroby, braku odzieży lub obuwia;
5) słaby rozwój um ysłow y, niedorozwój, upośledzenie fizyczne;
6) lenistw o;
7) uczęszczanie do chederu;
8) przepełnienie klas;

rn*|)) przejście ze szkoły niżej zorganizowanej z prowincji;
10) zbyt w ygórow ane  w ym agania  program ów  naukow ych w  zak re ­

sie materjału ;
11) brak  sił zastępczych za nauczycieli nieobecnych;
12) selekcję po klasie IV z powodu odpływu zdolniejszych uczniów 

do gimnazjum;
13) dobrowolne powtarzanie  klasy VII przez ucznia.

234
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Natomiast ani jeden kierownik nie wymienił w śród  przyczyn  braku 
uśw iadomienia nauczycielstwa o doniosłości zagadnienia drugoroczności.

Badacze omawianego zagadnienia podają jako p rzyczyny  drugo- 
fSazności najczyściej pow odyhna tu ry  psychologicznej. Rozważania liasźe 
by łyby  j e d n a k  niew-ątpliwąę&jednostronn^i wnioski niedość ugruntowane, 
gdybyśm y je mieli oprzeć jedynie na tym  argumencie. Zagadnienie jest nie­
równie bardziej złożone. Słusznie twierdzi p. Librachowa, że niemniej w ażną 
rolę odgryw ają  w  drugorooznojpń p rzyczyny  na tu ry  gospodarcze!, psycho- 
logiczno-społęcznej. i orgamzacyjno-szkolnej, mające niezaprzeczony, prze­
możny wypływ na wyniki primy ucznia. W  szcziególn»ści są to p rzyczyny  
następujące:

1) Domowe i rodzinne warunki ucznia niezawsze umożliwiają mu 
normalną pracę. Często brak w. domu naw et stołu, p rzy  k tórym  mógłby na­
pisać ćwiczenie czy pow tórzyć  lekcję i wogóle i opieka*. domowa nie po­
siada zgoła zrozumienia dla sp raw y  i nieprzychylnie odnosi sfęVlo dziecka.

2) Zdrowie dzieckaatniedpstateczny zasób sił fizycznych uniemożli­
wiają mu często, zn a c z n ie j^ y  wysiłek, a niekiedy powodują długą p rze rw ę  
v uczęszczaniu d(^*szkoły. W  tym w ypadku jest powtarzanie  klasy ilHjmniej 
demoralizujące, najmniej .szkodliwe i stosunkowo najbardziej uspraw ie­
dliwione. '

3) W arunki uczęszczania do szkoły: nadmierna1 odległość®trudności 
terenowe, hamujące lub w  pewnyuh okresach w prost  uniemożliwiające nor­
malną frekwencję szkolną.

4) Zbyt obszerny — jak powszechnie stwierdzono -  p rogram  nau­
czania i błędne przekonanie nauczyciela,*że zakres; tego program u pod wljjjSB 
dem ilościowym musi być prae-żiucznia w  całośeibopanowany, jeśli uczeń 
ma uzyskać promocję. Tutaj często rozstrzyga  po-prostu obaw a przed 
inspektorem, a winę ponosi i program, nie określający minimum w ym agań.

5) Niewłaściwe postępowanie nauczyciela. Cz-ęsto zdarza się, że 
nauczyciel, fc r^ęrążony ilościowym ogromem programu, pędzi na wiyfcigi, 
by m aterjał w yczerpać, nie troszcząc się o tom w  jakim stopniu stał się 
on własnością ucznia. Pobieżność ta  mści się, gdyż znaczna ilość uczniów 
nie otrzymuje skutkiem tego promocji.

6) Sposób kwalifikowania uczniów, oceny wartości ich pracy  w y ­
łącznie' miara postępu ucznia w  jednym przedmiocie. Często specjaliści po­
szczególnych przedmiotów, choćby to był np. śpiew lub ćwiczenia cielesne, 
przeceniają znaczenie-swego przedmiotu i odmawiają- .promocji, „aby uczeń 
sobie przedmiotu nie lekcew aży ł11.

7) Indywidualne uzdolnienia orąz tempo indywidualnego rozwoju 
itpzinia. W iem y z doświadczenia, że czasem uczeń rozwija się nagle, czasem 
zapowiada się jako zdolny, a potem nagle zatrzymum) się w  r o z ^ ł ju ,  nau­
czyciel ząś sądzi, że działa tu lekceważenie przedmiotu, dajelńji dwójkę".

drugiej drony zdarza się bardzo często, że w  zakresie rachunków ucsgń 
v klasie II. Ili, a naw et IV nieiunoże w yjść  poza konkret i w  pewnej do- 
pierp chwili przekracza nagle ten próg, nieraz bardzo późno. I tu powodem 
drugoroczności staje się poprostu nieświadomość nauczyciela.

8) Nierzadko powodem drugorecziiości bywają Cechy uczuciowego 
życia ucznia: zbyt silne reagowanie emocjonalne na podniety zew nętrzne 
absorbują g-0 <j0 tego stopnia, że nie jest on w  możności brać udziału 
w  nauce.
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P o w o d y  te. jak widzimy, pokryw ają  się w  znacznej mierze “  tem 
co w ankiecie swej podali kierownicy szkół lwowskich.

Ponadto  "wymienić nalepy jeszcze następujące okoliczności, pow odu­
jące drugoręcznrrść:

1) Przeludnienie klas, szczególnie w  czasach ostatnich, wychodzące 
często daleko poza liczbę 60 uczniów na k!a,sę. Indywidualizacja w sto­
sunku do ufcmiów staje się w  tych warunkach — zwłaszcza  przy rów no­
czesn e j  'redukcji w ym iaru  godzin — w prost iluzoryczną, co zkolci w płynąć 
musi ujemnie na wyniki praczy i w  rezultacie na podniesienie procentu nic- 
promowapyoh.

2) Nieścisła, niedokładna selekcja uczniów przy , przyjmowaniu dziekii 
do szkoły powszechnej, Cąęsto przyjmuje się dzieci, ktpfe w rzeczywistości, 
jaką' umysłowo upośledzone1 lub niedorozwinięte, wonny znaleźć się w szkole 
specjalnej, oraz pedagogicznie opóźnione, które, zależnie od warunków, 
wonny być oddane do przedszkola, do ospjunego oddziału uczniów opóźnio­
nych w  rozwoju, lub k tórym  trzeba odroczyć obowdązek szkolny do czasu 
ósiągnięcia 'Odpowiedniego stopnia rozwoju WV wychowaniu  domowem.

3) Brak specjalnego zainteresowania sis ze strony nauczyciela 
uczniami opóźnionymi pedagogisznie w  tych w ypadkach, kiedy opóźnienie 
to uwydatni się nie odrazu, lecz dopiero wr klasie wyżsżej.

4) Nierówmomierny, w pros t  p rzypadkow y  stopień w ym agań, s toso­
w anych  w  'poszczególnych szkołach, klasach i przedmiotach naukowych, 
'Zwłaszcza tam, gdzie w  niższych oddziałach dzieli się przedmioty pomię­
dzy  specjalistów, k tó rzy  — poza swoim przedmiotem — nie posiadają 
właściwego kryterjum  dla o ce n y tp ra c y  ucznia.

5) Podobnie przedstaw ia  się sp raw a w  tycii w ypadkach, w* których 
nauczycielstwa), pragnąc uchronić szkołę swą przed rzekomą kompromitacją 
p rzy  występnych egzaminach uczniów do gimnazjum, celowo przeprow adza  
firjstrąH klasyfikację -uczniów, zapominając o tem, że szkoła powszechna 
ma swmiste cele i nie jest przedsionkiem szkoły średniej, o raz  o tem, że 
„ostrą“ klasyfikacją, zastosow aną ze 'względu 'na k i l k u  uczniów, zamie­
rzających dostać się do gimnazjum, k rzyw dzą  >k i 1 k u d z i e s i ę c i u „ścię­
tych" przy tej 'sposobności uczniów, którzy, nie mając zamiaru przejścia 
do  szkoły średniej, wonni właśnie b y ć  uwmżani za wdaściwych obywateli 
szkoły  powszechnej.

6) Niewłaściwa atmosfera w ychow aw cza  w  szkole, niewdaściwy stejt 
simek nauczyciela do ucznia i wogóle brak uświadomienia nauczyciela i k ie­
rownika szkoły o znaczeniu i doniosłości zagadnienia drugoroczności. Sądzą 
oni niejednokrotnie, • że  im więcej dwójek. tem lepsjsrl szkoła, ■względnie 
o-pinja o niej.

7) Nauczyciel nie zdaje sobie najczęściej sp raw y  z tego, że o przej­
ściu ucznia do kłasi-' w ^ z |z e j  powdnien n o ^ trz y g a ć  nie źapas  przerobio­
nych wiadomości, to. „co uczeń wdefcj lecz stopień rozwsoju formalnego, zu­
pełnie wystarc/tap-c^, o  ile uc^eń ze skutkiem będzie mógł korzyśtaćj-z nauki 
w  oddziale następnym, a wdęc to, „co liczeń potrafi**.

IV .p rzech o d zę  do scharakteryzow ania  — pobieżnego przynajmniej — 
skutków', jakie pociąga zti sobą drugorocznpść.

Nadmieniłem już, ż y  drugoroczność jest przedewszystkiem  tragedją  
dla samego u c z n ia . zniechęca go i powoduje skutek w prost przeciw ny za­
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mierzonemu. VZ pozoru mogłoby się zdawać", — pisze dr. Nawroczyński — 
„że to postćpowąjme, przez usuwanie z klas szkolnych żywiołów, n ią .u trzy ­
mujący d i  sie na ! J  przeciętnym poziomie (dobór eliminujący, ujemny), 
po drugie, pfffeOT kierowanie tych uczniów do klas o rok młodszych (dabpr 
segregujący), może doprowadzić do w yrów nan ia  klas ^szkolnych. Ale to jest 
tylko złudzenie". „Go m ożem y zyskać d łą^w yrów nan ia  poziomu klas pod 
w zględem uzdolnień na tein, ż'e co roku będziem y usuwali 7  niej najsłabszych 
uczniów do klasy o rok niższej, skoro ten sam system zmusza do w p ro ­
w adzania  do niej również co roku najsłabszych uczniów*.^pozostawionych 
na drugi rok w  klasie o rok w y ższe j? "

Jeśli ućln ia  napiętnujem y dwójką i zostaw im y w  tym  sam ym  oddziale 
nato, by  m aterjał ten lepiej przerobił, to — jak w ykazuje doświadczenie 

szarówno u nas jak i zagranicą, zwłaszcza  w  Stanach Zjednogęwriycli Ame­
ryki Północnej i w  Rosji — w  rzeczywistości dzieje *sjię dóś w rę c z  p rze­
ciwnego. Nie wiem, j,ak pod tym  w zględem .przedstaw ia łyby  się ścisłe dane 
ze .ązkół w  Polsce, ale p rzy jań  — zdaje się — możemy, że nie wypadłylp, 
pomyślnie'] niż w  Ameryce. Jeden z tamtejszych b ad aczy '  stwierdził, że 
na 31 pow tarza jących  klasę zaledwie 9, a więc mniej niż w  jednej trzęęiej 
w ypadków , prS&owało lepiej p rzy  tym  sam ym  program]^ .pracy, inny (Mc. 
Kinney), żeypŚ% drugorocznydh pracow ało  p rz y  powtarzaniu klagy leętei 
53% nie wykazałou żadnego postępu, a 12% pracow ało  gorzej. Keyes do­
szedł w  sWyeh badaniach do podobnego w yniku: 28% badanych drugo- 
rócznych pracow ało  lepiej, 36%' tak samó,. 3 6 ^  pracow ało  gorzej.

W ynika  z tego, ze driigorocźjiość pow oju je  otępienie psychiczne, 
czyniąpę ucfnia niezdolnym w  większości w ypadków  cip yyda tn ie j^se j  pracy 
umysłowej.

Największe spustoszenia czSTi drugorocgność w  dziedzinie w y c h o ­
w aw czej:  powoduje zniechęcenie dziep.ka, zwątpienie we w łasne  siły, za­
tracenie 'samopoczucia, uczucie k rzyw dy , recydyw ę  czyli trzecioitoczność, 
a w  następstwie nieukończenie szkoły po.wszechenj wogóle i baręlzo często 
zmarnowanie .jednostki społecznej.

Dziś jednak skutki drngoroczności nie ograniczają igię do tej dziedziny. 
Dziś driigoroczno,śc, ptała się czemś więcej, jest zjawiskiem wprost* groż- 
nem, albowiem powoduje niemożndjsŁ* realizowania zasady* nauczania po­
wszechnego. Z drugiej s trony moment dzisiejszy, moment p rzesian ia  
.gospodarczego, wobec1 zarządzeń oszczędnościowych, w y su w a  jako nakaz 
ćhwili przedewsŁystkiem konieęzność rewizji w  budżecje szkolnym tej po­
zycji, k tóra  b ezu ży teczn e  i naw et zg-oła niepotrzebnie -obciąża rubrykę 
w y d a tk ó w  państwowych.

Przeprow adziłem  mianowicie następujące obliczenie:
Do publicznych szkół pow szechnych  w  PolŁęc uczęszczało w  roku 

1930/31 3;J*Slj99 ucŁajów (razem ze szkodami p ryw atnem i: 3,943.72$). W y ­
datek Skarbu P a ń s tw a  na te szkoły wynosił 2(3,5'565.668...złotych, czyli w y ­
datek P a ń s tw a  na jedni) dziecko w  publicznej szkole powszechnej, w yraził  
sie w  tyin roku kw otą  69,1? zł. Jeśli przyjmiemy, że tylko 10f% ogółu, cajl i  
38-2.220 dzieci pow tarza ło  klasę niepotrzebnie, to okaże ijje:

1) że brak należytegcS ustosunkowania tójHćk) zagadnienia drugorocz- 
ności ze s trony  nauczyciels twa kosztował Jp ^ E tw p  w  tym jednym roku 
382.220 rkzy po 69,5 zł. t. j. 26,5(34.290 złotych;
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2) że skoro  do szkół pow szechnych z początkiem roku szkoln. 1931/32 
nie przy ję to  dla braku miejsca 306.000 dzietft w  wieku szkolnym, to, gdyby  
nasze ustosunkowanie się do drugoroczności było w łaśc iw e  i ow ych 382.220 
dzieci, niepotrzebnie pow tarza jących  klasę, 'znalazło się poza szkołą, szkoły 
nasze z początkiem tego& roku szkolne*) niefylko bez trudu w ch łonę łyby  
ow ych nie przyjętych dla braku miejsca 306.000 dzieci w  [wieku szkolnym, 
lecz mielibyśmy w  szkołach obecnie jeszcze rezerw ę na przyszłość w  po­
staci 76.220 miejsc wolnych.

Krótko mówiąc: G dyby drugorocznośę, u naSj by ła  dajś normalna,
sp row adzona  do właściwej miary, to bez jakichkolwiek dalszych obciążeń 
budżetu P a ń s tw a  odpadłaby konieczność nieprzyjmowania do szkoły  dz ia tw y 
będącej w  wieku szkolnym, a nie mającej możności zadośćuczynienia obo-, 
w iązkowi szkolnemu, P ańs tw o  m ogłoby w  zupełności spełnić swój obo­
w iązek  w  zakresie*'realizacji nauczania, powszechnego.

V. Z dotychczasow ych uw ag wynika, że nadmierna i przeważnie 
nieuzasadniona klęska drugoroczności przynosi ogromne szkody materialne 
i moTlilne zarównO' społeczeństwu jak i P ań s tw u  tudzież uczniowi Samemu. 
Zagadnienie drugoroczności stało się dziś problemem palącym, domagają ■ 
cym  się natychm iastowego usilnego przeciwdziałania.

Zadanie to spełnić ma z natury  rzeczy  w  lwiej części inspektor 
Szkolny, a w  pewnej mierze — o ile mianowicie chodzi o w ydanie  pewnych 
norm ogólnych — także Ministerstwo W. R. i O. P. oraz posze^ęgólne ku­
ratoria  okręgów  Szkolnych. Musimy w^nólnemi siłami, stanowczo i ener­
gicznie, dążyć do urwania łba hydrze drugoroczności, panoszącej się w  na­
szej Szkole dotąd w łaściw ie całkiem bezkarnie.

Jak  to uczynić?
Zagranica, zw łaszcza  żaś b tany  Zjednoczone A m eryki Północnej 

i Nicmew przeciwdziała  nadmiernej drugp-rpcctnosci skutecznie w  ten spo­
sób, Re twoYży osobne grupy i szkoły nietylko dla dzieci anormalnych, lecz 
także dla młodzieży opóźnionej w  nauce, co znakomicie odciąża w łaśc iw ą 
szkołę powszechną.

B ardzo ’ ostro, w pros t  krytycznie, wy-stąpiło zagadnienie drugo- 
roczności w  powójennej szkole bolszewickiej. P ro g ram y  GUS-a (Gosudar- 
stwiennyj Uczebnyj Sowjet), t. j. P ańs tw ow ej Rady  Nauczania/Pokazały 
się w  p rak tyce  zbyt trudne i spow odow ały  nadmierny w zros t  drugo- 
roczności. Jędnakże i tutaj odsetek drugorocznych .nie doszedł do takich 
rozm iarów  jak u nas i w  r. l ^ o /2 6  wynosił 10—2 0 Obliczywszy, .że 
w  roku 1933/34 ilość młodzieży w  wieku szkolnym wyniesię 8,236.456, sta 
tS;stycy 'sowieccy wykazali, f e f  p rzy  2 0 ^  drugorocznych (1,534.272) znajdcie 
w  szkole pomieszczenie tylko 88% ogółu dzieci w  wieku szkolnym że 
p rz y  1 0 ^ '  drugorocznych (767.136) zahiezpieczonoby naukę 96,3% ogółu 
obowiązanych, zaś przy  tobniżeniu drugoroczności do 5%  (388.000) znajdzie 
100% m łodzieży w  wieku szkolnym pomieszczenie w  szkole powszechnei. 
Zaczęto te d y  naukowo badać po 'v^dy  drugoroczności i pbm yślać  sposoby 
skutecznego jej zwalczńnia

A jakże 'sp ra w a  ta przedstaw ia się w  Polsce?
P fzedew szys tk iem  należw zaznaczyć, że podejmowane narazie do­

ryw czo, np. wsą Lwowąę, próby przeciwdziałania drugoroczności uważane 
są za dążenie do obniżenia poziomu naukowego szkoły. P ie rw szem  zatem
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zadaniem Jest g runtow ne uświadomienie nauczyciels twa o doniosłości za­
gadnienia drugnoroczności wogóle i o jego znaczeniu w  obecnych w arunkach  
gOspodarkRszkoInej w  P aństw ie  w szczególności. Obliczenie, podane w  roz­
dziale poprzednim, a wykazujące, ile miljonów pochłania nadmierna drugo- 
roczność, stanowić .może w alny  argument. P odać  też należy środki p rz e ­
ciwdziałania drugoroezności na terenie szkoły.

W ażnym  środkiem, k tó ry  znakomicie zapobiega drugoroezności, ^  
instytucje wjye-lio wania przedszkolnego: przedszkola  i ochronki. Tw ierdzę 
oddawna, że przedszkole, podobnie^ jak to jest np. We Francji, stanowić 
winno integralne ogniwo w  systemie w ychow ania  publiczĄgo, składową 
czę§£ schematu w yksz ta łcen ia  ógólnego. To t-eż z uznaniem powitać na­
leży now ą ustawię szkolną, k tó ra  w  art. 4 przewiduje organizowanie 
przedszkoli.

Najważniejszym jednak •środkiem będzie profilaktyczne zapobieganie 
w szystkim  tym  w arunkom  i możliwościom, które w7 rozdziale poprzednim 
scharak te ryzow ałem  jako pow ody  drugorocznościl Rozumie •się, że Hpl 
zaw-Tsze będzie to możliwa, w  niektórych w ypadkach  nie można będzie P  
ca y ć  na efekt natychmiastowsy. W  każdym  razie możliwe jest '-oddziaływanie 
w' kierunkach następujących:

a) Naukę "szkolną na leży ,tak  organizować, by uczeń nie był oboiążaim  
pracami domowemi: zadaw ać jak najmniej ćwiczeń donieiwycli, zwłaszcza  
tam, gdzie m ło d z ie j  rekrutująca się ze środowisk ubogich i mniej-kultural­
nych, nie znajduje w  domu ani w a ru n k ó w  materjalnycli, ani opieki ze s trony

‘ starszych  dla domowej p racy  nad nauką. W  związku z tern w skazane  jest 
też tw orzenie  śwdetlic szkolnych.

b) Nauczanie należy indywidualizować tak. by  uczeń mógł uaktywmić 
swoje zainteresowanie w7 kierunku w łasnych  upodobań b y  m aterja ł 
naukow y  ̂ odpowiadał jego mdywidualnośfci pod w zględem jakości i stopnia 
trudności. 'Tutaj dobór w7łaściw7ej metody, np. metoda synte tyczna w7 od­
działach niższych, grupowy.isystem  nauczania Alt. p., oddać może znaczne 
usługi i w7 tym  kierunku również! trzeba nauczycielstwo uświadamiać.

c) Najważniejszym środkiem będzie w y tw orzen ie  w7łaściwrej atmosfery 
w7ychow7awczej w7 szkole, -należyte ustosunkowanie S|ę nauczyciela do 
ucznia. W  takiej atmosferze nauczyciel 'stosownie będzie zaw7sze w łaściwe 
kryterjum  póstopów  ucznia, wogóle widzieć będzie przed sobą ucznia, a nie 
przedmiot n au kow y .

d) Tam gdzoe szk-oła posiada pom yślne  w arunki pracy, nie powinno 
nauczycielstwa, jak to działo się gdzie niegdzie dotąd, podnosić skali w y ­
magań do tego stopnia, by w ym agan ia  te pow odow ały  w zrost  liczby dru- 
gorocznych ponad nieuniknione minimum.

e) ZwMczaj pro,mow7ania uczniów7 szkoły  powszechnej pod kątem  w y- 
magań p r z y 1 egzaminach w stępnych do s-żkoły średniej winien natychmiast 
bezwzględnie ustać.

f) DalśjZym środkiem, zapobiegawnaym  drugorocznośęb może l^yć .pro­
mocja w7arunkowa. Rada Pedagogiczna może uchwalić przeniesienie^ ucznia 
do "\vyższej g rupy  klasowej z zastrzeżeniem, że o ile w7 pierwszym  okresie 
klasyfikacyjnym w y każe  w7 klasie następnej, iż z braku dostatecznych pod­
s taw  nie jest w7 stanie korzystać  z nauki na  stopniu w yższym , cofnięty zo­
stanie między drugorocznych.
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F arę  ,słów o tej promocji warunkowej.
„Prom ocja" — mówi,,B. R. Buckingham — #jest św iadectwem, iż ucz.ęń 

wykonał z powodzeniem zaidania> w yznaczone dla Oddziału poprzedniego. 
Ale w yższą  i lepsz.ą formą; prom owania byłoby, gdyby branor p rzy tem  pod 
uwitgę nie to, oz^ga dziecko już się nauczyło, leoz to, czego muśf-się jeszcze 
nauczyć. Dziecko, które uczyło się choćby słabo w  ■oddz. np. VI, skorzystać  
może więcej z programu bogatszego, przeszedłszy  do VII, niż gdy jest 
skazane na powtarzani,g w  ciągu drugiego roku tego samego materjału. 
P rogram  oddziału V w  poszczególnych przedmiotach nie jEst koniecznym 
warunkiem  do przerabiania  programu oddziału VI'1. W yją tek  zdarzać się 
może w  pewnych przedmiotach, np. w  '.pewnych partjach rachun-ków. Ałe 
temu można (zaradzić, uwzględniając te partje u odnośnego ucznia przed 
promocją i po niej.

O tóż  nauczyciel powinien wiedzieć o tern, że stopnia umysłowego 
rozwoju ucznia nie można mierzyć stopniem szkolnego jego powadzenia. 
P o d s taw ą  decyzji nauczyciela .o przyznaniu lub odmówieniu uczniowi p ro ­
mocji nie może być ^wożadnym razie — jak to się dotąd najczęściej dzieje — 
sarn fakt niewyczerpania  przezeń materjału naukowego (w  zakresie okre­
ślonym przez program, gdyź^nie chodzi tu o ilość. .Rozstrzygać winien je­
dynie wzgląd, czy uczeń, choćby < słabszy i posiadający m ały  zapas m ateT' 
rjalny wiadomości, .jest formalnie tak rozwinięty, iż będzie mógł skutecznie 
korzystać z nauki, w- klasie wyższej.

Ciekawe doświadczenie w  tym kierunku uczynił Mc. Kmney w  szko­
łach elementarnych dwóch miast am erykańskich (Springfield i Detfitur). 
W  roku szkolnym 1918/19,.nauczyciele sgkół: .elementarnych w  tych mia-stucli 
ułożyli listę uczniów, k tórzy  nie- mieli przejść do następnego oddziału. B yło  
icłi 1.2.76. P rzepuszczono ich doóoddziału następnego tytułem  próby na 6 
tygodni. Nauczyciel (nowy, w  dym w yższym  oddziale^) obserw"oWał ich 
bacznie i stwierdził, że 75%- z pośród nich uczyło się dobrze. W  drugim 
okresie znów 75% prom ow anych na próbę dało dobre wyniki. W trzo- 
eitn okresie, jedynie skutkiem panowania o d ry , |o d s e te k  ten spadł do 65%. 
P ró b y  te podnięsły  procent p rom ow anych z: 84% na 95*'%. W  wynikach 
sp raw a  przedstaw ia  się tak, że przy normie 84-%'. prom owanych szanse 
dziecka na ukończenie szkoły 8-klasowej ,\\n okresie*, normalnym w ynoszą  
jeden na 4, przy- normie 95,%i;ldwa na trży. P róby  dalsze dały  analogiczny 
wyniki. Dtfclać trzeba, że sKstem promocyj na próbę nietylko nie obniżył 
poziomu nauki w  .oddziale, lecz go podniósł o 1,8 skali procentowej. Nie 
jest to różnica znaczna, ale dla mnie w y s ta rczy ło b y  zupełnie stwierdzenie, 
że poziom naukow y nie ucierpiał. Dodatnią stroną systemu promo&yj prób­
nych jest też fakt, że o promocji rozstrzyga  nie nauczyciel oddziału po­
przedniego, lecz nauczyciel klasy wyższej, k tóry  ma 'ja dalej prowadzić, 
a k tó ry  w normalnych w arunkach  mógłby zarzucić swemu koledze z klasy 
poprzedniej, że mu do oddziału „napuścił śmiecia".

Prom ocje  w arunkow e, celowo przemyślane, należałoby, zdaniem mo- 
jem, w prow adzać  na próbę i u nas, już pray-. najbliższej klasyfikacji z- koń­
cem bieżącego roku szkolnego.

Inspektor szkolny nie+ powinien nigdy w yrzucać  nauczycielowi nie- 
w yczerpania  programu pod względem ilościowym, jeśli partje w yczerpane  
są należycie ugruntowane, a uczniowie- pod względem formalnym ćlo^tfp 
tęcanie rozwinięci.



g) Dalszym postulatem, zdążającym  do obniżenia liczby drugoroc?-» 
nych drogą pośrednią, jest żądanie, by nowf£ program y nauczania określały 
jasno minimalny zakres  w ym agań  w. poszczególnych grupach klaspwycli 
i przedmiotach nauki.

h) Uświadomić też nalepy naucii^ćielstwo o ważności i konieczności 
dokładnej selekcji p i w  przyjm owaniu dzieci do szkoły  powszechnej,,,, po 
znacznie zmniejszy dżisifejszy procent drugorocznych.

i; Niemniej w ażnym  .środkiem będzie uświadamianie społeczeństwa! 
w  organizacjach rodzicielskich i obywatelskich, jak przy obecnym stanie, 
sp raw y  marnują się fundusze publiczne na koszta drugoroczności. Oprzeć 
się można chopby na obliczeniu,,-przytftęionem przykładow o w rozdżiale 
pcyirzednim.

jt Tam gdzie obecna  sieć szkolna jest  nieodpowiednią, należy p rze ­
prowadzić^ celową jej korekturę, aby usunąć przeszkody, tamujące normalną 
frekwencję, zaś; w  terenie trudnym do przeljywrania, w  górach, na 'P o les iu  
i t. p„ ^organizować racjonalne, dowożenie młodzieży do .szkoły, a gdzie 
i to nie j f l t  możliwe, ^wprowadzić instytucję nnu,GŹy,ęjeli w ędrow nych.

k) Celeip zapewnienia frekwencji nale^ymbo'strzyć przym us szkolny — 
i to obostrzyć nie na papiosać^tylko realnie,|Skuteqznie.

1) Do środkową które znacznie łagodzą ostrze drugoroczności, należy 
system, wyprowadzony wr szkole pedagoga wmrszaryskiego, p. Wojciecha 
Górskiego. ,IeSt to ustrój semestralny, pojjfcgający. na tem, że uczniów pror 
muje się.ico pół roku, tak, że uczeń niepi;omowany traci tylko pół roku, za ­
miast całego. Z t>  zrozumiałych jednak względłny wprowyadzenie tego s y ­
stemu wr '"szkole pow'szpchnej nie jest możliwre.

111) W ażną  wrreszcie będzie rzeczą, by przepisy o wyfflSjttiiu nowej 
u stu w y  szkolnej tak unorm ow ały  yyś-t.ęm i okresy  promowrania wv szkole 
powszechnej, iżby dla szerzenia się drugoro.Ąznośći jak najmniej pozostało 
możliwości.

Niez-aJeżnie od s tasow ania powyższych  środków; należy rozpocząć 
celowe ,jiaukow'e badanie problemu drugo,rOczppści,oraz zachęcić s fę jy  na­
uczycielskie do system atycznego  ębierania, danych*® drugoroczności i obmy- 
ślania dalszych środkowy przeciwrdziałania.

Na zakończenie zaznaczę, iż nic łudzę się, że drugojoczn.ośo* zw al­
czym y p tw g ,  za jednym zamachem, jakby za dotknięciem różdżki cza ro ­
dziejskiej. Niektóre bownem z posfód podanych przeze- mnie środkowy za-’| 
stosowrać można w'praw dzi'ą zara*^ bez wielkiego trudu i zę» skutkiem, inirc 
jednak wyymagać będą czasu d łuższego’ jeszcze innym braknie tu i owrdzie 
w'arunkówy lokalnych. Niemniej atoli obowiązkiem na$aym jest uruchomienie 
w'szelkich możliwości, celem te\yalczenSi tego zła, wprow'adzenie w  użycj.e 
jak najwyjększegc^wysiłku, celem zniwelowania drugordczności w możhwyie 
najbliżśSfm czasie do rozmiarowy minimalnych, do zjawiska wyyjątkowego. 
W ysiłek ten przyniesie plon ty s iąck ro tn y  wy dziedzinie w’ychowyawyczej^spo- 
łecznej, gospodarczej i państwowej.

VI. T ezy :  1) P ra k ty k a  niepr-ftniowyaniu uczniów jest sprzeczna z zasadą 
szkoły pow szechnej,.gdyż obala  fundamentalną podstawę szkoły, w yrażającą  
się w  leni. iż dziecko w okresie przymusu szkolnęgo powinno otrzym ać pe­
wien określoną' i zaokrąglony zasób wiedzy, — uniemożliwia w naszych
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w arunkach  normalne funkcjonowanie i rozwój szkoły pow szedn ie j  j na raża  
Skarb tPaństw a na ogromne nieproduktywne wydatki.

■2) S ta ty s tyka  drugoroczności w ykazuje, że w  dziedzinie tej panuje 
najczęściej dowolność, zależna od przypadku, a nie od w aru n k ó w  istotnych.

t,-S4 P ow odu  drugoroczności szukać należy nie w  uczniu, lecz w  nie­
odpowiednich urządzeniach szkoły, w  jej programie i w  nieuświadomieniu 
nauczyciela.

4) Celem umożliwienia podjęcia skutecznej walki z drugorocznością 
należy mieć ciągle na oku w szystkie  różnorodne przyczyny, powodujące 
w zros t  drugoroczności.

5) Poza  przyczynam i psychologicznemu odgryw ają  w  drugoróćzności 
rolę powody na tu ry  ekonomicznej, psychologiczno,-społecznej i organiza­
cyjno - szkolnej.

• 6) U dyby  drugbroezność by ła  u nas już dziś sprow adzona do w łaśc i­
w ej miary, to bez  jakichkolwiek dalszych obciążeń budżetu P a ń s tw a  od­
pad łaby  konieczność nieprzyjmowania do szkoły  powszechnej dziatwy, nie 
mającej obecnie, z braku miejsca w  szkole, możności spełnienia obow iązku  
szkolnego. P ańs tw o  m ogłoby całkowicie spełnić swój obowiązek w  zakresie  
liaucRania powszechnego, nie odpędzając, jak dziś; 306.000 dzieci w  w ie ł  u 
szkolnym od w ró t  szkoły.

7) S y s tem a ty czn ą  w alkę z drugouocznością podjąć winien bezzw łocz­
nie przedew szystk iem  inspektor szkolny

8) Odsetek drugorocznycli obnfżyć należy co najmniej do 10'M jako 
najwyższej granicy w yją tkow o dopuszczalnego maksimum drugoroczności.

9,) Celem przeciwdziałania drugorocznośbi należy:

7. tw orzyć  osobne szkoły 1 grupy nietylko dla dzieci anormalnych, 
lecz także dla młodzieży opóźnionej “  nauce;

2. uświadomić nauczycielstwu dokładnie znaczenie i rozm iary  
klęski drugoroczności z podkreśleniem, że podwyższenie  procentu prom o­
w anych  nie oznacza obniżenia poziomu naukowego oddziału czy  szkoły;

3. zakładać przedszkola jako normalną podbudowę szkoły  po­
wszechnej;

4. nie .obciążać ucznia pracą dom ow ą;
5. organizować gniazda opieki pozaszkolnej nad młodzieżą szkolną 

i zakładać świetlice szkolne;
6. indywidualizować nauczanie i dob ie rać ' w łaśc iw e m etody  p racy  

w szkole;
7. p rzy  korzystnych  w arunkach  p racy  szkolnej nie podnosfć nad­

miernie skali w ym agań ;
' 8. w y tw o rz y ć  w  każdej szkole w łaśc iw ą  atmosferę w ychow aw czą;

9. w sprow adzić  system  promocyj w arunkow ych ;
10. nie k ła ść  nacisku na iłościową, lecz na jakościową stronę nau­

czania i na  s,topień formalnego rozwoju ucznia;
11. w  nowych program ach szkolnych określić ilościowe minimum 

\yyimagaii w  zakresie poszczególnych przedmiotów nauki;
12. położyć nacisk na ścisłą selekcję dzieci p rzy  przyjmowaniu do 

szkoły  powszechnej;
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13. uświadamia^ s te ry  obywatelskie ,.o szkodliwości drugoroeznośti  
i o konieczności zwalczania  jej,

14. podnieść i uregulować frekwencję prz-ez celową korekturę sieci 
szkolnej, zorganizowanie dowożenia młodzieży do szkoły  i skuteczne 
obostrzenie przymusu szkolnego, a w  związku z tein w prow adzić , gdzie 
tego w arunki -wymagają, instytucję nauczycieli w ędrow nych ;

15. przepisy  o wykonaniu nowej us taw y szkolnej ułożyć pod kątem 
zwalczania drugoroczności;

16. w  dalszym ciągu badać system atycznie  zagadnienie drugorocz­
ności, zapoczątkow ać naukowe badanie 'tego problemu i obmyślap celowe 
środki przeciwdziałania.

Bibliografia. Z. L. Drugoroczność w  szkołach powszechnych W a rs z a ­
wy. Kronika W a rsz a w y  Rok V, 192*?, lipiec— sierpień, nr. 7—8, str. 1—6.

Kornecki Jan :  S p raw ą  pow tarzania  klas przez dzieci szkół pow szech­
nych. Sam orząd Szkolny. W arszaw a, maj - wrzesień  1929, nr. 5—9, str. 7—8.

W torogodniczestw o i borba s nim. Sbornik statiej pod  redakcijej pro- 
fesśora A. S. Durnowo. M oskwa 1.930, 8°, str. 159 i 1 nlb.

L ibrachow a M.: W  sprawie drugoroczności. P ra c a  Szkolna ł931, nr. 
8, str. 225—231.

Buckingham B urdette  Ross: P ra c a  badaw cza na terenie szkoły. 
L w ów  — W a rsz a w a  1931, 8°, str. 379.

N awroczyński Bogdan: Uczeń i klasa, w yd . II. L w ów  — W arszaw a  
1931, 8°, str. 892.v

Olszewski dr. W .: Na marginesie reform y szkolnej. W arszaw a , G azeta  
Polska -z dnia 27 lutego 193^, nr. 58.

U w a g a :  D an e  o d ru g o ro czn o śc i' w  L ub elsk iem  i w  p o w iec ie  g ró jeck im  z a ­
c ze rp n ą łe m  z re fe ra tó w  pp. in sp e k to ró w  S z c ze p an c a  i Ja c ó rz y n sk ie g o , w y g ło sz o n y c h  
na V K u rs ie  In sp e k to ró w  S z k o ln y ch  w  W a rsz a w ie .

Przyczynek do działalności gmin klasow ych na terenie państw ow ego gimna­
zjum im. Piotra Skargi w  Rohatynie.

Postu la tem  nowoczesnej szkoły polskiej jest p rzed ey szy s tk iem  w y ­
chowanie państw ow e, zmierzające do sprzyjania ze wszystkich  *sił ugrun 
towaniu m ocarstw ow ej potęgi P a ń s tw a  Polskiego.

Nie jest ono w ym y słem  dzisrejśzych czasów, lecz ma (sWoją genezę 
w  naszej tradycji.

Już Staszic w  „Uwagach nad życiem Jana Zainojskie*go'‘ szuka spo­
sobów „w zw yczajania  do p rak tyk  moralnych". Pow iada  zatem : „Chciał­
bym  jeszcze, aby  ustanawiano w  święta pew ne zgromadzenia pod imieniem 
której cnoty lub jakiego wielkiego obywatela. R ząd  tych zgromadzeń po- 
winietLsię stosować do rządu krajowego i tam roztropny nauczyciel pozna 
najlepiej każdego ucznia skłonnoś^, i um ysł“. Celem więc było poznanie 
psychiki ucznia, ale niezależnie od tego mogą przyśw iecać  inne jeszcze cele 
w ychow aw cze.
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Opierając się na tych w skazów kach  Staszica^ w prow adzono  do na­
szej szkoły  zwyczaj, aby każda gminą klasówafBd najmłodszej do n a js ta r­
szej obrała 'Sobie  wedle woli patrona a nadto hasło i cel, k tó reby  u rzeczy­
wistniała. I tak:

Ki. I. A: M arszałka .1. Piłsudskiego — „Bóg! i o jcżyzna" — Opieko­
wanie sic ogrodem botanicznym.

I. B.r Śp. Ministra Dr. Sław. ^Czerwińskiego - Pozwijanie  zmysłu 
oszczędności — „W  słowach tylko chęć widzim, w  działaniu potęfeęb.'*^

II. A: Kopernika — Opiekowanie się stacją meteorologiczną — „Czło­
wiek przez młodość przeleci ptakiem, p rzćz  życie idzie roraczem “.

II. B: Św. Mikołaja — Opiekowanie się biednemi dziećmi — „O le­
piej dziesięć razy  się omylić,_ niż raz od nędz^’ dłoń bratnią uchylić".

III. A. Kazimierza Wielkiegti — „"Sprawiedliwość" — "Poznawanie 
i ińterVśewranie się w  historji pośtacią Kazimierza Wielkiego.

111. B: Śp. Gabrjela Narutowicza — „Ad maiora natus sum" — Opie­
kowanie się gabinetem przyrodniczym  i pomoc koleżeńska.

IV: Takleusza Kościuszkę — „A ze^śłabością łamać uclrny się zamłodu 
— Opieka nad grobami poległych bohaterów, nauczycieli i uczftiów — Bf- 
moponioa koleżeńska.

V: Śp. Majora Idzikowskiego — ./PęGź latąwcze białonogi — górj 
z drogi, lasy z drogi" — Samopombc koleżeńska.

VI: M arszałka Piłsudskiego — „W yścig  pracy" — Samopomoc.
VII: Adama Mickiewicza — „Raszem młodzi przyjaciele" — S a ­

mopomoc.
VIII: Ks. Biskupa Bandurskiego — „Nic f a  jMclłie, w szystko  dla 

Polski" - W ydaw anie  czaśópisma szkolnego: „Nasze życie". — Komitet 
floty nąrpdowej. v

A teraz zróbm y przegląd p racy  w  poszczc^ilnych  gminach w  bie­
żącym  roku szkolnym:

I. B. urządziła w  listopadzie 1931 r. obchód oszczędnościowy. W  cza­
cie ..pochodu niosły dzieci własnoręcznie  zrobione tablice-propagandowe z n a ­
pisami n p . : „Oszczędnością i pracą..." „W oszczędności na.szej siła 
P ań s tw a"  i t. p.

II. A. pr-owadzi samodzielnie ^Obserwacje na stacji meteorologicznej 
i robi w y k reW  zmian atmosferycznych.

II. B. obchodziła uroczystość św. Mikołaja, ą.dochód zebrany  ż przpd 
stawienia przeznaczyła  na w sparcia  dla biednych uczniów!-'* Nadto yjydniu 
imienin Marszałka urządziła w  swojej uczelni tow arzyską  zabaw ę z pod­
wieczorkiem, na 'której gwarzono *ł>*9ę)lenizanc'ie.

III. B. prowadzi kółko samopomoc-owe .polskie, niemieckie i m atem a­
tyczne — o p ie k u je s i f t a k ż e  gabinetem przyrodniczym.

IV. -o c z ^ c i ła  na dzień Zaduszek groby sobie powierzone i ścieżki do 
nich p row adzące  i ozdobiła j^ s k ro m n e m i  wieńcami. W ''czasie  eksportacji 
zwłok tut. naucz. śp. Malikówny w  marcu br. zrobiła" wieńce zajęła się 
zorganizowaniem obcliodu żałobnego i nabożeństwa.

V. zorganizowała kółko modelarskie przy pomocy fi. O. P . P. i do'- 
tąd w ykonała  udatnie 6 modeli samolotowych.

VI. zajmuje ‘się dekorowaniem sal przed obchodami na cześć Mar- 
.y.tlk.i. (Ozdóbiłą też w łasna  klasę i iluminowała budynek szkolny w i­
trażami).
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VII. o „ charak terze  naukowym , przygotow uje obchód Mickiewi­
czowski. Naat™  m a- 'zorganizow ane kółko łac., niem.«gi matem. - fizyczne.

VIII. w y d a ła  # a  I. półrocze 2 obs^erije Nr. swego czasopisma ..Na­
sze życie* i uczciła 25-lec it^sakfy  biskupiej Ks. Biskupa Bandurskiego — 
przesłała  też imieniem młodzieży 4zakładu do Wileńskiej Kurji Metropoli­
talnej w y r a z i  głębokiego współczucia z fcpwodu zgonu Pgtrona. W reszcie 
zorganizow ała  nabożeństwo żałobne z tego tytułu.

Porów nując  działalność* naszych gmin szkolnych z poprzedniego 
i obecnego roku, musimy stwierdzić zmiany na lepsze i  wpdocziw postęp prąc 
pod względem  efek tyw nym  i organizacyjnym. Przedew ^zystk iem  pjjzepro- 
wadzono podział pracy  system atycznie  podejmowanej w  ciągu roku szkol­
nego, pr&ęz to uspołeczniono większe g rupy  młodzieży i odciążono d y ­
rekcję i radę pedagogiczną od kłopotów, 'zw iązanych  z organizowaniem 
szkolnych imprez, ( idy  dawniej m icjątyw ą w ychodziła  zgóry od dyrekcji 
czy  grona, ob ecn iS w y cb o d z i  zdołu od młodzieży, k tó ra  ma możność, reali­
zow ania’ swoich celów na terenie gmin klasowych, okąziije większe zainte­
resowanie, pracuje bardziej emocjonalnie, ochoczo, bo daje w łasne  p o m y s ły , 
wysiłki, nienarzucone przez przełożonych. W  gre wchodzą nowe ćżynniki 
jak ambicja zbiorowm gminy, ^szlachetny w yścig  pęacy a wówjpzas rola w y- 
chowrawcóW ogranicza się do udzielania^.doświadczonych rad  i czyn­
nej pomocy.

A teraz rozw ażm y  problem patronów, haseł i celów gmin klasowych 
ze s tropy  teo re ty czn a ir j .

Jako p jm ona  w ybiera  się wybitnft jednostkę z dziejów czy (ejj. c z a ­
só w 'w sp ó łczesn y ch ,  zaznajamia się z jej R y c iem , czynami, -twórczością,, 
p izyozdabia  klasę jąj wizerunkiem, pamięta się o rocznicach, związanych 
z tą postacią i t. p. N arazię oddziaływ ać mozga tylko na intelekt młodzieży. 
Gdy z "Wielkim wysiłkiem uda się w y c h o w a w c y  obudzić w  m łoągipży am bi­
cję, dzięki ld ó re r  dąży łaby  do " naśladowania sweg-o pa trona ,( to będzie 
osiągnięty ten cel, do którego Rzymianie 'doszli z mniejszym tnide^i, bę­
dąc z na tun r  bardziej wrażliwi na okazywane* im w7:mry w  „Żywojącli 
sławmych m ęzow “ . P o d  w zględem doświadczenia i c S f y  nie potrafją 
d z ieqndorów nać ' ' tym  w ybitnym  postaciom, natomiast, o ile to w_,ich lpocy 
le^y, muszą-’się stadafef by  pójść ich śladami i postęńowafej podobnie.

O sinieć,zeiistwie greckiem wspominaj K o t  w  E w lcS  WŻródiach" 
(tom I. str. 65), iż było tak chowane, „że p rzyk ład  s ław nych  mężp^Y‘w y w ie ­
rał nań znaczny wypływ, t£? tęź literatura ówczesna przepełniona j e s t  przy- 
kładami“. Naśladowali to w7 16 wieku po lsc j^‘pisarze humanistyczni, nie- 
s te f /T z  mnicjsżjtm skutkiem, niż starożytni.

Było" to nas tęps tw em  szerokiego umiłowania w7olno.sci i sw obody 
Polaków, które poetycznie cha rak te ry zu je  ^ e r im s k i  słówkami: „...o ciebie 
się niefylko boję, ale Ickam, £Lw7olna,’o kresu nieznająca duszo polska!..." 
ho dążenie do sw obpdy pozostaje w  ścisłym związku ^ w y b u ja ły m  indy­
widualizmem. A właśnie  w spółczesnym  ideałem jest „uspołecznienie" jed ­
nostek, czyli ograniczenie skrajnego indywidualizmu, ujęte w ,fo rm ę  ka te ­
gorycznego m ipera tyw u przez,' W yspiańskiego w  słowhch: „Indywidualność 
zduś!" Znakomitym śVt)dkiem na to ujarzmiięnicrazbytiiiego indywidualizmu 
w7 środowisku gminy klasowej jest wprowradjenie patronów7 k lifow ych ,  po­
chodzących z w yboru  społeczności szkolnej. W artość  tego środka peda-
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log icznego uzasadnia psychologicznie ilustracja przeprow adzonych  w y b o ­
rów  na terenie mojej klaSy.

JpS am  termin \vybor6w  wywfułuje pewne napięcie nerw ów , stanowi 
serrsaeję w  życiu gminy 1 Szkolnćj. Na przerw ach  tozpraw ia  się o k andyda­
tach na patronów , 'śzmka się zwolenników, chce się swflgo1 kandydata  p rze­
forsować. P a tro n a  w yb ie ra  się przez głosowanie i to  kartkam i — indy­
widualizm dzjeci robi swoje — głosy rozstrzelone un iew ażn ia ją 'w ybór ,  bo 
każde dziecko ma swoje upodobania, nieraz błahe, nieuzasadnione. W reszcie  
uzyskują większość, częściowo podstępem  dzięki psychologii masy, czę- 
ścrbsvO agitacją samych dzieci i w y b ó r  zostaje p rzeprow adzony  wdększósc-ią 
gło'sfijącyth. 1 w ',Jtakim tłumić jednóstki, kierując?  sję kiedyindziej w łasnem i 
upodobaniami-’muszą z nich z rezygnow ać na korzyść  grupy, muszą pod­
porządkow ać się woli oBSru, musza z konieczności opanować swój indy­
widualizm.

Gminy k lasow e mają — jak podano — swoich p a tronów Z W oje  hasła 
i swbjwcele. C iekaw ym  objawem było, ż.e nie w ybrano  ani jednej patro.pki, 
jakkolwdek pew n e '1 zrównanie  płci przeprowadzono, bo są w  2 klasach na 
czele gmin uczehntcC a nadto wchodzą dziewczęta  w  skład zarządów.

Drugim r^Sem b y łb ^  fakt, że w  niektórych gminach brak związku 
między patronem, hasłem i celem, co może św iadczy  o nieumiejętności Ro­
zumowania i syntetycznSgd ujmowania sp ra w y  np. w I. A.

Zapytajmy, jaki cel ma ^ y b ó i r  hasła?
W  szkołach elem entarnych w  okresie Komisji Edukacji Narodowęj 

zalecało się przy nauce pisania taki dobór zdań, przeważnie  złotych myśli, 
ab y  dziecko nietylko if?zyło się kaligrafii, ale zarazem  moralności. Panuje 
w praw dzie  skrajny pogląd, że s łow a nie matą żadnej m ocy kształcenia 
charakteru, ale na ich ob ronę  przytoczę zdobycze psychoanalizy i sugestji. 
Oto*ludzie “o ‘słabej -woli, ale inteligentni i pc-zytani próbują sto&ować ten 
środek leczniczy, polegający na częstem powtarzaniu pew nych  zdań w a r ­
tościowych, umoralniającyclf. Nie" Zachodzi tu onąw a1 przed  prawieniem 
m orałów, bo nikt tego nie narZuc-ft, tylko człowiek sam sobie. Jest  to p rz y ­
kład sam ow ychow ania . W  gminie wprajwdzie kilkadziesiąt dzieci musi sję 
zgodzić na jedno, ale u d M ć i  z niższych klas pojęcia „moje“ i „twoje" nie 
odróżnia się tak ściśle, to też zgodę' łatwiej się osiąga. W  w yższych  kla­
sach zdają sobie uczmojtyfe z tego sprawy, że ustępstwo) na rzecz spo­
łeczności jest w artośc iow e i konieczne.

A teraz p rzypa trzm y  się celowo gminy.
Sam cel domaga się planowości, system atyczności \y, dążeniu do 

niego, wy-klucża przypadkowość, zmusza do sumiennej i uczciwiej pracy, 
cżyli daje włilory w ychow aw cze. I jeszcze jeden mo.ment nhleży tu podnieść. 
Aby kształcenie i w ychow anie  daw ało  le-p"s^ę rezulta ty  niż dawniej, wypro­
wadzono* ideał użyteczności beizpośredniej. D aw nie j1 mówiło się dziecku 
o celu nauki, k róry  był bardzo odległy, dziecku natychmiast niedostępny, 
a przez to dla niego niezrozumiały. Dziecko nie doznaw ało  korzyści z. n a ­
uki: nie rozumiało, dlaczego s ię  m ęczy w  szkole. W ynikiem takiego stanu 
było zniechęcenie albo zbyw anie  obowiązków i[ oszukiwanie nauczyciela. 
Dziecko oswmiło się z tern, <że tego praca nie ma celu i nie doszukiwało 
się tej celow'ości. A wlaHue jako reakcję podkreśla się ideał celowości, 
wyprowadzając go \v gminie zb„ względu na trzy  czynniki wychow&wcze,_ 
stąd płynące. I wdaśhie dzięki niemu pobudza s>ie ak tyw ność  uczniów.
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p rzyzw ycza ja '  sigl do p racy  terminowej i ćw iczy się ich pamięć. O ptitro- 
nie musi się pamiętać, gdyż zapomnienie o jego obchodzie (jak się to 
zdarzy ło  jednej gminie klasowej) uważa,, się jako dyslioncw;, jako ''plamę. 
Na cześć patrona  urządza,-gmina obchody, zdobi jego poiitret, obmyśla na 
długo p rzed tpm .p lan  pracy, ma w*obec nję-go pewne moralne zobow iąza­
nia, pracuje społecznie, .dla wspólnego celu i t. p.

Te w szystk ie  jednak zabiegi w y chow aw cze  mają niewątpliwie obok 
świateł również swoje cienie, toteż „audiatur et altera pars.... Ziemnowice, 
omawiając ideał harmonijności w .  wychowaniu, prsae, że np. Szekspir czy  
Napoleon stali się-Sobą nie pr^ez harmonijną doskonałość wszystkich  w ładz  
ich ducha i ciała, lecz w łaśn ie-przez  nieproporcjonalność" w  ro zb o ju  jednych 
w ładz kosztem drugich. Szkoła wychow uje  na obywateli uczciwych i so­
lidnych, ale przeciętnych, natomiast wybitne osobistości w ychow ują  'S ię 
same, w y ras ta ją  same, ponacl p rz e c ię tn y , poziom mas społecznych dzięki 
przyrodz-onym cechom duchow ym  i specjalnym w arunkom  życiowym. 
Zapomnieli tąż o tym  ideale przeciętności w  pracy  w ychow aw czej  i ci, k tó ­
rzy  jakó -patronów w prow adza ją  geniuszów/. „W  .czern będziemy ich naślado­
w a ć ? '1 — zapytają dzieci same siebie w  duchu. ,,W żór to dla nas nie­
dościgły, w zór zbyt odległy, niedostępny! Narn trzeba przyk ładów  bliskich,
pod zm ysły  podpadających! 11 — i młodzież omija z uszanowaniem*swmich
patronów, nie starając się naśladować ich w  czynach .

P ow iada  się w praw dz ie :  „Nie frjest dobrym  żołnierzem ten, kto nie 
m arży  o randze genera ła11, ale z drugiej s trony -„k a a ą m am  się. trzym ać  
tw ard e j  rzeczywistości i nigdy nie latać skrzydłami Ikara1.1, bo upadek 
może być katastrofalny. P ra w e m  kontrastu  p rzypom ina ją . się odstraszające 
przyk łady , któr.ym zalecał -się p rzy p a try w ać  pedagog humanistyczny 
V e g i o  z 15 wieku, aby  dziedi, patrząc na nie..z odrazą,, .sirrzegły się po- 
.stępowania podobnego.

. -iDoprawda Vegio z tym  swoim nega tyw nym  projektem w y c h o w a w ­
czym  jest tak odosobniony i tak dziwacznie -się przedstawia, że niema 
obawy, aby  się kto pokusił o w prow adzenie  podobnej nowości pedago­
gicznej. A jednak uczony ten utrafił w  Sk łonności niektórych d z i e c i  które 
z wielkiem zainteresowaniem i z zapałem przypatru ją  się egzekucjom, 
dręczeniu zwierząt, chętnie słuchają .i czytają o zbrodniach, whunaniaeh, 
m orderstw ach, s tuka ją  sensacyjnych obrazów  filmowych. I kiedy badałam 
w7 jednej t  naszych  klas (III.)' Zainteresowania inłodziśży, to część mło­
dzieży przyzna ła  się do tego otwarcie. Fak tem  jest, że dzieci lubią silne 
podniety, nie grzeszą bynajmniej delikatnością i ująwmiają pierwotną naturę, 
mając wnele upodobań zbliżonych do ludów dzikich.

-'Powie przeciwna s trona: „...Już duzo zyskam y, gdy potrafimy w y ­
pielęgnować w  dzieciach kult dla wnTJkich jednostek11. To praw da, ale nie 
zapominajmy o tem, że umysł i upodobania człowieka "Zmieniają łsię, że 
czajsem ludziom „otwierają sie o S H “, że nowo oświetlenie historyczne 
zmienia pog ląd  ludzki na wawniej uwdelbiane osobistości (Napoleon, „ka­
tem ludzkości!“), że zmienia się też  często nafee nastawienie" uczuciowe 
(Szekspir „genialnym ba rb a rzy ń cą11.), że czar poefeji p ryska  i to, co się 
kiedyś czciło, potrafi się niekiedy zmieszać z b ło tem .....

ObjektjNwny pogląd na spraw y nakazał mi ująć dodatnie i ujemne 
momenty, poparte literaturą, bądź wdasnem doświadczeniem.
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Niezależnie od tego w prow adzono  to innowacje w  naszym  zakładzie. 
abynStwierdzić w łasnem  doświadczeniem, jakióistąd  w yp ły n ą  korzyści w y ­
chow aw cze  dla naszej młodzieży. Nie kierując się p rzesadnym  optymizmem, 
w ie rz y m y  jednak, że zamierzenia nasże w yd ad zą  pomyślńę' rezulta ty  i w y ­
pełnią1’może niejedna lukę w  praktyc-e szkolnej naszych gmin i podniosą jej 
w a lo ry  w ychow aw cze.

Zdzisław a Kląberówna  
W y ch o w aw czyn i kl. II. B. PaństWr Gim. w Rohatynie.

Kursy i Zjazdy.
Kursy robót ręcznych w pow. kamioneckim.

Z inicjatywy, k tó ra  w yszła  od instruktorki p. Marji Rudzińskiej, 
odby ły  się na terenie powiatu kamioneckiego dw a trzydniow e ku rsy  robót 
ręcznych  kobiecych: jeden w  Busku (w dniach 21, 22 i 23 s tycznia 1933*1-.). 
ii drugi w  Kamionce Strumiłłowej (w dniach 18, 19 i 20 lutego 1932-,r.). W-obu 
kursach wzięło udział po 29 nauczycielek, t. j. razem  58 osób. Wielkie 
zain teresowanie  i uznankn godna'.pilność, z jaką uczestniczki p rzyk łada ły  
się do różnego rodzaju ćwiczeń, oraz podziękowania, które  złożono kie­
row n icze j  kursów  p. Marji Rudzińskiej, śfwiadc-zyły najlepiej o jej «  wi-elką 
znajomością przedmiotu przeprow adzonej pracy.

Po  zakończeniu kursu o trzym ały  uczestniczki z rąk  inspektora szkol­
nego p. Eugeniusza M andyczewskiego zaświadczenia i fotografie. Ponadto 
przyjęło gościnnie ruchliwe „Koło P rd e y  Obywatelskiej Kobiet11 w Busku, 
na którego czele stoi kierowniczka p. Jadw iga  T okarzew ska, uczestniczki 
kursu  i gCtśei z Kamifmki Strumiłłowej, nawiązując w  ten spóseb kon tak t  
z r’aeszą pracow niczek oświatowych.

Wychowanie fizyczne.
Plan w yszkolenia żeńskich hufców szKolnych przysposobienia w ojskow ego

kobiet (P. W. K.) 0 .

M inisterstwo za tw ierdza  i w y r a ż a ‘̂ g o d ę  na w prow adzenie  w  życie 
„Szczegółow ego planu w yszkolenia hufców szkolnych przysposobienia w o j­
skow ego  kobiet-1 L. dz. 475/31 w edług  załąćżonego tekStu.

P o dsek re ta rz  Stanu: (—) K■ Pieracki

I. P lan  wyszkolenia hufców szkolnych pezj^posobienia w ojskowego 
kobiet obejmuje: a) -przysposobienie ogcjlno-woiskowe; b) przysposobienie 
fachowe, względnie, instruktorskie.

*) P la iij ,z a t\v ie rd z iio  M in. \ \ . R. i O. P . tysinem  z dn. 30 g ru d n ia  19.31 r. Nr.
I. W . F. 3693/31, w y s to s o w a n e n r  do Z a rz ąd u  N acze ln eg o  O rg a n iza c ji P rz y sp o so b ie n ia
K ob ie t d la  O b ro n y  K raju .
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Przysposobienie  ogóhm-\vojsl?o\^e ma na celu w ychow anie  dziewc™ t 
w  duchu •czynnego patriotyzmu, obowiazkowiiści i karnc ię l  obywatelskie! 
i organizacyjnej, oraz przygotow anie  do zastąpienia w  razie po trzeby  
mężczyzn w  służbach pomocniczych wojskowych. P rzygo tow anie  to polega 
na usprawnieniu fizycznem dziewcząt, poznaniu organizacji i zadań wojska, 
zdobyciu umiejętności posługiwania- się środkami samoobrony, oraz ś rod­
kami obrony przeciwgazowej, znajomości ra tow nic tw a  i gier polowych.

Przysposobienie  fachowe, względnie iifstruktorskie mig na celu przy 
gotowanie dziewcząt d&jścłśle określonych prac w  zakresie służby pomocni­
czej na w y p ad ek  w ojny lub do prac instruktorskich w  organizacji przyspo- 
bienia w ojskowego kobiet. Przysposobienie  fachowe obejmuje działy nas tę ­
pujące: ratownictwo., s łużba ośw iatow o-propagandow a, służba gospodarcza, 
żywnoścfiowa, m ateria łow a, [Służba biurowa i s łużba łącznósci. P rzy sp o so ­
bienie instruktorskie obejmuje działy: obrony przeciwgazowej, służby po- 
lowej, w stępne  instruk torsk ie-P . W . K.

P rog ram  w yszkolenia hufców .szkolnych w  zakresie przysposobienia 
fachowego, wzgl. instruktorskiego winien być dostosow any do kategorii 
szkół, to też na” terenie szkół zaw odow ych  obejmuje! on działy wyszkolenia  
fachowego w łaśc iw e  dla rodziSju przygotow ania  zaw odow ego, na terenie 
szkół średnich ogólnoksżtałęąbych, seminariów nauczycielskich i szkół za ­
w odow ych  typu w yższego  - wyszkolenie instruktorskie.

Szczegółow y plan w y s z k o ie n i^ w  poszczególnych hufcach podaje po­
niższa tabela (str. 250 i 251).

O b j a ś n i e n i a  d o  t a b e l i .  S zk o ły  średnie o g ó ln o kszta łcą ce^Wy­
szkolenie* ogólne w ojskow e trw a  2 lata i *obejmuje zasadnicz-o dziewczęta 
klasy VI i VII.

Przysposobienie facho-we lub instruktorskie prówadzić  można w  t rz e ­
cim roku jyyszkolenia na specjalnych kursach

S zk o ły  'średnie zaw odow e. Szkolenie t rw a  2Va dovPcli  iat. P ie rw sze  
dw a lata obejmują przysposobienie o-gólno-wtijskowe, trzeci zaś przysposo­
bienie iaćhowe.. Nie przerabia  się higjeny, k tóra  objęta jest program em  
1'zkokfjłn.

S zk o ły  ni£&ze zaw odow e i trzy le tn ie  ku rsy  dokształcające. P ro g ram  
obejmuje przysposobienie ogólnorwojskow e, oraz niżs-zy kurs przysposobie­
nia administracyjnego, w łaśc iw y  dlm danej specjalności. Kurs niższy dla 
działu ż y w n o ^ io w e g o  obejmuje 31 godz. zajęć, dla działu m ateria łowego 30 
i raclmnkowo-budżetowego 24 godz.

S zk o ły  pow szechne. P rzed  rozptazęcięm  szkolenia naleźyMszczególnie 
dokładnie Ifta liJw ipść  godzin zajęć tygodniowo i ogólną ilo'śc'’-ć/asu, jaka 
będzie poświęcona na ipiacę h u f c a p i e r w s z y m  i drugim roku przez dany 
zespół, ponieważ w  tego typu szkołach ilcjść czasu, zależnie od w arunków  
lokalnych, może się zmienić, w p ły w a jąc -tem na zmianę 'programu szkolenia.

W &einiaarja ochroniarskie. W  dziale przysposobienia fachowego uwzględ­
nić należy ratownictwo i przysposobienie oświat-own-propagandowe. F a ­
chowe przysposobienie 'oświatowe w  zakresię^ kursu dla pracownic św ie­
tlicowych P. B. K.

Sem inaria nauczycielskie. W  dziale przysposobienia fachowego in­
struktorskiego uw zględniać należy przygotow anie  organizatorek i- instruk to­
rek dla oddziałl®/ pozaszkolnych p. w. k. ‘oraz fachowe przysposobienie
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P rogram
obejm uje

K ategorja szkół
Szkoły  śred ­
n ie o gó ln o ­
kształcące

Szkoły  śred ­
nie zaw odo­

we

K lasa — kurs  

r o k

6 7 8 I II II I

1 'J*2 1 3 1 2 3

P rzysp osob ie­
nie

ogOlno-woj-
skow e

N auka obyw atelska 3 3 - 3 3 —

N auka służby 6 16 - 6 16 -

H igjena  i ratow nictw o 14

O brona przeciw gazow a 20

25
--------

20 - -

Służba połow a 15 25 25 -

Strzelectw o i łucznictw o 6 20 — 6 20 -

W ychow anie fizyczne

P rzysp osob ien ie  

fachow e  

(do w yboru)

Sanitarne ratow nictw o - -

c.OCO - — —

O św iat, prop. — - 30" - - -

G ospod. żyw nościow e - - — - - 42n

Gospod. m aterjal. 48"

B iurow ość i racliun. 48"

P rzysp osob ie­
nie in stru k tor­

skie

(do w yboru)

O brona przeciw gazow a - — 25n - — —

Służba połow a - - 40° - - —

W stępne instrukcje - — 45n - - —

Razem godzin 60 64 2 5 -4 5 60 64

001<M
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Szkoły- 
niższe  
zaw ód, 
i 3-letn- 
k u rsy  

doksżt.

Szkoły i kur­
sy  d ok szta ł­

cające
Sem inarja

ochroniarsk ie
Sem inarja  

nauczy cielsk.

Sem inarja  
nauczycieli 
szk ó ł zaw o­

dow ych

Licea
handlo­

w e

I I I

©0NOOU
dw u­
letn ie I I I I I I I I I I I I V I I I I I I I I I

1 2 1 1 2 1 2 3 1 2 3 1 2 3 1 2

3 3 5 3 3 3 3 — 3 3 — 3 3 — 3 —

12 2 10 10 2 6 16 - 6 16 — 6 16 — 16 —

20 — 10 10 - 20 - - 20 — — 20 - — 20 —

19 12 5 6 24 17 25 — 29 21 - 29 25 — 21 -

6 20 6 6 - 6 20 - 6 24 — 6 20 — 4 18

— - 8 9 15 - 1  -

30'’ - - 30° — —

30" - - 30"

- 31° - - - - - - - - 50" — - 44° - —

- 30° 50" - — 50" — -

- 24° ' 50" - - - 16

25"

29"

- %

60 68 44 44 44 64 64 30 64 64 2 5 -5 0 64 64 4 4 -5 0 64 64
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oświatowe. System atycznego działu higieny n it przerabia  się, gdyż  uw zględ­
niony jest w  programie szkolnym seminarium.

D ziewczęta  IV kursu mogą przerab iać  przysposobienie innych dzia łów  
fachowych.

Sem inarja nauczycielskie szkó l zaw ód, i w y ższe  szko ły  zaw ód. 3-letme. 
W yszkolenia , fachowe obejmuje iprzysp. administracyjne w  dziale ż y w n o ­
śc iow ym  14 godz. i m ater ia łow ym  50 godzin.

Licea handlowe. Zadaniem wyszkolenia  hufców w  liceach handlow ych 
jest zakończenie przysposobienia ogólno-wojskowego jego uczestniczek, 
które  jako absolwentki 6-ciu klas szkół średnich, pow inny mieć już p rze ro ­
biony 1-szy rok w yszko len ia  w  hufcach szkół ogólnokształcących, oraz w y ­
szkolenie instruktorek do prowadzenia  działu rachunkow o-budżetow ego 
przysposobienia administracyjnego.

Pedagogia i W . K■ N. P fo g ram  p. w. w  pedagogiach nauczycielskich 
i w y zśzych  kuriach  nauczycielskich należy dostosować do składu zespołu 
i ilości czasu, jaki dla hufca będzie poświęcony, ewentualnie po trak tow ać  
przysposobienie ogólno-wojskowe informacyjnie, zaś obronę p rzec iw gazow ą 
i fachow a przysposobienie możliwie dok ładn ieT l

III. Rozkład zajęć w  hufcach przewiduje jedną zbiórkę 2 godz. w  ty ­
godniu, jedno lub dw a całodzienne ćwiczenia roku, oraz  2-dniowe ćw i­
czenia na zakończenie w yszkolenia  ogólno-wojskoWego.

System atycznego  działu w ychow ania  fizycznego w  hufcach szkolnych 
nie przewiduje się, ponieważ prow adzi je szkoła.

Niemniej w skazane  jest ożywienie zbiórek i w ycieczek  grami rucho- 
w em i i d rużynow em i oraz ćwiczeniami lekkoatletycznemu.

W -szkołach , w  k tórych program  uwzględnia tylko jedną godzinę ty -  
gdniowo ćwiczeń cielesnych, należy w  porozumieniu z kierownictwem  szkoły 
przewidzieć w  program ie zajęć hufca dodatkow e godziny gierj i zabaw  
ruchowych

W sżystk ie  przedm ioty  kursu  ogólno-wojskowego w inny być p rzep ro ­
w adzone w  formie ćwiczeń prak tycznych, uzupełnianych pogadankami. Duży 
nacisk należy położyć na wycieczki, g ry  polowe, prak tyczne  ćwicząnia 
z zakresu  łączności, g^zoznaw stw a i pomocy w  nagłych wypadkach.

Jednocześnie rozpoczynać można szkolenie najwyżej dwóch przed­
miotów. M usztra  i w ychow anie  fizyczne mogą być prow adzone równolegle 
z innemi dziadami. Najcelowsze jest prowadzenie m usz try  w  formie 15 minu­
tow ych  ćwiczeń przed roz43ot2£ciem .wykładu.

Pos tępy  z każdego przedmiotu należy oceniać zaraz  po ukończeniu 
go, czy to przez specjalną repetycję końcową, czy na podstawie notowań 
postępów  w  ciągu zajęć. Oceny należy w p isyw ać  do dziennika zajęć i ksią­
żeczek w. f. i p. W. na stronicach na ten cel przeznaczonych.

Należy zwrócić uwagę, aby przedm ioty takie, jak terenoznaw stw o, 
g ry  polow e 'fryfy prow adzone we właściwej dla nich porze roku — na 
wiosnę, czy w  jesieni. O ile przepisana program em  liczba godzin służby 
polowej nie zostanie w yczerpana  w  ciągu roku, dokończyć należy nauki 
służby polowej na obozach lub końcowych wycieczkach.

IV. W szystk ie  absolwentki hufców powinny otrzym ać ^świadectwa 
z uzyskanego wyszkolenia  ogólno-wojskowego, oraz w stępnego instruk tor­
skiego na blankietach Organizacji Przysposobienia Kobiet do Obrony Kraju, 
ponadto z ukończenia fachowego wyszkolenia specjalne na blankietach w ła ­
ściwych stowarzyszeń.



Krajoznawstwo i turystyka
Jaworowski przem ysł dom owy.

Od daw nych lat kwitło w  Jaw orow ie  rozmaitego rodzaju rękodziel­
nictwo. Kronika Jaw orow a, ujęta w  m o n o g ra f j i^ d w a rd a 'W e b e rs fe ld a ,  w y ­
danej przez miejscowy magistra t w roku 1909“,' p o w iad ^ /że  już w  XIV wieku 
posiadało to rękodzielnictwo?*silną organizację, skoro  kasztelan poinański 
i denutarjusz jaworowski Andrzej '~z'Szame?tuł dyplomem z dnia 1 maja 

1408 r. nadał cechowi szewskiemu w  JawAńówfe p raw o na u trzym yw anie 
w mieście 10 jatek szewskich. Najwięcej *Atewijalo się w o\Vyfii czasie 
szew stw o, tkactw o i garncars tw a , lecz wyroby', tych rękodzieł źaspokaja 'y  
prawie w yłącznie  zap o trze JB P ln ie  miasta, nie wychyla ląc  się poza jego 
w a ły  obronne.

r ^ P o z a  fachowemi rzemiosłami już w  początkach XV wieku oddawali 
się podm ieszczanie1 jaw orow scy , obok upraw y roli, przemysło\vi domow^emu 
(chałupniczemu), nie ujętemu w  żadne korporacje i s tow arzyszenia  i p rzem ysł 
ten uprawiają po dzień dz is ie jS ^ . P rzew ażn ie  trudnią się podmieszczanie 
w yrabianiem  najrozmaitszych przedmiotów z drzewa, ze specjalnem 
uwzględnieniem naczyń kuchennych jak łyżki, kołotuszki, chochle, widelce, 
wałki do ciasta i t. d. Po^fadadeż  Jaw o fó w  od niępamiętnych czasó w sw o ich  
specjalistów, trudniących sie" w yrobem  najrozmaitszych ' zabaw7ek dziecin­
nych. Lecz te w ózk if^ ły im e jaw orow skie  koniki rzeźbione i inne zw ietfzęta, 

"byw ały  początkowo1 tak  n ieestetycznych i p rym ityw nych  k sz ta ł tów ,-że  
mogły zaspokajać 2apotrzebow7anic niewielu ludzi, k tórzy  w tym  kierunku 
małe stawiali w ym agania . Dopiero po zajęciu się sp raw ą  j a w /  przemysłu 
domowego przez b. W ydzia ł  Krajowy i założeniu w  roku 1892 specjalnego 
w arsz ta tu  naukowego dla w yrobu  zabawek, p rzyb ra ły  w y t w o r j ^ r z e m ^ ś l u  
domowego w szystk ie  cechy a r ty s tycznych  kształtów7, oraz udoskonalone do 
tego”"stopnia, że mogą zadowolnić obecnie najwybredniejsze w ym agania  
i  naw et konkurow ać w  niektórych w ypadkach  z gł(5snemi w yrobam i fa­
bryk zagranicznych.

Obok przem ysłu  drzewmfgo rozwijał się w7 lą w o ro w ie  zdiTwien- 
daw na przem ysł domo\vy plecienniczy . 'Po legał on na~tyytwarzaniu z Wito-7 
wda ż e  s taw ó w  okolicznych najrozmaitszych przedmiotów pierwszej po­
trzeby. Kobiałki, rogożfe, pantofle, koszyki o różnorakich formach, przetaki, 

NmMi i t. d. rozchodziły się i rozchodzą dzisiaj z J aw o ro w a  p o  kraju wzdłuż 
i w szerz , roznoszone często p rzez  samych w y tw ó rą m w fP rz e m y s ł  ten roz­
winął się szczególnie wre woosiie Olszanicy (3 km od Jaw orow a) do tego 
stopnia^ że praw ie w  każdej chacie w7yrabia  się w' porze zimowej i w  w ol­
nych od zajęć gospodarskich chwilach W iporze letniej całe m asy  przedmio­
tów, 'dziąiaj d  zupełnie prawidłowych, a r tys tycznych  z pewnynr% makicni 
kształtach.

P rzem y s ł  donfowy jaworowski, jak z pow yższego wynika, minio 
ciężkich w aru n k ó w  ekonomicznych nietylko nie upada, lecz z roku na rok 
rozwija się pomyślnie. Rozwój ten jednak postępuje chaotycznie nieco, bez 
należytego zrozumienia tak ze s trony  wytwórców ', jak też i odbiorców. 
Z zanikiem dzikich staw7ów i system atycznem  w7ycinaniem lasów7, trudniej 
dzisiaj w y tw órcom  o surowiec i w niejednym w ypadku brak tegoż i go­
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tów ki na zakupno, d rew na  i rogożyny  w  mnych połaciach kraju, zmusza 
w y tw ó rc ó w  nieraz naw e t  do częściowego zaniechania produkcji, co odbija 
się ujemnie na stanie m ają tkow ym  biednej ludności, trudniącej się do tych­
czas  ty m  przem ysłem . W praw dzie  istniejące dotychczas instytucje, p o w o ­
łane do opiekowania się tym  przem ysłem  a specjalnie P aństw . Szkoła 
P rzem , D rzew n. w  Jaw orow ie  i P a tro n a t  drobnego przem ysłu  domowego 
w e  Lw ow ie  czyniły1 .zaw sze  co mogły, b y  przyjść w y tw ó rco m  tut. p rze­
m ysłu  z pomocą, lecz jeżeli nie będzie w  tym  kierunku większego zaintere­
sow ania  u ogółu społeczeństwa, rozwój tego przem ysłu  nie będzie miał 
zapewnienia. A podnieść należy z naciskiem, że przem ysł dom ow y jest może 
jed n y m  z najważniejszych czynników ekonomicznych tut. miasta j;  najbliż­
szej .okolicy. P iasczysta ,  mało urodzajna i niewdzięczna gleba jaw orow ska  
nie może w y ż y w ić  naszej ludności i zmusza ją w pros t  do szukania pomocy 
w  przem yśle  dom owym . Dziecko, kobieta, czy.,głowa domu, oddaje  się mu 
chętnie, by jco śk o lw iek  dorobić do tego skromnego ąuantum, jakie z roli 
uzyskać może.

Szczególnym  trafem o trzym ał pow iat jaw orow sk i nowego w łodarza  
w  osobie s ta ros ty  p. Białostockiego, k tó ry  w  stosunkowo krótkim czasie 
zorjen tow ał się w  potrzebach powiatu. Zainteresował się w ięc szczerze 
rów nież i p rzem ysłem  dom owym . P o  porozumieniu się w  'p ierwszym  rzędzie 
z patronką lego  przem ysłu  Państw . Szkołą P rz e m y s łu 5 Drzew nego- 'rozpo­
czął akcję popierania tej gałęzi zarobkow ania  ludu przez o tw arcie  pięknej 
W ystaw y  wszelkich w y ro b ó w  produkow anych  sposobem chałupniczym 
w Jaw orow ie . W y s taw a ,  k tó ra  ma być nieustającą, znalazła pomieszczenie 
w  jednej ze sal tut. R ady  Pow iatow ej. Obejmuje ona narazie w y ro b y  
drew niane kuchenne, w y ro b y  rogożynowe, słomiane, o raz^drew niane  za ­
baw ki i galanterję d rzew ną. Urządzeniem w y s ta w y  zajęłażsię Państw . 
Szkoła P rzem ysłu  D rzewnego, dokładając istarań, by  pod każdym  w zględem  
w y s ta w a  znalazła się na w ysokości sw ego zadania.

DniaSgO grudnia 1931 r. .otworzył s ta rosta  jaw orow ski w y s ta w ę  uro­
czyście w  obecności p rezesa P a trona tu  drobn. przem. i rękodzieł ze L w ow a 
dr. Schónetta, przedstawiciela  B azaru  p rzem ysłu  domowego i ludowego w e  
Lw ow ie dyr. Biliukiewicża, burm istrza  miasta Kornafela, prezesa pow. Od­
działu M. T. R. Schultisa, przewodniczącej Koła P ra c y  Kobiet p. s tarościny 
Białostockiej i wielu innych gości i delegatów rozmaitych zrzeszeń społecz­
nych. P o  o tw arc iu  w y s ta w y  po referacie wygłos-zonym przez dyrek to ra  
Państw . Szkoły Przem . Drzewn. na tem at jaworowskiego p rzem ysłu  domo­
w ego ukonsty tuow ał się ściślejszy komitet organizacyjny, mający na celu 
przygotow anie  materia łu dla założenia w  Jaw orow ie  statuto-yłągo to w a ­
rzy s tw a  popierania przem ysłu  jaworowskiego. Cel zamierzonej p iękny i po­

ż y te c z n y ,  o ile zostanie należycie zrealizowany, może stać się faktycznie 
fundamentem gmachu, k t w y  powinien by ł już stanąć i bym pstoją  przem ysłu  
domowego w  Jaw orow ie .

Dyr, Stanisław Gnoinski
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Oświata pozaszkolna.
Kurs św ietlicow y w  Kamionce Strumiłłowej.

W  przeciągu stosunkowo niedługiego czasu po raz  trzeci p rzepro­
w a d z a  się na' terenie powiatu kamiorieckiego szk o len i*  kadr pracowników 
i przodowników oświatowych. Z inicjatywy inspektora szkolnego* p. Euge- 
nju&ia M andyczewskiego odbyłaPsię w  marcu i 930 r. t rzydniow a konfe 
rencja ośw ia tow a, której celem było nastawienie i w prow adzen ie1 w  czy n ­
ności p ra c y  pozaszkolnej, następnie w  sierpniu 1931 r. jodbył Jsę  piętio- 
njusza1 MandyczeWskiego '^dbyła^się w  marcu 1930 r. trzydniow a konfe? 
zaznajomieniąYz metodami i formami pracy ;  świetlicowej, a* obecnie przy 
końcu lutego i z początkiem  m arca  1932 r. odbył się dziesięciodniowy kurs 
świetlicowy, k g jry  wyszkolił  teoretycznie  i praktycznie  do p racy  świetli­
cowej szereg osób z pośród młodzieży wiejskiej i miejskiej i kilka osób 
z pośród nauczycielstwa.

Inicjatywa do urządzenia tego kursu w y sz ła  od  O kręgow ego Zarządu 
T. S. L. w  Tarnopolu, organizacją zaś j&go zajęła się P o w f a t o w  Komisja 
O św ia ty  Pozaszkolnej, koszta pokry ł Sam orząd  pow ia tow y p rzy  pomocy 
orgdnizacyj oświatowo2§połecznych (z w yjątk iem  miejścowego Koła T. S. 
L.), a k ie row nic tw o  s& oczyw ało^d0 rękach p. T. Wićrońskiego. P ro g ram  
kursu obejmował 90 godzin pracy  i był realizow any przez pp. prelegentów 
Kuratorjum O. S. Lw : u O W ie rońsk iego ,  Cz. Kozietulskiego i M. Lewac­
kiego. Z m iejscowego' społeczeństw a w spółpracę  swoją w  wykó.ńaniu p ro ­
gramu dali Dp.: por. J. Białorucki, pow. komendant P . W., por. M. Eran- 
ciszkiewicz, pow. iustr. L. O. P . P., J: Goutiere, pow. instr. rolny i dr. Ka­
zimierz W ewiórski,  lekarz pow iatow y. Ogólny nadzór i k ierownictwo admi- 
nistnfeyjne powierzono inspektorowi szkolnemu p. E. M andycze^sk iem u, 
a funkcję gospodarza kursu powiat, instruktorowi oświatowem u p. B. S zy ­
mańskiemu.

W  kursie wzięło*udzi?ił 48 uczestników stałych z 24 miejscówraści 
powiatu i kilku dochodzących w^-pewnych tylko dniach, względnie godzi­
nach. W  liczbie tej było 16 &sób z pośród nauczyciels twa tutejśżego po­
wiatu, 1 nauczycielka p ry w a tn a  z powiatu sokalskiego, 1 pow ia tow y instruk­
tor pożarniczy, 4 absolwentów szkoły  przem ysłow ej i 26 dScfb przeważni® 
z  pośród młodzieży* wiejskiej, a częściowo miejskiej. Zaznacz?c  należy, ze  
prawie w szy sd y  uczestnicy, zrze^fefii Związku Strzeleckim, korzystali 
podczas  z a j |ć  popołudniowych z lokali i urządzeń świetlicowych miejsco­
w ych oddziałów Związku Strzeleckiego, k tó rd  okazały  wiele społecznego 
w yrobienia  i życzliwości.

C a ły  zespół by ł podzielony na kółka !samokszta!§ńńowe7'ikrare poza 
w ykładam i p raoow ały  oddzielnie, a wynikami prac dzieliły się na zebra­
niach ogólnych. Na zakończenie, w  którem  wrzięli udział Przedstawiciele  
u rzędów  miejscowych, wojska, B W f f l w a  i orgąnizaćyj śpołboznych, p rze ­
p row adzono inscenizację piosenek: ludowmj „Jak się m iewasz Kasiu droga“ 
i leg u ńsk ie jpŚ w ię ty  P io tr  i leguny“.

Zebranie tow arzyskie , które.tp urządzenfRn z prawdziwie staropolską 
gościnnością •zajął się miejscowy Oddział Żepski Związku Strzeleckiego, 
pozostający pod troskliwy opieką i k ierownictwem  E. Sfefanji Chymiakow- 
skiej. było odzwierciedleniem współżycia  i tej mrawrdziwej„ pełnej społeca-'
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nęgoj oddziaływania  świetlidąwej atmosfery,;, jaka panow ała  podczas t rw a ­
nia kursu. Na odczytaniu fragm entów  z 'zaimprowizowanej na prędce gftzetki 
świetlicowej, oraz ‘odśpiewaniuW ^eregu pieSni ludowych i patriotycznych, 
pogaw ędce i grach towarzyskich upłynęło kilka miłych chwil, p o d z ię k o ­
w ania  zarów no ;z t  >£trony nauczycielstwa, jak też i młodzieży wiejskiej, 
wypowiedziane Jw szczerych R o w ach  pod adresem  Kuratorium O. S. Lw., 
przewodniczącego Pów . Kom. Ośw. Pożhgzk.. inspektora szkolnego i p re ­
legentów, św iadczyły  o- głębokiem zrozumieniu wartoąci p racy  ośsviatowej 
w  kształtowaniu snę m ocarstw ow ej Polsk i i zespoleniu u c z e s tn ik ^ '  jakby 
w jedną o św ia to w y  rodzinę powiatu, k tóra  przy nieustannem dokształcaniu 
się i wzajemnej w spó łp racy  niewątpliwie dążyć będzie świadomie do oży­
wienia poczynań kulturalno-oświatowych w  terenie ząęi^gu, $wej działal­
ności codziennej.

P>. S zym ańsk i, pow . in str. aś.w.

ESenty sceniczne w tea trzyku  kukiełkowym.

Sło^yo*, w ypow iedziane ze scenki szkolnej n iezawsze trafia do dus^y 
słuchającej dżiutwy, przemija nieraz bez wrażenia. Najpiękniejsze momenty 
w ypadają  blado, brakuje czegoś, coby potęgowało wygłaskane myśli, szło 
w  pomoc słowu czy  to dźwiękiem, barw a, czy światłem. Tą  pomocą są 
efekty sceniczne.

Lata  praktyki przekonały  mnie, że niejednokrotnie rzecz sama krótka, 
nie posiadająca ciekawej fabuły, izy^kuje- niezmiernie, uwypukla się., na­
biera znaczenia przy  zastosowaniu pew nych j^ektów,

Śwjatł.em księżyca zalana s tena ,  nadaje tajemniczości w y p raw ie  do 
lasu po k\yiat szczęścia w  noc świętojańską. K rw aw a łuna pożaru w zm aga  
grtiZ£. w zbudza Lek. P iękne zielono-liljo^it refleksy i szum sitowia poru- 
szanegp wiatrem, podnoszą urok plasó\y rusałek nhd brzegami jeziora. W y ­
cie w ichury  w  noc z im ow ą*odgłosy  burzy  przeciągającej, $zczęk broni 
w szystk ie  te efekty umiejętnie użyte, ożywiają i czynią przedstawienie b a r ­
dziej] zajmującemu Dzieci p rzeżyw ają  głębiej odniesione wrażenia, a m o­
menty *z takiemi efektami dominują w  ich pamięci.

Zastosowane przez /naŝ " częstokroć z wielkim nakładem pracy  i trudu 
efekty w ydają  się nam cz,emś sztucznem a częsTo komicznem, jak np. w y ­
wołanie grzmotu toczeniem kul w  skrzyni, przy jm ow ane są jednak przez 
dzieci zupełnie naturalnie. W yw ołu ją  w  połączeniu ze. s łowąnń wrażenie 
rzeczywistości.

B rakow ać  ich nie powinno w  tea trzyku  szkolnym. Nie w szy scy  jednak 
znają różne sposoby  w y w o ły w an ia  efektiyjy scenicznych, z tego powo.du 
organ Związku m łodz. 'lud . „Młoda w ieś“ zamieszcza w  nr. 6 c iekaw y ar- 
t j  kuł dr. St. Kulpy p. t. ^Efekty ':sceniczne“ . \u to r  objaśnia bardzo p rz y ­
stępnie technikę w yw ołan ia  różnych efektów. W skazów ki te przydać  się 
mogą tea trzykom  szkolnym, dlatego zw racam y , na nie uw agę nauczy­
cielstwa. <

E. Pa t rynowa.



Psr.czehifctwo, ogrodnictwo i jedwabnictwo.
Ogród szkolny.

„Dotychczas było wiele projektów' w  urządzaniu ogrodów sz-kolnych 
ale nie w ybrano  jeszcze jednego, k tó ryby  zadowolił szerokie Koła nauczy­
cieli, "w ychow aw ców -m łodzieży  i rodziców' a'''wedle zdania ogrodników', od­
pow iadałby  naszym  potrzebom*-11). Słowni te W. Kubika, pisane w  roku 1920, 
obecnie po 1'2 latach mało ze swego znaczenia1 słraciły.'"Po Wstał w m iędzy­
czasie niejeden nów y  projekt, kilka now ych książek napisano i wiele od­
nośnych a r tyku łów 5 i notatek opuściło prasę, ale jeśli chodzi O w p ro w ad ze­
nie myśli tej w  praktyce, to .zarysow uje '/s ię  ona dość niewyraźnie.

Zagadnienie ogrodów O k ó ln y c h  ma już z a ^ s ó b ą  długą liistorję. 
Wlokło się ono przez dziesiątki lat w szkolnictwie austrjackiem, bo już 
ustaw a o iszko łach  l u d o w y c h 869 roku p rzew idyw ała  ogrody, szkolne 
wr celach d o św iad cza ln e j  gospodarczych (fur ladwirtschaftliclie Vei*suciis- 
zwrecke). Szczególnej aktualności nabra ła  kwestia ta prżJy gWałtowmein 
a głębokiem przekształceniu sźkolihctwm na polu powojennych metod nau­
czania, jak tnie mniej w obec ewolucji ustroju naszego szkolitictwm i 
sowaniałfegEj do potrzeb''życibwo - społecżnych.

Jedno w sz e M p S  jest. pewnikiem: rogród szkolny jest konieczny^ jeśli 
nauka p rzy ro d y  ma być prow adzona racjonalnie i jeśli nie c l ić eh ifw rezy -  
gnować z narzucających się nam możliwoiŁi dydaktycznycli i w ych rn taw -  
czych. C a ły  s z e rę g .‘takich ogrodów i ogródków' pow'stał już wr ostatnim 
dziesiątku lat w  Polsce; szkoda tylko, że 'w iadom ości o nicli w 'r tó  z pięknemi 
i pouczającemi ilustracjami są -porozrzucane po broszurach i czasopismach. 
Zebranie tqąó cennego materjału byłoby  najlepszą propagandą ogrodów 
szkolnych. Zapewme jeclnak nauczyciela, gdy się rozglądał w  o d n ośne j  lite­
raturze, pisanej przez fachow ców  ogrodników, m rzedstawion^ wym agania  
mrożą, bo chcąc pójść po intencji autorów.', musiałby być zawmdowym 
ogrodnikiem - praktykiem, rozporządzać dość poważnemi funduszami i mieć. 
wdele, wiele wolnego -czasu. A jednak można. zakreślając jHi początku 
skrom ny plan i traktując spraw'&-po amatorsku, dojść z czasenniprzy  n ie ­
znacznych funduszach do wmale pięknego ogrodu, fe.ezcelowem byłoby  pS'-. 
dawanie szablonu ogrodu szkolnego", gdyż niejeden nauczyciel będzjt: zmu­
szony  stosowjąć się do terenu, k tó rym  dysponujgńji w p ły w ać  tu muszą indy­
widualne upodobania i in.jyencja. założyciela ogródka. W skazów ki tech­
niczne, tyczące się zapoczątkowania  Jogrodu S k a ln eg o ,  znajdą zain tereso­
wani w  poniżej podanej książce, a po pewmych zw iązanych z terenem mo­
dyfikacjach, łjjędzie ła tw em  rozwiązanie .Na tern miejscu chciałbym tylko 
-zwmócić uwagę na dział „botaniczny** (sys tem atyrano  - biologiczny), do­
sta rczający  bezpośrednio materjału do nauki w' szkole.

Wiele kłopotu s taw ia nauczycielowi, nie posiadającemu ogrqdu szkol­
nego, w yszukiw anie  roślin do ówjpzeń lub do pokazów. Lada idęszcą p rze ­
szkadza w  dostarczapiu niezbędnego materjału uczniom i zmusza do ząsta 
pienia go roślinami ruderalnemi, ilustracjami albo rysunkiem. Często też 
cała zgóry  ułożona lekcja ulega w  ostatniej chwili radykalnej zmianie a to 
z uszczerbkiem dla nauki. A przecież można rośliny potrzebne mieć w  każ-
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3  Dr. Kubik. O g ro d n ic tw o  w  n o w e j  Pq]sce .  L w ó w .  1920.
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dej chwili, “trzeba tylko pomyśleć jo  t rw a łem  ich zasadzeniu w  ogródku. Do 
tego nadają się znakomicie nasze dziko rosnące byliny, gdyż w szystk ie  nie­
mal rosną dobrze na byle jakim gruncie ogrodow ym  i są mało w ym agające. 
M aterja ł znajdzie się na każdej wycieczce, w lesie, na łące, na miedzach 
i w  row ach  przs^drożnych. W y b ie ram y  z naturalnego* stanowiska najm łod­
sze roślinki, w ykopujem y je starannie, unikając strząsania  ziemi, a po zio 
sadzeniu w  ogrodzie (wieczorem) podlew am y obficie. W y s ta rczy  pamiętać
0 tern, że rośliny słopco - lubne (kserofity) w ym agają  miejsca słonecznego, 
a rosną-ce w  cieniu lub półcieniu naligy , sadzić w  miejscach zaęienion^ęh — 
chociąż te ostatnie w y trzy m u ją  również dobrze w y s ta w ę  słoneczną, o ile 
,‘są obficie podlewane i zacieniane, pókRsię dobrze nie przyjmą. N a ^ e t  rośliny 
przeniesione z cienistegp lasu lub zs w ilgotnych zarośli jak ciemiernik (liel- 
leborus purpurascens), kozłek  lekarski (Valeriana officinalis), trojanek (He- 
patica triloba), oszloch (Scilla bifolia), kokoryczka (Polygonatyrn latifolmm) 
w szystk ie  anem ony i wiele innych rosną dobrze w  bezpośredniem słońcu. 
Z tego jednak nie wynika, jakoby roślina “obojętna by ła  na W y s ta w ę  i glebę; 
t\v pew nych  miejscach byliny ną^aęnbędą się lepiej udaw ały , w  mnych go­
rzej, ro ln ica  bę,dzie jednak nieznąęzną^a zczasem rośliny przystosują  sięgdo 
now ych w arunków , chociaż nie brak  bylin, które w  hodowli,s^ bardzo. w y ­
bredne'; rakicli jednak jest mało. Należy do nich w rzos (Caluna vulgaris), 
borów ka (Vaccinium myftillus.), niektóre paprocie i rośliny, rosnące na to r ­
fowiskach. W szystkie  Kne w ym agają  ręki fachowej, w obec czego trzeba 
będzie z nich na  początku zrezygnow ać.

("'Byliny najlepiej sadzie.grupami, po kilka lub kilkanaście sztuk jednego 
gatunku razem. P rzy tem  sta ram y śde*gatunki nisko rosnące w ysunąć  ku 
przodowi. Rośliny w yją tkow o wielkich rozm iarów sadzim y pojedynczo, 
a  roślinom pnącym, jak powojnik (Clematis recta), 'chmiel (Humulus lupulus^ 
dajemy*Potrzebne podpory. U-niknąć musimy rów nież pozorów 'sz tuczności,  
jak szablonowych klombów, „dyw anów """lub  rysunków  geometrycznych, 
do k tórych  celów w  inspekcie lub na rozsadniku nadają sfg w yhodow ane 
kw iaty  M dobne. W yją tkow o  można użyć na obwódki w  braku innego ma 
terjału macierzanki (Thymus serpyllum) lub fiołków. Rośliny te 'dają gęste
1 trw a łe  obwódki. Ziemia pod bylinami winna być  oczyszczona od chw a­
stów  i często spulchniana a g d y  k łącza rozroshą się nadmiernie, grożąc pr^e- 
krbczeniem prze inaczonego  dla nich miejsca, należy usunąć odrostki boczne. 
W  okresie najsilniejszej wegetacjr_zasilamy iia'sze. byliny dobrze przegniłym 
nawozem, a w ted y  będą one z każdym  rokiem piękniejsze. Pow iększając  
rok rocznie taką  kolekcję bylin i uzupełniając luki w yhodow anem i z nasie­
nia rońlinami roCznemi, uzyskanry zczasem komplet, Który nam dla nauki 
w ysta rczy . A jeśli dołożym y (Starań, aby  '-rozplanowanie ogródka by ło1 ce­
lowe, w yg ląd  e s te t l^ a n y  a porządek w  nim w żo ro w V  to s tw orzym y, m ałym  
wysiłkiem z ną-szsej s tróhy  i skrom nym  nakładem  pieniężnym miły ogródek 
botaniczny. Odpowiedni grunt jednak należy, o ile nie p rzego tow aliśm y go 
w  jesieni, jak najwcześniej wiosną uporządkow ać i w ynająć  celem przyśp ie ­
szenia obróbki dodatkowo robotników, bo każdy  prak tyk  Wie, że obróbka 
uskuteczniona wyłącżnie  przdz dzieci, p ropagow ana  w  podręcznikach, pisa­
nych tdyłąćznie przez au to rów ^ ogrodników, nie w y trzy m u je  w  prak tyce  
krytyki. Cały szereg grubszych prac będziemy musieli oddać płatnemu 
robotnikowi.
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Nieocenione usługi odda każdemu pracującemu na polu ogrodów  
szko lnych : 0  Poradnik  techniczno - ogrodniczy projektowania, zakładania  
i prow adzenia  ogrodów  przy  szkołach. O pracow anie  zbiorowe pod redakcją 
mż. Bromirskiego Nasza Księgarnia11, W arszaw a, 1932. Cena 7 zł 50 gr.

2) Ogródki, p rzy  szkołach pow szechnych i szkolny ogród .botaniczny 
p rzy  szkole żeńskiej im St. Żółkiewskiego w e  Lwowie, Dziennik U rzędow y  
Kuratorjum Okręgu Szkolnego Lwowskiego, rocznik 1930, str. 135.

Jó ze f SzH w tlK Zaleszczyki).

T ow arzystw o Popierania Jedwabnictwa w powiecie podhajeckim.

Od paru  lat społeczeństw o polskie zaczyna żyw o  in teresować s ię ^  
dziedziną nowego przem ysłu  jedwabniczego. Zw łaszcza dzisiaj, w  dobie 
ogólnego k ry zy su  gospodarczego nie powinniśmy pominąć tej w łaśnie  ga­
łęzi p rzem ysłu , k tó ra  dla naszego rolnika może być pow aliłem  źródłem 
dochodu. Prace ' nad rozpowszechnieniem jedwabnictwa, p row adzone na 
terenie całego państwa, Wydają dos? pow ażne rezultaty . W iele zasług, jeśli 
chodzi o rozpowszechnienie jedw abnic tw a położyło również nauczycielstwo.

Na terenie powiatu  podhajeckiego pow sta łe  staraniem inspektora 
szkolnego p. Józefa Witki i nauczyciels twa tutejszego powiatu ToW drzystwo 
Popierania  Jedw abnic tw a, które  rSśp&częło pracę nad rozwojem tego działa 
hodowlanego. T o w arzy s tw o  Popierania  Jedw abnic tw a zaw iązane zostało  
dnia 1 maja 1931 r. na konferencji nauczycielskiej przy- współudziale władz 

‘ sam orządow ych, delegatów  Małopolskiego T ow arzys tw 1̂  Rolniczego i W y ­
działu R ady  PowfŚtowej. W  sk ład  tegó fc o w a rź P ty a  w eszło  nauczyciels two 
tutejszego powiatu z p rezesem  p. inspektorem szkolnym.

P ra c e  to w a rz y s tw a  polegają na zakładaniu szkółek morw.owyeh, p ro ­
wadzeniu drobnych hodowli jedwabników, w ygłaszaniu  referatów* z zakresu 
jedw abnic tw a i sporządzaniu poglądowych okazów biologicznych z tego 
zakresu.

P ie rw szy m  krokiem i podstaw ą w  rozwoju jedw abnictw a to w y h o ­
dowanie d rzew  m o rw y  białej (Movus alba). Poniew aż na terytorjum  n a ­
szego powiatu niema d rzew  m orw ow ych, dlatego w bieżącym roku p rzy ­
stąpiło T ow arzystw o ' do ■rozpowszechnienia m orw  droga zakładaniarszkółćk 
m orw ow ych. W  tym  celu każda  j szkoła  o trzym ała  po dw a dkg nasienia 
m o rw y  białej, (Movus alba Colombassa) dla 'założenia szkółki o powierzchni 
12 m 2 w  ogrodzie}-1 Szkolnym. Z teji ilości nasienia w yhodow ała  każda 
szkoła przeciętnie około 1000 dr^Swek. Odmiana tej morw y rośnie u nas 
świetnie, w  ciągu lata dortista do wyjsókości naw et pół metra, zachowując 
przez cały. okres* wegetacji jasno z ie lony  kolor sw ych  liści. Poniew aż m orw a 
w  p ierw szym  roku jest de lika tna^  dlatego p rz y k ry w a  się ją szpilkami lub 
gałązkami d rzew  iglastych.

W  tych miejscowościach, gdzie .są iuż paroletnie m orw y, prow adzono 
w  tym  roku doświadczalne hodowle jedw abników .łf jodow le  te pr.owadzone 
b y ły  przeważnie  p rzy  szkołach. -T^ziatwą. szkolna bra ła  czynny udział p rzy  
chowie jedwabników*, karmiła gąsienice, obserw ow ała  roz-wój jedwabnika, 
jednem słowem  podziwiała życie  tego owadu, nabierając zamiłowania do 
hodowdi. Żaden w y k ład  nie za in teresow ałby  tak żyw o m ło d z ie j^  jak p r z y ­
k ładow e hodowle p row adzone pod kierunkiem w v ch ow aw diaM
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;%Ponieważ nie wszędzie  można byk) prowadzić  p rzyk ładow e  hodowle 
jedw abników  z pow-odu braku d rzew  m orw ow ych, dlatego ludność z a z n a ­
jamiała się z jedw abnic tw em  również przez w y k ła d y  ilustrowane p rzeźro ­
czami i okazami.

Nadto T o w arzy s tw o  sporządza dla szkół gablotki jedwabnika, ilustru­
jące całość rozwoju jedwabnika (]£atrz L)z. U. K. O f g i  Lw. Nr. 11, r. 1930).

B udujm yrw ięc  k ra jow y przem ysł jedwabniczT, a nie--będziemy w y ­
daw ać  rok rocznie 50 milionów złotych zagranicę za jedwab. (Zaintereso­
w anych  odsyłcf|się d J jD z .  L. K. O. S. Lw. 1930).

Józe f Bieniek, 
nąiicizyciel 3 - k l .  sz k o ły  p o w sz . w  S oko łoąy ie .'-

Hodowla m orwy białej.

W  Ostatnich czasach zaczyna się w Polsce d o | 3  ęilnie rozwijać hor 
dowla j e d w a b n i k ó w .  M orw a biała^ jako podstawa, na której ta hodowla się 
Opiera, w y t r z y m u ją  zupełnie dobrze nasz klimat, nie szkodzą jej naw et nasze 
mroźne zimy.

Szkoła może się w  zpaczajym stopniu przyczynić  do rozwoju naszego 
młodego przem ysłu  jedwabniczego p ja lS g  propag-owanie hodowli d rzew ek 
m orw ow ych.

P ragnąęych  się zain teresow ać tą hodowlą odsyłam  do tygyż ggunego 
numeru Bartnika Postępu, gdzie omówiony j^st w yczerpująco sposób ‘za ło ­
żenia plantacji m orw y białej.

A  G.

Św ięto sadzenia drzew.

Nr. i .  82-15-/32. Nadleśnictwo w  Mizuniu (Doliną) zawiadomiło, że nie 
posiada żadnych d rzew ek owocowych, z miododajnyEh zaś drzew  posiada 
lipy i jaw ory  dziko rosnące ze  samosiewu. W  razie zgłoszenia się ■oko­
licznych zarządów iszkó ł po powyższe drzey  ka nadleśnictwo w y d a  d rzew ka 
i f s  całą gotowością będzie pomocne p rz y  w ydaniu  i transporcie.

Nadleśnictwo w  Mikulicz-ynie (Nadworna)-'zawiadomiło,, że  na w io­
senne tświęto sadzenia drzew  może dostarczyć około 500 sztuk rsadzonek 
św ierkow ych (•aAgrudkami). W  mowie będące sadzonki będą rw rtaz ie  po­
trzeb y  do odebrania looo-stacja kolejowa Mikuliczyn (poczta w  miejscu) po 
poprzednim dorozumieniu się z nadleśnictwem oraz po uiszczeniu należy- 
tości za w ychow anie  sadzonek, z d rzew ostanów  i za dostawę ido- miejsca 
5-aładowania -względnie -odbioru.

Nadleśnictwo* w  Zielonej (Nadwórna)*zawiadomiło, Ze  może odstą ­
pić zarządom  szkół do wiosennego Św ięta  Sadzenia D rzew  b. r. około-2 
tysiące 4-ró letnich sadzonek świerkowych. Koszt przyjęcia, p rzeso rtow a­
nia, opakowania i dostaw y do-stacji kolejowej w  Nadwornej wyniosą około 
20 zł, o k tórych nadesłanie uprasza równocześnie przy- nadesłaniu zam ó­
wienia na sadztonki.

Nadleśnictwo w  S tarzaw ie koło C hyrow a tpbbrom il)  zawiadomiło, że 
może dostarczać  do tegorocznej wjdśennej uroczystości sadzenia dęzew 20 
łSztuk d rzew ek lipy.



Nadleśnictwo w  Osławach (Nadworna) zawiadomiło, że może w y d ać  
dla miejscowych zarządów  szkół około 1.000 sztuk drzew ek  m orwowych, 
innych draew ek miododa.,iiych nadleśiu£t\Pp ndrazie nie posiadał .

Nadleśnictwo w  Kutach (Kosów) zawiadomiło, że"m a do dyspożyclj 
3.000 (trzy  tysiące) sztuk sadż&nek m orw y  białej i-. *3.000 sztuk (trzy j j s i f tS )  
sadzonek św ierkow ych po cenąch ta ry fy  handlowej. Ze względu na tq , 'ż e  
sadzonki te są w/' śzk iłkach, nadleśnictwo prosi ,ó£zawiadomienię osiem dni 
naprzód, dokąd sadzonki mają być dostawione. 'Orząd p o iz lo w y  znajduje 
się w  miejf^u, zaś najbliższa stacjh kolejowa Zabłotów  igst o 30 km.

Sprawy radlew^.
W ykłady radiowe ,.0  w yborze szkoły^  akademickiej" dla abiturientów  

szkół średnich ogólnokształcących.

P ragnąc  ułatwić abiturientom szkół średnich ogólnokształcących na­
leżyty wy.bór studjów w  w yższych  u ^ e ln ia c h  lwowskich, T ow arzystw o  
Kultury Akademickiej w  porozumieniu z Kuratorium O. S. Lw.- zorganizoT 
w ał o 'serje w yk ładów  radiow ych^,które  w ,liczb ie  ogólnej 10 by ły  nadane 
przez Rozgłośnię L w ow ską  w  czasie od dnia 25-go do_,29-go kwietnia r. b. 
w łą c z n ie ^  i

Każdy w yk ład  trw a ł 15 minut, n r^ k a ż d y  dzień przeznaczone były 
dwa w y k ł a d y  czyli każda audycja trw a ła  poł godziny. Audycje rozpoczy­
nały  się o  godz. 12-tej min. 10. jedynie w  poniedziałek 25-go kwietnia 
począfek został -wyznaczony na. g-odz. 12 min. 25.

W y k ład y  wygłosili.

Poniedziałek 25 |gp  kwietnia. Prof Dr. Zygmunt C zerny  — z wydz. 
humanistycznego U. J. K. -  Prof."Dr. Eustachy  Żyliński — z wydz. p rzy ­
rodniczego U. J. K

W torek  2 6 - ^  kwietnia. Prof. Dr. Ludwik Ehrlich — z wydz. p raw a 
U. J. K. — Prof. Dr. Franciszek Gró,er z |w y d z .  lekarskiego U. J. K.

Środcy>27-go kwietnia. Prof. Dr. Sranislaw Niemczycki — z Akademii 
M edycyny  'W eterynaryjnej.  — R ektor Kazimierz Ciesielski — z W y ż ­
szej Szkoły Handlowej.

Czwartek, 28-go kwietnia. Prof. Dr. Kffsper Weigel — z Politechniki. 
Prof. Dr. .luljan T o k a r k i  z Politechniki.

Piątek, 29-go kwietnia. P. R yszard  Opałek „O związkach ideowych 
na terenie akademickim". — P. Karol Mirek na temat „Zagadnienia •samo­
pomocowe i kulturalne w  żyćiu akademika".

Dyrekcjy państwestLycli i p ryw atnych  gimnazjów zorganizowały  zbio­
rowe audycje dla młodzieży ósmych klas, o icli zaś przebiegu oraz -o kie­
runku zainteresowań młodzieży w  związku z w yborem  p r z ^ z ły c h  studjów 
mają przesłać do Kuratorjum sprawozdanie przed dniem 10-go maja r. h.
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Szkolne poranki radjowe.

Trzecia  serja szkolnych poranków  radiow ych zosta ła  w znow iona po 
świętach W ielkiejnocy w dniu 2 kwietnia, w  k tórym  to dniu młodzież P a ń ­
stw ow ej Szkoły Technicznej pod kierunkiem inż. Nawrockiego w ykonała  
„Szkolny film dźw iękow y". Był to zarazem  19-ty poranek  w  b. r. szkolnym, 
transm itow any przez w szystk ie  rozgłośnie polskfe. Dalsze poranki odby ły  
się w  kolejności następującej:

Dn. 6-go kwietnia państw ow e gimnazjum ruskie w ra z  z filją w y k o ­
nało poem at Szewczenki p. t. „Hamalija". Słowb w stępne wygłosił dyr. dr. 
D. Łukjanowicz.

PSr. 20, dn. 9^go kwietnia. Kazanie“ Bkargi o miłości O jczyzny w  k a ­
tedrze  k ra k o w sk ie j , -^ '  w yk. ,ź'espołu a r tys tycznego pod kier. p. L. Kiela- 
nowskiego.

P or .  21, dn. 16 go k y p e tn iS  P ieśń  i poezja. Noskowski i Konopnicka. 
Ułożeniem i w ykonaniem  programu zajęło się seminarjum naucz, żeńskie
S. S. Nazaretanek.

Po r .  22, dn. 20-go kwietnia. Obrona Trembowli. Słuchowisko i 'koncert 
w y k o n a ła  młodzież państw , Agimnazśum w  Trem bowli pod  kier. dyr. K. 
Missony.

P ro g ra m  na najbliższe tygodnie*obejmuje następujące audycje:
Dn.’ 27-go kwietnia, środa. „Powitanie wiośny". P ro g ram  p rzygo to ­

wuje 2-klasowa szkoła pow szechna w  Kadłubiskach k. Brodów. Będzie to 
trzeci poranek  szkolny nadany  wyłącznie  przez Rozgłośnię Lw ow ską.

'Por. 23*'dn. 30-go kwietnia. „Św ięty  Je rz y "  radjo - nowela wg. Zofji 
Kossakowskiej w  opracowhniu i radjofonizacji p. B. Ostoi, w ykona 20-ta 
druż. harc.

Por.  24, dn. 7-go maja. „Jeszcźe.-feię ten nie urodził, k toby  w szystkim  
dogodził". Bajki Krasickiego: a) Młynarzyksyn jego i osjol", b) D w a gołębie".

Por. 25,-.dn. I i -g o  maja. W yoieczka filaretów.
P o r  26, dn. 21-go maja. „Bilans", zradjofonizpwany obrazek sce­

niczny. Audycję przygo tow uje  L w ow ska  'S zkoła  H andlowa T. S. H. pod 
kierownictwem  dyr. T. Tomanka.

Książki i czasopisma.
Szara B rać.

C z y te ln ia  X-go  g im n az ju m  w e  L w o w ie  W ydaje  p isem ko p. t. u S z a ra  •Brać".  
O s ta tn i  n u m e r  tego  p ise m k a  z o s ta t  w y d a n y  z okazji imienin M a rsz a lk a  Jó ze fa  
P i łsudsk iego .

P r ó c z  n a s t r o jo w y c h  a r ty k u ł ó w  i w i e r s z y  z n a laz ły  tu m ie jsce  a r ty k u ł y  p o ­
w a żn ie js ze ,  w y m a g a ją c e  p rz em y ś le n ia  p e w n y c h  k w e s ty j  z ż y c ia  p o l i ty c zn e g o  n a ­
sz e g o  p a ń s tw a ,  n a w e t  m o że  p ew n e j  d o j rza ło śc i  u m y s ło w e j .  Do tych  a r ty k u łó w  n a ­
leżą :  „ W  p ro m e te jsk ie j  w a lc e  o w o ln o ść "  a r ty k u ł ,  k t ó r y  je s t  s t re sz c z e n ie m  d z ia ­
łalności  M a rsz a łk a  Jó ze fa  P i łsu d sk ie g o  i a r ty k u ł  p. t. . „ 'B ezp a r ty jn y " ,  w  k tó r y m  
m ło d y - a u t o r  z a s ta n a w ia  się  nad  p y ta n ie m :  jak ie  c e c h y  p o w in n y  c h a r a k te r y z o w a ć  
k ie ro w n ik a  n a w y  p a ń s tw o w e j?  P r ó c z  tycli a r ty k u ł ó w  na  ca ło ść  sk ła d a ją  s ię :  opis 
ep izodu  z  w a lk  leg io n o w y ch  p. t..„"Ulina M ała" ,  2 u t w o r y  p o e ty c k ie  i j a k g d y b y  ho łd  
o d d a n y  p o leg ły m  p. t. „P o leg ł  n a  polu c h w a ły " .
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Jednodniów ka
w y d a n a  z p o w o d u  imienin M a rs z a lk a  Józefiff  P i ł su d s k ie g o  p rz e z  Z a k ła d y  N a u k o w e

im. Zofji S t r z a łk o w sk ie j .

, Z a k ła d y  N a u k o w e  im. Zofji S t r z a łk o w s k ie j ’ w e  L w o w ie  ku uczcze-niu imienin 
F a n a  M a rsz a łk a  w y d a ł y  j ed n o d n ió w k ę .  D ro b n e  u tw o r y ,  p isan e  w y łą c z n ie  p rz e z  
uczennice ,  tc h n ą  g o r ą c ą  m iłośc ią  do N acze lnego  W o d z a ,  w y r a ż a j ą  p o d z iw  dla J e g o  
c z y n ó w  i z ro zu m ien ie  dla Je g o  m ęki d u ch o w ej ,  j a k ą  s p ra w ia ł  Mu w id o k  c ie rp iące j  
i g inące j  dla n iep ew n e j  j e s z c z e  w ó w c z a s  S p r a w y  m ło d z ieży .  K róc iu tk ie  w ie r s z y k i  
i o p o w ia d an ia  są  p isan e  n a w e t  p rz e z  m a łe  d z ie w c zy n k i  z  2 i 3 kl. g im naz ja lne j .

C a ło ść  sprawna w r a ż e n ie  m iłego  i o d ru c h o w e g o  ho łd u  m ło d z ież y  tej „szkoły dla 
P a n a  M arsza łK a  i b o h a te r sk ie g o  c z y n u  leg ionow ego .

Augustyn Steffen. Zbiór polsk ich  pieśni lu d ow ych  w  W arm ji.

T o w a r z y s t w o  P o m o c y  Dziec iom  i M ło d z ie ży  polskiej  w  N iem czech  wydało- 
b o g a ty  zb ió r  polsk ich  p ieśni z ziemi,  k tó r a  już  d a w n o  o d p a d ła  od m ac ie rz y ,  ale 
swrą p o e z ją  lu d o w ą  p r z y p o m in a  ż y w o ,  iż w ę z ł y  ł ą c z ą c e  ją  z  P o l sk ą  nie z o s ta ły  
z e rw a n e .

A u to r  podzielił  sw ó j  zb ió r  o b e jm u jąc y  200 utwo-rów na  p ieśni:  o b rzęd o w e ,  
p o w sze ch n e ,  z a w o d o w e  i różne .  Z a c h o w a ł  g w a r ę  W a r m ia k ó w ,  p o s łu g u jąc  się o r to ­
g ra f ią  ogólnie  n a r o d o w ą ,  a p rz e z  to udostępn i!  sze rok im  w a rs tw o m  zroauinienie  
dz ie ła  i u t r z y m a ł  je z a r a z e m  na  poziom ie  ję z y k o z n a w c z y m .  P o d  w zględem  treści 
w z b o g ac i ł  ten zb ió r  po lsk ie  m a t e r i a ły  fo lk lo ry s ty czn e ,  a  dla ogółu  c z y te ln ik ó w  jes t  
ź ród łem  p ry m ity w n e j  tw ó rczo śc i  ludowej.  K ażdem u Po la k o w i  m iło  w  tych  pieśniach 
ludu oddz ie lonego  g ra n ic ą  zna leźć  z n an e  m o ty w y  i w a r ja n ty .

Dziełko to m o że  służyć, za  w zór ,  czego m o żn a  dok o n ać  n a  te re n ie  r e g io n a ln y m  
dla s p r a w y  n arodow ej .

S ło w a  w s tę p n e  nap isal i  prof. J an  B y s t ro ń  i prof. K azim ierz  Nitsch. K s ią ż k ę  
m o żn a  sp ro w ad z ić  z d ru k a rn i  u n iw e rsy te tu  poznańsk iego .

Zofia Darochowa (CzorlkóW ).

Walerian Kw iatkowski: W alka o w o ln ość  i p o tęgę  P olsk i (z dz ie jó w  la t  1863— 19jSl).L 
W y d r  T ow . P r z y ja c ió ł  K o rp u su  K a d e tó w  Nr. I. we Lwowie .  1932.

Z d o b y c ie  b y tu  n iepod leg łego  i o d z y sk a n ie  O jc z y z n y  po wie lk ie j  b u r z y  dziejoyvej 
p o b u d za ło  i p o b u d z a  n ie jeden  u m y s t  w ra ż l iw sz y ,  g łęb szy ,  do refleksj i  na t e m a t :  jak  
to się  stato ,  że  P o l sk a  po  k a ta s t ro f ie  s tyczn iow ej,  p o  o k res ie  zupełnej  p ro s t rac j i  
ducha  i rezy g n a c j i  z m rz o n e k  w o ln o śc io w y c h  p r z y s z ł a  ponow nie  do  rów now ag i  
duchowej.

J a k a  n ieu c h w y tn a  a  po tężn a  d y n a m ik a  ideow a  sp o w o d o w a ła  o d ro d zen ie  m o ­
ra lne  n a rodu ,  jak ie  osob is tośc i  i w p ły w y  z ło ż y ły  się  n a  rozbudzen ie  w  n a ro d z ie  w ia r y  
w  siebie sam eg o  d w y c z a r o w a ł y  w nim ów polo t  m yś l i  i ro zm ach  czynu ,  k tó ry  ob se r­
w u je m y  i p o d z iw ia m y  w  w a lc e  w yzw oleńczej .  J a k  to  s ię  s ta ło ,  że  .Po lska  z a ra z  u sa 
mei kolebki swej n iepodleg łości  p o t ra f i ła  -spros tać  w szy s tk im  w e w n ę t rz n y m  i ze ­
w n ę t r z n y m  p rzec iw n o śc io m ,  p i ę t r z ą c y m  się n ie je d n o k ro tn ie  do z a s t r a s z a j ą c y c h  r o z ­
m ia ró w :  jak  z tego  c h ao su  w y b rn ę ła ,  u t r z y m a ła  s ię  i w zm ocniła ,  o s ią g a jąc  o s ta ­
tecznie tę  pozy c ję ,  to znaczen ie  m ię d z y n a ro d o w e ,  z k tó reg o  dz iś  dum ni b y ć  smożemN
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Powyżs&em i zag ad n ien iam i n a d  w y ra z  w ażnem i i in te resu jącem i z a jm u ją  się 
o b e c n ie j^ t a ty ś c i ,  publicyści,  h i s to ry cy ,  wojskowi, ,  ekonomiśc i ,  s ło w em , ludzie p ra -  

’ , e.u-jący na rozirra itych polach życ ia  spo łecznego .
N iedaw no  w y s z ła  z pod p r a s y  k s ią żk a  W a le r i a n a  K w ia tkow sk iego  ‘za jm u ją ca  

.<ie p o w y ższem  zagadn ien iem .
O p a r ta  częśc iow o na  odnośnfcj^literaturze  naukowej,  jes t  jed n ak że  w g łó w n y m  

':Swy;m z ręb ie  w y b o rn ą  s y n t e ^ j  dz ie jow ą,  z aw ie ra ją c ą  w ie le*bryg ina lnvch  m yśl i  i t ra f-  
nyo h  spos trzeżeń .

W y c h o d z ą c  z za łożen ia ,  że  p o d s ta w ą  dz ie ła  m a  b f ę  p ra w d a  tw a rd a ,  p o z b a ­
w io n a  w sze lk ich  obsłonek ,  b o  ty lk o  ona  j e s t  c zy n n ik iem  b u d u ją c y m  i tw ó rc zy n i ,  
s t a r a  się  au to r  w 's.^ych w y w o d a c h  o b e jm u jący ch  powałfiiy ok re s  czasu  od J.863 d<g 

jydd?30Wr. p r z e d s ta w ię  p las ty c zn ie  p r a w d z iw y  o b ra z  d u sz y  n a ro d u  jak  się k s z t a ł t o ­
w a ł a  i p r ę ż y ła  w  epoce  p o z y ty w iz m u ,  u g o d y  i na rodzin  m yśli  walki  czy n n e j ,  o n ie ­
podleg łość .

P rz e c h o d z i  dz ie je  ,,Ligi P o lsk ie j" ,  Po lsk ie j  P a r t i i  So c ja l i s ty czn e j ,  S trze lca ,  
P e o w i a k ó w  z ich ideologią.

N ak reś l i ł1 z n ie z w y k łą  siłą  sy lw e tk ę  d u ch o w ą  tw ó rc y  Po lsk i  Niepodległej J ó ­
zefa  P i łsudsk iego ,  j e g o  g ig an ty czn e  zapłtsy  najpierw z zab o rcam i a  potem  z rozma- 
itemi innemi p rzec iw ndśc iam i.  Szczególn ie  j a sn o  i p r z e j r z y c i e  •ujmuje au to r  życie 
polityczne, w o jskow e,  g o sp o d a rcz e  i ku ltu ra lne ,  jednem  s łow em  c a ło k sz ta ł t  życ ia  
spo łecznego  n a ro d u  w  chwili obecnej.

- ^jFawfnym r y s e m  itej isybtezy to s tw ie rdzen ie  p rzew ag i  m yśli  twórpżej  p a ń s tw o ­
wej,  p rz en ik a ją ce j  p rz ew a ż n ą  część  sp o łeczeń s tw a  a u p a d ek  ego izm u p a r ty jn eg o ,  
so b k o w s tw a  i p a s o ż y tn ic tw a  na o rg an izm ie  p a ń s tw o w y m ,  jako  załsluga W o d z l r  Na- 
roau ,  jego ' ideolcgji  i obozu z Nim w spó łp racu jącego .

Ksiiżfka ze wszech m ia r  p o ż y te c z n a  o c h a ra k te rz e  wybitn ie  pań s tw o w o  - w y ­
c h o w a w c z y m ,  n a p is a n a - s ty lem  ję d rn y m  i p o to c z y s ty m ,  p o w in n a  się z n a l e S e 'w  ręku 
k a ż d e g o  oby w a te la ,  a  zw ła szc za  JJvxchó'wawcy i m ło d z ieży  szkolnej jako  zd ro w y ,  

Hzbtfżiry  p o k a rm  duchowy.
Dzieło  lńedrdgie,  cena  p o jed y n czeg o  e g ze m p la rza  wynosi  4 zł 80 gr. Sk ład  

główmy: K s ię g a rn ia  Po łon ieck iego  we Lwowie. P r z y  zam ów ien iu  w iększe j  ilość- 
eg z e m p la rz y  n a le ży  się z w ra c a ć  do K orpusu  K ade tów  we Lwowie.

Jan Towarnicki (C zortków ).

S p raw y narodow ościow e.

C z aso p ism o  pośw iecone  badan iu  sp ra w  n a ro d o w o śc io w y ch .  (R. V. Nr,«,J5.).

ri iedaw no  u k a ja ł  -się za  m iesjąc  l is topad  i g rudz ień  19^1, r. Nr. ó „ S p ra w  Na 
rodow Ościowych". J e l i t o  o rg a n  In s ty tu tu -B a d a ń  Spraw . N aro d o w o śc io w y c h  w W a r ­
szawie,  ul. N o w y  Ś w ia t  21. Z eszy t  ten zas ługu je  n a - u w a g ę  osób in te re su jąc y ch  się 
zagadn ien iam i mniejs^o.śsioweini. Z aw ie ra  o n y sz e re g  p ra c  o ryg in a ln y ch ,  b o g a tą  k r o ­
nikę i wiele  recenzyj .

Leon Zieleniewski w ar-tykule „ U s ta w o d aw s tw o  języ k o w e  Bełgji" o m aw ia  s to ­
sunki tiariOTto \s o śc ib w e  w  *tym kraju.  Ja k  w iadom o, B elg ia  b y ła ju g g a tm o  w idow nią  
dość  p o w ażn y ch  s ta rć  m ię d z y -" g a lo n a m i  i F lam andam i.-Z godne iE yspó łżyc ie  ty ch  obu 
g rup  jęz y k o w y c h  jes t  p rob lem em  niezwykłej  wagi,  jaki p aństw o  belgijskie  m a  p rzed  
s o b ą  do gp-z w iązania .



265

M. Felińąki w a r ty k u le  „U k ra iń cy -  w Izbach  U s ta w o d a w c zy c h  Po lsk i  O d r o ­
dzonej"  om aw ia  stanowi-sko i ewolucję  rep rezen tac j i  uk rańsk ie j  w  Se jm ie  i Re­
nacie R. P.

J .  Stankiewicz 'om aw ia  „ C za s  p o w s ta n ia  n a ro d ó w  b ia ło ru sk ieg o  i u k ra ińsk iego"  
polem izu jąc  z  prof.  M ironem  K ordubą  na  tem a t  jego  p r a c y .

K ron ika ' , ,Sp raw  Narodowościo-wych" z aw ie ra  sz e re g  a r ty k u łó w ,  d o ty cz ąc y c h  
p rz e jaw ó w  życia  m nie jszośc i  w P o lsce  w os ta tn im  k w a r ta le  1931 -r.

P . Gptkiewiez o m aw ia  rozw ój w spóldz ie lczośc i  m leczarskiej-  w ed ług  n a r o d o ­
wości. P rz y to c z o n o  też u c h w a ły  111. Z jazdu  R a d y  O rg an iza cy jn e j  P o la k ó w  z Z a g r a ­
nicy, n a s tę p n ie  p r z e j a w y  w a lk  Po lon ji  z a g ra n ic z n e j  w  N iem czech ,  Litwie-,. Ł o tw ie  
i C zecho  - Słowacji .  O m ó w io n o  też sze reg  kw es ty j  m nie jszośc iow ych ,  i n t e r e s u j ą c y m  
Polskę,  o ra z  iprzebieg XVII K ongresu  S jo n is ty czn eg o  w Bazylei .  O so b n y  a r ty k u ł  p o ­
święcono S e m in a r ju m  -Narodowościowemu, is tn ie jącem u  p r z y  Ins ty tuc ie  dla s łu c h ac zy  
szkół w y ższy ch .

W  dziale recenzyj z as ługu je  na  u w agę  d ru z g o cą ca  k r y t y k a  -p. M in is t ra  L e o n a  
W asilew sk iego ,  p re z e sa  In s ty tu tu  B a d ań  S praw  N a ro d o w o śc io w y ch ,  k s iążk i  p. t. j D i e  
N a t io n ah ta ten  in den S taa ten  E u ro p a s "  w y d a n e j  ą j z e z  -Biuro y .o ro czn y ch  K o n g resó w  
M nie jszości  N a ro d o w y ch ,  pod re d a k c ją  E w a ld a  A m m endea.

J a k  w idać  z a tem  o m a w ia n y  .num er „ S p ra w  N a ro d o w o śc io w y c h "  w zbudza  sw ą  
t reśc ią  o g ro m n e  z a in te re so w an ie  i po-winien zna leźć  się w bib lio tekach nauczyc ie l ­
skich. N ie jeden -bowiem tanty-kuł, c zy  też  n o ta tk a  n a d a ją  ąię do  om ów ien ia  p rzy  n a ­
uczaniu  -o P o lsce  w spółczesne j .

A d m in is t ra c ja  c z a so p ism a :  Warsz>awa ul. N o w y  Ś w ia t  1. 21.

Dr. W . Przepiórski (Lwów).

Informacyjno - turystyczny Przewodnik

po wojew ództw ie  warszaw skiem , opracow any  pr-zez W arsz . Woj. Komitet 
Regionalny i Rglskie Tow. Krajązfiawesze, gir. 288. W arszaw a, ł^B2.

„Badaj przeszłoś®, patrz  w  przyszłość, i$ \  teraźniejszością44 oto hasło  
inicjatora St. T w a rd y  i autorów tego przefwodinka t u r y s t y c z n e j .  Zbio­
row a ta praca podzielona jest na 3 częśoi: W  pierwszej znajdujemy w iado­
mości ogólne, dotyc-ząceWstruktury -fizycznej, biogeograficznej i l i teratury  
przewodnikowej. G zęś^ fd ru g a  zawiera  -alfabetyczny ^wykąż; miejscowości 
z uwzględnieniem najważniejszych zaby tków  miejscowych. Cz^ść trzecia 
wskazuje szlaki tu rystyczno - krajoznawcze dla wyęiet-zck o charakterze^ 
kulturalnym, rolniczym, samorżSjdó-wy^ft i h istorycznym mi. na pola walk 
o niepodległość Polski.

Bogata treść  Przew odnika, ilustrowana 58 zdjęciami fotograficznemi 
oraz barw ną  mapiL-twykonaną w  Instytucie Kartograficznym im. E. Romera, 
zaznajamia c H f w i ik a  z ]icznemi pamiątkami kulturalno - artystycz-iiemi, 
nauczycielom z aś 'w szy s tk ich  typów  szkół umożliwia realizaGję p rogram ów . 
obecnych, a m łodzieży  dopomaga do pośredniego obcowania z ziemią'i* j^j 
mieszkańcami, budząc u Wszystkich miłość Ojczyzn-y.

Przew odnik  ten jesŁ pożądanym nabytkiem dla nauczycieli i bibljotek 
szkolnych.

A. Haluza  (Lwów).
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Prusy W schodnie — przeszłość i teraźniejszość.

Książka p. t. „P ru sy  W schodnie11 (Poznań. Nakładem Związku Obrony 
Kresów Zachodnich. 19!32. *Str.-™338) om aw ia problem wschodniopruski 
od czasów  najdawniejszych aż do chwili obecnej. Książka jest p racą zbio­
ro w ą  pod redakcją  M Zawidzkiego. P ra c a  ta rozpada się na 9 rozdziałów* 
W  pierw szym  rozdziale są omówione zabytki przedhistoryczne, w  drugim 
znaczenie polityczne sprow adzenia  K rzyżaków, w  trzecim w alka  o p ro­
g ram y  i m etody  rządzenia w  P ru sach  Książęcych, w  czw ar tym  pamiątki 
polskie w  P rusach  Wschodnich, w  piątym język polski w  Prusiech  W schod­
nich, w  szóstym  s truk tura  demograficzna P ru s  Wschodnich, w  siódmym 
upadek gospodarczy  P ru s  Wschodnich, w  ósm ym  niemiecka pomoc gospo­
darcza  dla P ru s  W schodnich i jej cele polityczne, w  dziewiątym  ewolucja 
zagadnienia P ru s  W schodnich. N aw et dobrze się stało, że nie jednemu auto­
row i powierzono opracowanie  całego zagadnienia. B y łoby  to bowiem i po­
nad siły jednego cz łow ieka  i nie by łoby  należytej gwarancji, że poruszony 
tem at będzie na należy tym  poziomie naukowym . Poszczególne dziedziny, 
dotyczące  problemu wschodniopruskiego, omówiło oQ.• autorów, a każdy  
z nich jako fachowiec w  swoim zakresie, p rzystąp ił  do pracy, mając za sobą 
ca ły  zasób dośw iadczenia  naukowego i g runtow ną znajomość przedmiotu. 
Z daw ałoby  się na p ie rw szy  rzut oka, że dzieło w  ten sposób opracow ane 
będzie szw ankow ało  pod w zględem  swej jednolitości, jednakowoż poszcze­
gólne zagadnienia, p rzez au torów  omówione, tw orzą  jedną zharmonizowaną 
całość. Cel w y tkn ię ty  przez au torów  wspomnianej książki został w  zupeł­
ności osiągnięty.

P r z y  czytaniu tej książki u w y d a tn ia ^ ię  na p ie rw szy  rzut oka jask raw a 
różnica w  ustosunkowaniu się Polski i R zeszy  Niemieckiej do problemu 
pruskiego. Od chwili powstan ia  tego problemu cechuje politykę polską jak- 
g dyby  brak zrozumienia dla tego zagadnienia czy  niedocenianie bądź naw et 
lekceważenie. Zamiast rozwiązać tę kw eśtję  jak w y m aca ła  tego polska 
racja stanu i dobro litewskich P rusów , P o lacy  pozwalają w ydrzeć  sobie 
ż rąk  inicjatywę, a sprowadzeni p rzez Konrada Mazowieckiego K rzyżacy  
nietylko opanowują P ru s y  Wschodnie, lecz także odsuwają Polskę  na dale­
kiej przestrzeni od morza, w  następstw ie czego w yciągną ręce po polskie 
Pom orze  i na długo pozbawią Polskę dostępu do morza. W  przec iw sta ­
wieniu do słabej, chwiejnej i n iezdecydowanej polityki polskie] cechuje K rzy­
żaków  i ich spadkobierców polityka brutalna, żelazna, urągająca wszelkim 
zasadom  hum anitarnym  ale równocześnie m ądra f  s tanowcza. K rzyżacy, 
w b iw szy  się klinem między św iat słowiański i germ ański z zamiarem u tw o­
rzenia niezależnego państwa, używ ają  wszelkich środków, tak orężnych jak 
politycznych i dyplomatycznych, w  miarę  po trzeby  potrafią się zniżyć w obec 
Polski a w  chwilach jej niemocy gotowi są do zd rad y  i sojuszu przeciw  tej 
Rzeczypospolitej, k tó ra  im byt dała. Tej polityki, opartej na przemocy, 
trzym ają  się Niemcy aż do chwili obecnej. Jakkolw iek Niemcy w  ciągu 
dwóch ostatnich w ieków  prow adżą  w  Prusiech nieubłaganą w alkę z żyw io ­
łem polskim, a chcąc nadać P rusom  charakter  rdzennie niemiecki niszczą 
i przeinaczają po polsku brzmiące n azw y  miejscowości i rzek, jednakowoż 
nie udało się im do tej pory  zniszczyć polskiej działalności kulturalnej, której 
pomników jest m nóstwo na M azowszu Pruskiem, a zw łaszcza  w  Warmji.
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Wiele pomników'^? w  Prusiech W schodnich powstało z ofiarności z całej 
Polski. Św iadczy  to chlubnie o polskiej działalności kult. w  krainie nadbał­
tyckiej, co równocześnie jest w spania łym  dow odem  polskiej bezintere­
sowności.

W  Niemczech powojennych wiele sic mówi, że p rzyczyną k ryzyśu  
w Prusiech Wsch., k tó ry  rzeczywiście  występuje  tam w  dość-ostrej formie? 
jest oddzielenie P rus  Wscli. od R zeszy  Niemieckiej. T ym czasem  autorowie 
tej książki w ykazują, że P ru s y  Wsch., kraj zasadnieżo ubogi, ale zajmująbjj 
w  Niemczech zawsze- w ybitne stanowisko polityczne, już przed wojną by ły  
prowincją nierentującą się, przynoszącą  s ta ły  deficyt, w ynoszący  zgórą 
200 miljonów, k tó ry  pok ryw ała  Rzesza Niem., byleby tylko u trzym ać tę nie­
miecką kćfronję na wschodzie. Autorzy wykazują , że upadek P ru s  Wsch. 
tkwi w  czem innem, a mianowicie w  związku tego kraju z Rzeszą Niem. 
Kraj przymorski, jakim niewątpliwie są P ru sy  Wsch., ma wszelkie dane do 
pomyślności gospodarczej, gdy  się opiera na naturalnem zapleczu, przyjmuje 
na  siebie obok zadań czysto  handlowych, przeróbkę płodów i surow cóW 
tak zaplecza, jak i p łodów  i su row ców  przyw iezionych drogą morską. Ta- 
kiem zapleczem dla P ru s  W sch. nie może być Rzesza Niem. Niemca mają 
bliższe porty, tam skierowują swój eksport i import. Naturalnem zapleczem 
dla P ru s  Wsch. noże być tylko związana z niemi geograficznie Rzeczpo­
spolita Polska. A więc w  związku z Polską  tkwi przyszłość  P rus  Wsch. 
P roblem  ten może być rozwią-zany tylko w  porozumieniu z Polską, a nie 
w  nienawiści ku niej.

Ze względu na problem książka s tanowi bardzo pożyteczną lekturę 
dla nauczyciels twa i naw et młodzieży* szkolnej, gdyż jest napisana nader 
przystępnie  i zajmująco.

Karol Piaseczyńsld  —  Zaleszczyki.

Czuwaj.

O. M. Ż ukow ski:  „Czuw aj“ ! Pieśni harcerskie. L w ó w  — Nakładem 
Państwo W yd. Książek Szkolnych w  Kuratorjum O. S. L.

Śpiewnik ten posiada pięć działów: 1) pieśni religijne, 2) narodowe,
3) harcerskie, pochodowe i obozowe, 4) pieśni o przyrodzie, 5) pieśni to w a­
rzyskie i żartobliwe.

W szystk ie  piosenki wr ogólnej sum ie-111 są dwugłosowe.
K orzystać ze śpiewnika m ogłyby  może najwięcej d rużyny  harcerskie 

nie można jednak zaprzeczyć, by  nie posłużył on i potrzebom innym
Spotyka  się tu wiele znanych piosenek. Dość spora ilość popularnych 

melodyj ma podstawione trafniej lub mniej szczęśliwie oryginalne teksty  
harcerskie (zrozumiałą je‘st zresz tą  intencja autora). Pieśni te p rzy*ew en- 
tualnem stosowaniu ^wymagałyby pewmego rozgraniczehia .;

W łącaone d b , śpiewanka niektóre ipoSenki kom pozytorów  obcych uzy­
ska ły  u naę prawm obyw atelstw a. Może tylko mniej jesit .właściwm pieśń .45 
„Zabrzmij pieśni“ , ze względu na niepotrzebnie zapożyczoną obcą melodję.

Drobne poprąw^ki uzgodnienia akcentu s łow a ł  akcentem m uzycznym  
w  niektórych nieśniachkjiależy podkreślić i oddać uwadze w ykonaw ców .



Najwięcej pieśni posiada dział trzecićspiewnika — czysto liarcerski. 
•Jakkolwiek nie w yczerpuje  on  tjeszcije w szystk ich  piosnek śpiewanych przez 
harcerzy , to przecież daje boga/ty zbiór pięknych melodyj o bardzo cennych 
tekstach, nieo-bojętnych dla sp raw y  wychbtyawczej.

Z żalem trzeba powiedzieć, że niektórzy harcerze  irasi nie znają 
swoich pieśni. R epertuar ich kończy się na paru powszechnie znanych pio­
senkach.

Śpiewnik ten p rzyda łby  się im bardzo, wzbogaciłby bowiem w  du­
żym stopniu repertuar. P rz e z  melodje o tak wzniosłych tekstach, jakie 
posiadają piosenki w om aw ianym  śpiewniku, rozśkąiptlą się ideały, zaś p raca  
w  drużynach nabierze cech w łaściwych.

P rzez  dobrą pieśń, w ykonaną  z odczuciem, w yrab iać  musimy ducha 
młodzieży, podnieść ideologję h a rce rs tw a  polskiego, a pieśń musi stać się 
druhem naszych junaków. Niech nam śpiewają:

Zabrzmij pieśni polskich synów,
Zabrzmij nam h arce rzy  chór,
Nim kraj w ezw ie  nas do cŁyngw,
Kędy staniem jakoj m u r ..............

Stanisław  K rzanow ski (Krosno).

i’68

Dlaczego kocham sw ą Ojczyznę i co pragnąłbym o Niej powiedzieć
kolegom z zagranicy.

Dwaj uczniowie Iii-go kursu Pańs tw ow ego  Seminarjum Nauczy­
cielskie#)' Męskiego im. Stanisława "PcJbińskiego we Lw ow ie za '•w ypraco­
wanie konkurąowfe na tem at powyżej zamieszczony otrzymali na Kongre­
s ie  M iędzynarodow ym  Fidachi w  roku ubiegłym w  P rad ze - Czeskiej nas tę ­
pujące nagrody:- Józef Bąk - - bronzow y medal pam iątkow y i Ja ro s ław  W a- 
cliuta — bronzow y m ały  medal pamiątkowy) W ymienione nagrody  w raz  
z dyplomami F idac ‘ 11 Żeńskie#) w  Polsce, k tóry  zorganizował konkurs, 
w ręczy ł  uroczyście ' laurea tom  dyrek to r seminarjuiń p. Kazimierz Zim- 
merman.

W arunki prenum eraty:

C e n a  p r e n u m e r a ty  ro czn e j  D z ienn ika  U r z ę d o w e g o  Kur O. S. Lw. w y n o s i  7 zt, 
k tó re  m o żn a  w p ła c a ć  ca łk o w ic ie  lub w  2—4 ra ta ch  c z ę śc io w y ch  w  c iągu roku 
do P a ń s t w o w e g o  W y d a w n i c tw a  K siążek  .Szkolnych  w e  L w o w ie ,  ul. K u rk o w a  21 
Nr. k o n ta  P .  K. O. 141.751. T elefon  z a r z ą d u  28-47. Dział  z am ó w ień  80-20.

N a k ład e m  P a ń s t w o w e g o  W y d a w n i c tw a  K siążek  S z k o ln y ch  K u ra to r iu m  O k ręg u
■Szkolnego L w o w sk ie g o .

O dbi to  w  d ru k a rn i  i litografii  P i l le r -N e u m an n a  w e  L w o w ie ,  ul. Ł y c z a k o w s k a  3.


